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STRESZCZENIE / ABSTRACT

Artykuł  rzuca światło na mroczną historię  opium, ukazując jego transformację z  kolonialnego

surowca w fundament nowoczesnego systemu farmaceutycznego. Autor analizuje, jak biurokracja

i  państwowe  monopole  przejęły  kontrolę  nad  ludzkim  cierpieniem,  tworząc  wyrafinowane

mechanizmy władzy nad ciałem i ziemią. Tekst demaskuje głębokie, systemowe patologie, które

doprowadziły  do  współczesnego  kryzysu  opioidowego,  wskazując  na  imperialne  korzenie

dzisiejszych  instytucji  medycznych  i  nadzorczych.  Zamiast  opowieści  o  postępie,  historia  ta

ukazuje  brutalne przejście  od przemocy wolnego handlu do opresyjnej  kontroli  prohibicyjnej.

Skutkuje to drastycznymi nierównościami, gdzie nadmiar leków w jednych regionach sąsiaduje z

brakiem dostępu do podstawowej opieki paliatywnej w innych. To studium politycznej ekonomii

bólu, w której biurokracja okazuje się równie bezwzględna jak dawne armie kolonialne.

This article illuminates the dark history of opium, revealing its transformation from a colonial

resource  to  the  foundation of  the  modern pharmaceutical  system.  The  author  examines  how

bureaucracy  and  state  monopolies  have  seized  control  over  human  suffering,  creating

sophisticated mechanisms of power over bodies and land. The text exposes the deep, systemic

pathologies that led to the contemporary opioid crisis, pointing to the imperial roots of today's

medical and regulatory institutions. Rather than a story of progress, this history reveals a brutal

transition from the violence of free trade to the oppressive control of prohibition. This results in

drastic inequalities, where a surplus of drugs in some regions coexists with a lack of access to

basic palliative care in others. It is a study of the political economy of pain, in which bureaucracy

proves as ruthless as the colonial armies of old.

Historia  opium  to  nie  tylko  kronika  farmakologicznej  substancji,  lecz  fascynujące

studium  nowoczesności,  która  pod  płaszczem  naukowego  postępu  i  biurokratycznej

kontroli, zarządza ludzkim cierpieniem. Benjamin Robert Siegel w swojej pracy 'Markets
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of Pain' dekonstruuje mit, jakoby kryzys opioidowy był jedynie przypadkowym błędem

systemu.  Autor  dowodzi,  że  korzenie  dzisiejszych  tragedii  tkwią  w  imperialnej

przeszłości,  gdzie  opium funkcjonowało jako narzędzie  fiskalnej  dominacji,  by  w XX

wieku przekształcić się w surowiec strategiczny, podlegający rygorystycznej, lecz często

dwuznacznej regulacji. Przejście od kolonialnej kanonierki do nowoczesnej biurokracji

bólu obnaża aparat selekcji, który arbitralnie rozstrzyga, kto ma prawo do ulgi, a kto

podlega  represjom.  Od  indyjskich  plantacji  po  tasmańskie  laboratoria  genetyczne,

historia ta pokazuje, że nowoczesny kapitalizm nie wyeliminował przemocy, lecz zmienił

jej kostium na sterylny język procedur i certyfikatów. Artykuł stawia tezę, że legalność

narkotyku jest jedynie funkcją administracyjnej widzialności,  a współczesne państwo,

regulując ból, w rzeczywistości zarządza globalną nierównością, w której ulga stała się

towarem  luksusowym,  dostępnym  tylko  dla  tych,  którzy  przeszli  przez  właściwe

urzędowe drzwi.

SŁOWA KLUCZOWE

opium polityczna ekonomia bólu medyczny kapitalizm biurokracja bólu

kolonialny fiskalizm systemowa patologia prohibicyjna kontrola

globalny system kontroli narkotyków monopol państwowy farmaceutyczna nowoczesność

standaryzacja przemysłowa technologia władzy rynek opioidowy konwencja haska

suwerenność farmaceutyczna

Od kolonialnej kanonierki do biurokracji bólu

Historia opium to jeden z tych rzadkich momentów, w których nowoczesność zostaje przyłapana na

gorącym uczynku,  tracąc swoją starannie wypracowaną maskę postępu i  racjonalności.  Zamiast

opowieści  o  triumfie  naukowej  empatii  i  farmaceutycznego  miłosierdzia  otrzymujemy  obraz

potężnego aparatu selekcji, który z chłodną precyzją zarządza ludzkim doświadczeniem. System ten

arbitralnie rozstrzyga, komu wolno cierpieć, a komu wolno znieczulać, kto ma prawo produkować

uzależnienie, a kto jest uprawniony do czerpania renty z każdego z tych stanów. Benjamin Robert

Siegel  w  swojej  pracy  "Markets  of  Pain"  nie  kreśli  jedynie  kroniki  substancji,  lecz  analizuje
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polityczną ekonomię bólu w jej najbardziej surowej formie. W tej perspektywie opium przestaje być

tylko cząsteczką chemiczną, stając się pełnoprawną, wielowymiarową instytucją władzy.

Substancja ta funkcjonuje w globalnym krwiobiegu jako towar, podatek, broń dyplomatyczna oraz

fundament  kolonialnego  fiskalizmu,  ewoluując  ostatecznie  w  regulowane  aktywo  medycznego

kapitalizmu. Teza Siegela jest intelektualnie płodna właśnie dlatego, że uderza w nasze poczucie

bezpieczeństwa, sugerując, iż współczesny kryzys opioidowy nie jest jedynie błędem systemu. Choć

marketing koncernów farmaceutycznych u schyłku XX wieku był bezwzględny i cyniczny, stanowił

on jedynie końcowy objaw długotrwałej, systemowej patologii. Korzenie dzisiejszych tragedii tkwią

głęboko  w  imperialnych  plantacjach,  biurokratyzacji  rolnictwa  oraz  w  naiwnym  złudzeniu,  że

medycynę da się oddzielić od rynku prostym zaklęciem prawnym. Brzmi ono zazwyczaj niewinnie:

"wyłącznie  do  celów  medycznych  i  naukowych",  lecz  w  praktyce  oznaczało  administracyjne

przeformatowanie przemocy.

W tej historii niemal każde moralne zwycięstwo okazuje się dwuznaczne, a droga od chaosu do

porządku prowadzi jedynie do kolejnych form opresji. Gdy opium służyło jako imperialny towar,

niszczyło  całe  społeczeństwa  i  finansowało  potęgę  metropolii,  lecz  jego  prohibicja  wcale  nie

przyniosła  wyzwolenia.  Zostało  ono  po  prostu  przejęte  przez  państwowe  traktaty,  licencje  i

kontyngenty,  stając się przedmiotem drobiazgowego nadzoru statystycznego i  biurokratycznego.

Farmacja, czyniąc z maku lekarstwo, stworzyła jednocześnie globalny rynek całkowicie zależny od

stałej  podaży  surowca,  co  zrodziło  nowe  formy  uzależnienia.  Nawet  złudzenie  syntetycznej

substytucji,  czyli  wiara  w  to,  że  chemia  laboratoryjna  stworzy  skuteczne  opioidy  pozbawione

ryzyka, przyniosło jedynie silniejsze i trudniejsze do opanowania substancje.

Globalny  system  kontroli,  który  miał  gwarantować  równowagę  między  dostępem  a

bezpieczeństwem, wyprodukował w rzeczywistości dwa równoległe, przerażające piekła. Z jednej

strony  obserwujemy  niszczycielski  nadmiar  opioidów  w  Stanach  Zjednoczonych,  z  drugiej  zaś

skandaliczny  niedobór  podstawowych  leków  przeciwbólowych  w  krajach  globalnego  Południa.

Opium nie przeszło ewolucji od barbarzyństwa do cywilizacji, lecz przemieściło się od przemocy

wolnego handlu do przemocy prohibicyjnej kontroli i nierównego dostępu do ulgi. To przejście od

jednego porządku dominacji do drugiego pokazuje, że biurokracja potrafi być równie bezwzględna

jak dawne armie kolonialne. Kiedy państwo mówi, że reguluje ból, zapytaj, kto podpisał fakturę za

cierpienie.

Zrozumienie  współczesnej  nowoczesności  farmaceutycznej  jest  niemożliwe  bez  powrotu  do

imperialnych  korzeni  maku,  które  ukształtowały  nasze  dzisiejsze  instytucje.  W  XIX  wieku  nie

istniał jeszcze nasz ostry, niemal religijny podział na legalną morfinę i nielegalną heroinę, a granica

między medycyną a nałogiem była płynna. Opium stanowiło wówczas jeden z filarów finansowania

3



władzy  kolonialnej,  będąc  jednocześnie  środkiem  leczniczym  i  kluczowym  instrumentem

politycznej dominacji.  W Indiach Brytyjczycy wznieśli  aparat produkcyjny, który nie był jedynie

dodatkiem do imperium, lecz stał się jego centralnym organem rachunkowym. To tam wykuwano

mechanizmy, które później, w nieco zmienionej formie, przejęły nowoczesne organy nadzoru nad

rynkiem leków.

System opiumowy w Bengalu i Biharze był czymś znacznie więcej niż zwykłą uprawą kontraktową;

stanowił  on wyrafinowaną technologię władzy nad ciałem i  ziemią.  Chłopi otrzymywali  zaliczki,

które w teorii miały stymulować gospodarkę, lecz w praktyce zaciskały się na ich szyjach niczym

pętla  niekończącej  się  zależności.  Cała  produkcja  podlegała  ścisłej  kontroli  agentów,  a  wszelkie

próby prywatnej sprzedaży były surowo karane przez administrację kolonialną. Żywica trafiała do

wielkich  fabryk,  gdzie  poddawano  ją  standaryzacji  i  przygotowywano  do  aukcji,  co  stanowiło

wczesną  formę  przemysłowej  kontroli  jakości.  Tam,  gdzie  liberalny  mit  widział  dobrowolną

wymianę,  antropolog  dostrzega  dyscyplinę  pracy  i  przekształcenie  rolnictwa  w  narzędzie

imperialnej akumulacji.

W  tym  systemie  nie  było  miejsca  na  niewinną  plantację,  ponieważ  każde  pole  makowe

funkcjonowało jako bezpośrednie przedłużenie kolonialnego urzędu skarbowego. Nóż nacinający

makówkę nie był jedynie narzędziem rolniczym, lecz małym instrumentem globalnej fiskalności,

łączącym  indyjską  wieś  z  bilansami  w  Londynie.  Chłopska  dłoń  zbierająca  żywicę  stawała  się

ogniwem w łańcuchu,  który  definiował  suwerenność  Chin poprzez  jej  brutalne  łamanie  w imię

"wolnego  handlu".  Imperialne  opium  było  ekonomią,  ale  także  specyficzną  semiotyką  władzy,

komunikującą  światu,  że  moralność  kończy  się  tam,  gdzie  zaczyna się  dochód państwa.  Wojny

opiumowe  pozostają  do  dziś  najbardziej  jaskrawym  dowodem  na  to,  że  liberalizm  handlowy

posiada swój mroczny, krwawy sakrament.

Jeśli rynek nie otwierał się sam pod wpływem argumentów ekonomicznych, imperium bez wahania

otwierało go za pomocą artylerii i  floty wojennej. Ta historyczna lekcja jest nam potrzebna, aby

dostrzec  perwersyjny  mechanizm,  w  którym  nowoczesność  przedstawia  siebie  jako  ruch  od

przemocy  do  procedury.  Często  słyszymy,  że  dawniej  panowała  brutalna  siła,  a  dziś  rządzą

międzynarodowe  konwencje  i  eleganckie  organy  nadzoru  nad  obrotem  substancjami.  Jednak

rekonstrukcja Siegela zmusza nas do pytania, czy współczesna procedura nie jest jedynie estetyczną

formą pamięci o dawnej, kolonialnej przemocy. Czy traktat nie przejmuje funkcji kanonierki, gdy

słabsze państwa muszą podporządkować swoją politykę zdrowotną interesom globalnych mocarstw

farmaceutycznych?

Licencja  na  produkcję  maku  wydaje  się  dziś  nowoczesnym  odpowiednikiem  kolonialnego

przydziału, decydując o tym, kto jest legalnym graczem, a kto podejrzanym uczestnikiem czarnego
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rynku. Biurokracja wcale nie znosi przemocy, lecz z niezwykłą sprawnością zmienia jej kostium,

zdejmując zakurzony mundur i zakładając nienaganną marynarkę eksperta. Aparat selekcji, czyli

struktura władzy decydująca o prawie do uśmierzania bólu, działa dziś w zaciszu gabinetów, a nie

na polach bitew. To właśnie tam rozstrzyga się, czyja biologia zostanie dostrojona do regulacji, a

czyje cierpienie pozostanie poza nawiasem oficjalnych statystyk. Legalny narkotyk to wciąż ten sam

narkotyk, który po prostu przeszedł przez właściwe, urzędowe drzwi.

Od imperialnego towaru do biurokratycznego monopolu

bólu

Imperium Osmańskie stanowiło drugi,  obok brytyjskich Indii,  fundament globalnej architektury

handlu opium, choć jego struktura była znacznie mniej monolityczna. Podczas gdy Londyn postawił

na  sztywny  monopol,  anatolijskie  pola  maku  funkcjonowały  w  ramach  płynnych,

zdecentralizowanych sieci, w których kupcy zachodni współpracowali z lokalnymi pośrednikami.

Surowiec  z  Azji  Mniejszej  płynął  szerokim  strumieniem  do  portów  w  Chinach,  Stanach

Zjednoczonych i Europie, stając się paliwem dla rodzącego się globalnego kapitalizmu. Osmańska

Wysoka Porta, borykająca się z chronicznym deficytem budżetowym, z czasem dostrzegła w tym

handlu  szansę  na  ratunek  dla  swoich  finansów.  Próby  przejęcia  kontroli  nad  zyskami  i

ustanowienia  państwowego  monopolu  napotkały  jednak  gwałtowny  opór,  zarówno  ze  strony

rodzimych producentów, jak i zagranicznych mocarstw. Wszak te same państwa, które w Indiach

zazdrośnie strzegły swoich monopolistycznych przywilejów, w Stambule nagle stawały się żarliwymi

apostołami wolnego handlu.

Ten pozorny brak konsekwencji nie był błędem logicznym, lecz wyrazem brutalnego realizmu, który

definiował ówczesną opiumową geopolitykę. W tym świecie zasada w ekonomii politycznej znaczyła

zazwyczaj tyle, ile interes jej najpotężniejszego w danej chwili użytkownika. Monopol uznawano za

zbawienny, gdy należał do nas, natomiast wolny handel stawał się świętością, gdy cudze regulacje

ograniczały  zyski  naszych  kupców.  Prohibicja  okazywała  się  doskonałym  narzędziem  do

delegitymizacji  konkurencji,  podczas  gdy  legalność  służyła  przede  wszystkim  zabezpieczeniu

własnych, imperialnych łańcuchów dostaw. W tej cynicznej grze moralność zazwyczaj kroczyła kilka

kroków za zyskiem, rozkładając nad nim ochronny parasol retoryczny. Można odnieść wrażenie, że

legalny narkotyk to po prostu narkotyk, który przeszedł przez właściwe drzwi.

Pod koniec XIX stulecia w tej cynicznej strukturze zaczęły jednak pojawiać się pęknięcia, których

nie sposób zredukować wyłącznie do przejawów dyplomatycznej hipokryzji. Ruch antyopiumowy,

zasilany energią protestanckich misjonarzy, reformatorów społecznych i aktywistek, zyskał realną,
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transnarodową siłę oddziaływania. Postacie takie jak Soonderbai Hannah Powar w Indiach stały się

twarzami  kampanii,  która  rzuciła  wyzwanie  imperialnej  normalizacji  handlu  narkotykami.  To

właśnie  ci  idealiści  dokonali  fundamentalnego  przesunięcia  pojęciowego,  wyjmując  opium  z

kategorii zwykłego towaru i umieszczając je w sferze zła społecznego. Bez tej moralnej rewolucji nie

narodziłaby się nowoczesna dyplomacja narkotykowa ani pierwsze międzynarodowe porozumienia

regulujące obrót  substancjami psychoaktywnymi.  Ta zmiana była  doniosła,  choć niosła  ze  sobą

własny bagaż dwuznaczności i uprzedzeń.

Język  reformatorów  często  bowiem  osuwał  się  w  moralizatorstwo  podszyte  głębokim

orientalizmem,  który  definiował  opium  jako  specyficznie  azjatycki  nałóg.  Substancję  tę

przedstawiano jako symbol cywilizacyjnego uwiądu Chin czy Indii, wygodnie zapominając, że to

zachodnie imperia zbudowały infrastrukturę jej  globalnej  dystrybucji.  Zachód,  który dorobił  się

fortun na uzależnianiu Azji, nagle poczuł powołanie do bycia jej moralnym wybawcą i nauczycielem

nowoczesności.  Sytuacja  ta  przypominała  zachowanie  podpalacza,  który  po  latach  intratnej

sprzedaży  zapałek  postanawia  otworzyć  szkołę  przeciwpożarową  i  z  miejsca  żąda  dla  siebie

stanowiska rektora. W tym geście ratunku kryła się chęć narzucenia nowych reguł gry, w których

dawny towar miał zostać poddany ścisłej kontroli.

Pierwsze wielkie konferencje, od Komisji Szanghajskiej po Konwencję haską, położyły fundamenty

pod imperium regulacyjne, czyli globalny system kontroli oparty na prawie i dyplomacji. To właśnie

wtedy wykrystalizowała się jedna z najbardziej brzemiennych w skutki konstrukcji prawnych XX

wieku: dogmat, że substancje narkotyczne mogą być legalne wyłącznie w służbie medycyny i nauki.

Choć postulat ten brzmiał racjonalnie, w praktyce definicja tego, co medyczne, została całkowicie

podporządkowana państwom dysponującym silną administracją i wpływami. Legalność przestała

być immanentną cechą samej  substancji,  stając się  raczej  własnością instytucji,  które posiadały

mandat do jej certyfikowania. W ten sposób rozpoczął się proces biurokratyzacji bólu, w którym

roślina musiała zostać wychowana pod czujnym spojrzeniem urzędnika.

Historyczni  producenci,  tacy  jak  Turcja  i  Indie,  stanęli  przed  koniecznością  radykalnej

transformacji swojej roli w globalnym systemie gospodarczym. Nie mogli już dłużej występować

jako  prości  dostawcy  surowca,  lecz  musieli  przeobrazić  się  w  nowoczesne  państwa  zdolne  do

sprawowania totalnej kontroli nad produkcją. Ich zadaniem było udowodnienie, że anatolijski czy

indyjski  mak  nie  karmi  już  nałogu  w  palarniach,  lecz  służy  wyłącznie  nowoczesnej  farmacji  w

sterylnych  szpitalach.  Musieli  wykazać,  że  każda  uncja  opium  trafia  do  licencjonowanego

farmaceuty, a nie w ręce nieuchwytnego przemytnika operującego w szarej strefie. Prohibicja w tym

ujęciu  nie  oznaczała  wcale  końca  handlu,  lecz  przekształciła  go  w  skomplikowany  egzamin  z

administracyjnej sprawności i wiarygodności.
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Turcja w latach 20. i 30. stała się w tym kontekście przypadkiem szczególnie problematycznym dla

międzynarodowych kontrolerów. Stambuł i inne regionalne ośrodki stały się wówczas kluczowymi

punktami na mapie nielegalnej  produkcji  morfiny i  heroiny,  zasilanej  przez prywatne fabryki  z

udziałem  zagranicznego  kapitału.  W  oczach  amerykańskich  dyplomatów  Turcja  jawiła  się  jako

państwo  nieszczelne  i  ryzykowne,  niezdolne  do  skutecznego  oddzielenia  legalnej  farmacji  od

kryminalnego  podziemia.  Pod  silną  presją  międzynarodową  w  1933  roku  powołano  turecki

Państwowy Monopol Substancji Odurzających, co było aktem wymuszonej modernizacji. Państwo

tureckie odtąd nie tylko nadzorowało produkcję,  ale musiało nieustannie legitymować się przed

światem swoją biurokratyczną rzetelnością.

Indie  natomiast  przeszły  tę  samą  drogę  w  zupełnie  inny  sposób,  korzystając  z  fundamentów

wzniesionych  przez  Brytyjczyków.  Administracja  kolonialna  pozostawiła  po  sobie  potężną

infrastrukturę produkcji i standaryzacji, która po uzyskaniu niepodległości stała się cennym, choć

kłopotliwym dziedzictwem. Powołanie w 1950 roku Centralnego Biura ds. Narkotyków pod wodzą

A.N. Sattanathana było elementem szerszej strategii budowy nowoczesnego państwa rozwojowego.

Indyjskie  elity  chciały  dowieść,  że  potrafią  zarządzać  surowcem  obciążonym  kolonialną  hańbą,

przekształcając go w nowoczesny i w pełni legalny produkt eksportowy. W ich wizji opium przestało

być symbolem wyzysku, stając się aktywem narodowej modernizacji, który wymagał precyzyjnego

zarządzania. Ten moment jest kluczowy dla zrozumienia tezy Siegela o biurokratycznym oswojeniu

narkotyku.

Opium nie zniknęło zatem z nowoczesnego świata, lecz zostało do niego włączone jako surowiec

podlegający  totalnej  regulacji.  Przestało  być  towarem  imperialnym,  ale  nie  stało  się  też  nigdy

czystym lekiem, zastygając w formie farmaceutycznego dobra strategicznego. Od tego momentu

państwo producenta musi odgrywać rolę księgowego bólu, który z aptekarską dokładnością rozlicza

każdy aspekt istnienia rośliny. Musi on skrupulatnie liczyć obsiane hektary, kilogramy zebranego

soku,  zawartość  alkaloidów  w  surowcu  oraz  prognozować  przyszłe  zapotrzebowanie  rynkowe.

Każdy wyciek czy strata w łańcuchu dostaw staje się nie tylko problemem kryminalnym, ale przede

wszystkim dyplomatycznym kryzysem zaufania.

Współczesne dane statystyczne dobitnie potwierdzają, że ten stworzony przed laty reżim kontroli

wciąż operuje w ramach tego samego napięcia między dostępem a restrykcją.  Międzynarodowa

Rada  Kontroli  Narkotyków  (INCB)  co  roku  publikuje  raporty,  które  są  w  istocie  bilansami

globalnego  zarządzania  substancjami  odurzającymi.  W  swoich  prognozach  na  rok  2025  Rada

ponownie  zwróciła  uwagę na drastyczne nierówności  w dostępie  do leków przeciwbólowych na

świecie,  co  obnaża  strukturalne  wady  systemu.  Problem  opisany  przez  Siegela  nie  jest  więc

7



zamkniętym rozdziałem w podręczniku historii, lecz żywą, bolesną strukturą globalnego zdrowia

publicznego. Kiedy państwo mówi, że reguluje ból, zapytaj, kto podpisał fakturę za cierpienie.

Biurokracja  bólu:  jak  USA  przejęły  kontrolę  nad

globalnym opium

W XX wieku głównym architektem globalnego ładu narkotykowego stały się Stany Zjednoczone,

które przekształciły moralną krucjatę w precyzyjne narzędzie geopolityki. Amerykańska hegemonia

nie była wyłącznie purytańskim zapałem, lecz  splotem prawa,  dyplomacji,  działań policyjnych i

interesów farmacji. Kluczową postacią tego procesu był Harry Anslinger, szef Federalnego Biura ds.

Narkotyków, uosabiający nowoczesnego funkcjonariusza imperium regulacyjnego, czyli globalnego

systemu  kontroli  opartego  na  prawie,  dyplomacji  i  policji.  Był  to  człowiek  potrafiący  płynnie

przechodzić  od  języka  etycznej  odnowy  do  technokratycznych  narzędzi  kontroli,  myślący

kategoriami globalnej strategii. Anslinger rozumiał doskonale, że w nowoczesnym świecie legalny

narkotyk to po prostu narkotyk, który przeszedł przez właściwe drzwi.

System  ten  od  początku  opierał  się  na  fundamentalnej  dwoistości,  która  nie  była  błędem  w

projekcie,  lecz  samą  istotą  jego  funkcjonowania.  Z  jednej  strony  machina  państwowa  z  całą

surowością  zwalczała  nielegalny  handel,  przemyt  heroiny  oraz  wszelkie  nieszczelne  monopole

wymykające  się  centralnej  ewidencji.  Z  drugiej  strony  administracja  gwarantowała  dostawy

surowca dla własnego sektora farmaceutycznego, łaknącego opioidów do produkcji leków, bowiem

legalność nie oznaczała braku interesu. Ta sprzeczność ujawniała, że granica między zbawiennym

lekiem a przeklętym narkotykiem rzadko przebiegała przez samą strukturę cząsteczki chemicznej.

Decydującym  czynnikiem  okazywał  się  dokument  przewozowy,  pieczątka  urzędnika  i  wpis  w

rejestrze, które nadawały substancji jej polityczny oraz prawny status.

Mechanizm  ten  faworyzował  państwa  posiadające  silną,  sprawną  biurokrację,  zdolną  do

generowania raportów, statystyk i  rygorystycznego przestrzegania licencji.  Państwo czytelne dla

systemu zyskiwało status legalnego partnera, podczas gdy kraje słabsze lub niewygodne spychano w

sferę  kryminalną.  Legalność  stała  się  więc  funkcją  administracyjnej  widzialności,  co  najlepiej

opisuje aparat selekcji,  czyli  struktura władzy decydująca o tym, kto ma prawo do uśmierzania

bólu, a kto podlega represjom. Toteż kto nie potrafił dostosować się do wymogów biurokratycznego

spojrzenia,  stawał  się  automatycznie  podejrzany,  niezależnie  od  wielowiekowej  tradycji  uprawy

maku na swoim terytorium.
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W tej strukturze narodził się wielki paradoks farmaceutycznej nowoczesności, w którym kontrola

nad opium pogłębiała globalne nierówności instytucjonalne zamiast je niwelować. Choć oficjalnym

celem było oddzielenie  medycyny od nałogu – postulat  znany jako access  without  excess,  czyli

zachowanie równowagi między dostępem do leków a ochroną przed nadużyciem – narzędziem stał

się aparat państwowy podlegający naciskom handlowym. Historia opium w ubiegłym stuleciu to w

rzeczywistości  kronika  nieustannego  przemieszczania  ryzyka,  które  krążyło  w  systemie  niczym

niechciany ładunek. Niemniej  ryzyko uzależnienia wypychano z białego rynku wprost w objęcia

czarnej strefy,  a ryzyko niedoboru surowca przerzucano na pacjentów. Kiedy państwo mówi, że

reguluje ból, zapytaj, kto podpisał fakturę za cierpienie.

Lata  70.  przyniosły  moment  krytyczny,  w  którym  ta  misterna  konstrukcja  zaczęła  pękać  pod

naporem wewnętrznych i zewnętrznych napięć społecznych. Richard Nixon, ogłaszając w 1971 roku

słynną wojnę z narkotykami, nadał substancjom psychoaktywnym status wroga publicznego numer

jeden,  co  było  gestem  wybitnie  politycznym  i  imperialnym.  Administracja  amerykańska,

alarmowana  heroiną,  wojną  w  Wietnamie  i  lękiem  przed  kontrkulturą,  potrzebowała

spektakularnego pokazu siły, wszak hasło wojskowe ma tę przewagę nad diagnozą społeczną, że nie

wymaga stosowania zbyt wielu niuansów. Wojna z narkotykami pozwalała sprowadzić rozproszony

problem do poziomu militarnego starcia, jednocząc społeczeństwo wokół czytelnego, zewnętrznego

zagrożenia.

Jednym z najbardziej radykalnych celów tej nowej polityki stało się ograniczenie globalnej uprawy

maku, ze szczególnym uwzględnieniem Turcji. Amerykańska presja dyplomatyczna przybrała formę

brutalnego szantażu, w którym groźby ograniczenia pomocy finansowej mieszały się z oskarżeniami

o  niszczenie  amerykańskich  miast  tureckim opium.  Waszyngton domagał  się  zakazu,  ignorując

koszty  społeczne  rolników  żyjących  z  uprawy  maku  od  pokoleń,  toteż  Ankara  znalazła  się  w

kleszczach mocarstwowej strategii. Ostatecznie, pod ogromnym naciskiem, Turcja ugięła się w 1971

roku i wprowadziła zakaz produkcji, co stało się symbolem triumfu biurokratycznej kontroli nad

tradycyjnym rolnictwem. Był to moment, w którym roślina ostatecznie przestała należeć do ziemi, a

stała się własnością globalnego urzędu.

Od chłopskiej  dłoni  do mutacji:  Tasmańska rewolucja

maku

Z  perspektywy  gabinetów  w  Waszyngtonie  zakaz  upraw  maku  w  Turcji  mógł  jawić  się  jako

spektakularne  zwycięstwo w wojnie  z  narkotykami,  lecz  dla  anatolijskich  rolników oznaczał  on

egzystencjalną katastrofę. Amerykańska farmacja szybko zrozumiała, że ten polityczny triumf był w
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istocie strategicznym błędem, który uderzył w lokalne społeczności i wywołał gwałtowne napięcia

na arenie międzynarodowej. Stany Zjednoczone zderzyły się z brutalną rzeczywistością niedoboru

legalnych  surowców,  gdyż  medycyna  nieustannie  domagała  się  kodeiny,  morfiny  oraz  innych

niezbędnych  alkaloidów.  Złudzenie  syntetycznej  substytucji,  czyli  wiara  w  to,  że  chemia

laboratoryjna stworzy skuteczne opioidy pozbawione ryzyka uzależnienia, okazało się jedną z tych

technokratycznych mrzonek, które karmiły wyobraźnię planistów. Syntetyki nie tylko nie spełniły

pokładanych  w  nich  nadziei  terapeutycznych,  ale  wręcz  przyniosły  nowe,  nieprzewidziane

zagrożenia  w  postaci  toksyczności  i  głębokiego  uzależnienia  pacjentów.  Wizja  laboratorium

wyzwalającego ludzkość od pola makowego była klasycznym mitem wysokiej nowoczesności, który

brzmiał dumnie na konferencjach, lecz boleśnie zawodził w ciele cierpiącego człowieka.

Kiedy Turcja wznowiła uprawy w 1974 roku,  nie był  to powrót do sielankowej  przeszłości,  lecz

kapitulacja  przed nowym reżimem technologicznym narzuconym przez międzynarodową presję.

Zamiast tradycyjnego, pracochłonnego nacinania makówek i zbierania gęstej żywicy, wprowadzono

metodę  słomy  makowej,  czyli  przemysłową  technologię  ekstrakcji  alkaloidów  z  suchych  części

rośliny w sterylnych zakładach. Ta zmiana nie była jedynie postępem agronomicznym, lecz przede

wszystkim  narzędziem  polityki  bezpieczeństwa,  mającym  na  celu  uszczelnienie  systemu  i

uniemożliwienie wycieku surowca na czarny rynek. W tym nowym porządku zmechanizowany zbiór

stał się formą nadzoru, gdzie każda maszyna pracująca na polu była przedłużeniem oka urzędnika

kontrolującego  globalny  obieg  substancji.  Technologia  przestała  służyć  rolnikowi,  stając  się

instrumentem imperium regulacyjnego, czyli globalnego systemu kontroli nad produkcją i obrotem

substancjami psychoaktywnymi, opartego na prawie i dyplomacji.

Indie,  w  przeciwieństwie  do  Turcji,  stanowczo  odmówiły  podobnej  transformacji,  kierując  się

skomplikowaną mozaiką powodów społecznych oraz politycznych, które wiązały państwo z losem

milionów rolników. Ręczna produkcja opium stanowiła fundament utrzymania dla ogromnej rzeszy

wiejskiej  ludności,  a  gwałtowna  mechanizacja  oznaczałaby  brutalne  naruszenie  delikatnej

równowagi lokalnej gospodarki. Państwo indyjskie utknęło w bolesnym paradoksie, aspirując do

roli nowoczesnego i wiarygodnego dostawcy dla globalnej farmacji, a jednocześnie trzymając się

kurczowo  quasi-archaicznego  systemu  zbioru.  Chciało  być  administracyjnie  przejrzyste  dla

zachodnich regulatorów, pozostając zarazem politycznie lojalne wobec własnej wsi, która nie znała

innej formy pracy niż ta przekazywana z pokolenia na pokolenie. To wewnętrzne pęknięcie musiało

w końcu doprowadzić do kryzysu, objawiającego się nadprodukcją, pęczniejącymi magazynami i

niekontrolowanym przemytem, który podważał autorytet rządu.

W odpowiedzi na ten globalny chaos podaży, amerykańska DEA wprowadziła w 1981 roku słynną

regułę  80/20,  która  miała  stać  się  fundamentem  stabilizacji  rynku  narkotycznych  materiałów
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wyjściowych.  Przepis  ten  nakazywał  amerykańskim  producentom  pozyskiwanie  osiemdziesięciu

procent surowców od tradycyjnych dostawców, czyli Indii i Turcji, pozostawiając jedynie skromny

margines dla nowych, bardziej efektywnych graczy. Na pierwszy rzut oka reguła ta wydawała się

rozsądnym kompromisem, który chronił historyczne sojusze, zabezpieczał dostawy i gwarantował

tradycyjnym producentom stały udział w zyskownym torcie. W rzeczywistości była to jednak tylko

proteza systemu, który desperacko próbował zakonserwować geopolityczną przeszłość w obliczu

nieuchronnych zmian technologicznych i  rynkowych. Towar zombie,  czyli  surowiec,  którego nie

chce  przyszłość,  ale  którego  nie  umie  pochować  polityka,  stał  się  symbolem  tego  okresu,  gdy

indyjskie  opium  traciło  na  znaczeniu.  Nowoczesny  przemysł  farmaceutyczny  coraz  wyraźniej

spoglądał w stronę wydajności alkaloidowej i tebainy, których tradycyjne metody produkcji nie były

w stanie dostarczyć w odpowiedniej skali.

Właśnie w tym momencie na scenę dziejów wkracza Tasmania, która nie była jedynie egzotycznym

epizodem, lecz centralnym punktem transformacji globalnego kapitalizmu opioidowego. Wyspa ta

zaoferowała światu coś, czego ani Indie, ani Turcja nie mogły zapewnić w tamtym czasie: absolutną

izolację, pełną mechanizację oraz ścisłą integrację z korporacyjnym łańcuchem dostaw. Tasmańska

rewolucja,  czyli  model  agroprzemysłowej  uprawy  maku  charakteryzujący  się  izolacją  i  ścisłą

kontrolą, stworzyła infrastrukturę niezbędną do narodzin nowej ery leczenia bólu. Tasmańskie pola

nie  przypominały  już  kolonialnych  plantacji  z  przeszłości,  lecz  stały  się  gigantycznymi

laboratoriami  pod gołym niebem,  gdzie  biologia  była  precyzyjnie  dostrajana  do  potrzeb  rynku.

Zamiast  milionów chłopskich dłoni,  na polach pojawiły się nowoczesne kombajny,  a  tradycyjne

relacje  społeczne  zostały  zastąpione  przez  precyzyjne  kontrakty  i  korporacyjne  strategie

surowcowe.

Prawdziwym przełomem okazało się wyhodowanie odmiany maku "Norman", której nazwa, będąca

skrótem od "no morphine", stanowiła ironiczny komentarz do nowej rzeczywistości regulacyjnej.

Roślina  ta,  dzięki  celowej  mutacji,  nie  produkowała  morfiny,  co  czyniło  ją  bezużyteczną  dla

producentów heroiny, lecz zawierała ogromne ilości tebainy, kluczowej dla syntezy nowoczesnych

leków. Był  to ostateczny triumf biologii  całkowicie  podporządkowanej  biurokracji,  gdzie  roślina

została zaprojektowana tak, aby idealnie pasowała do potrzeb farmacji i reżimu kontroli. Spór o to,

czy  tebaina  powinna  podlegać  restrykcjom  reguły  80/20,  stał  się  punktem  zwrotnym,  który

umożliwił ekspansję australijskiego surowca na nasycony rynek amerykański.  W tym momencie

kapitalizm przestał jedynie eksploatować naturę, zaczynając ją aktywnie projektować pod dyktando

lobbystów i regulatorów, którzy decydowali o kształcie globalnego rynku.

Stare imperia potrzebowały do funkcjonowania chłopa z nożykiem, podczas gdy nowy przemysł

wymagał  mutacji  genetycznej,  sprawnego  prawnika  i  przychylności  urzędnika  państwowego.  W
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świecie  kolonialnym wartość  wydzierano  z  podporządkowanej  pracy  ludzkich  rąk,  natomiast  w

modelu tasmańskim płynie ona z kontrolowanej biologii i umiejętnego przechodzenia przez prawne

bramki  importowe.  Różnica między tymi systemami jest  fundamentalna,  choć łączy je  ta  sama

mroczna nić łącząca ból pacjenta, zysk korporacji oraz interesy narodowe w jeden nieprzejrzysty

łańcuch. Aparat selekcji, czyli struktura władzy decydująca o tym, kto ma prawo do uśmierzania

cierpienia,  a  kto podlega represjom, działa tu z  bezlitosną,  matematyczną precyzją.  Całość tego

mechanizmu rzadko  bywa pokazywana  w pełnym świetle,  gdyż  prawda  o  jego  funkcjonowaniu

mogłaby nieodwracalnie zepsuć starannie wypracowany wizerunek nowoczesnej medycyny.

Legalny  narkotyk  to  narkotyk,  który  przeszedł  przez  właściwe  drzwi.  Kiedy  państwo  mówi,  że

reguluje ból, zapytaj, kto podpisał fakturę za cierpienie.

Od  tasmańskich  pól  do  molekularnego  koszmaru

syntetyków

Tasmania umożliwiła korporacjom farmaceutycznym domknięcie łańcucha dostaw w modelu „od

pola do tabletki”. Ta tasmańska rewolucja, czyli model agroprzemysłowej uprawy maku oparty na

izolacji i ścisłej kontroli, sprawił, że roślina stała się jedynie półproduktem w sterylnym procesie

przemysłowym.  Sukces  OxyContinu  po  1996  roku  pozostaje  całkowicie  niezrozumiały  bez

uwzględnienia tej  potężnej,  wyspiarskiej  infrastruktury surowcowej.  Niemniej  jednak nie  wolno

nam ulec błędowi redukcjonizmu, gdyż sam mak nie wywołał  przecież samodzielnie globalnego

pożaru  uzależnień.  Dostarczył  on  niezbędnego  paliwa,  podczas  gdy  iskrę  stanowił  agresywny

marketing oraz kultura traktująca ból jako piąty parametr życiowy. Bez tej  transformacji  podaż

półsyntetycznych opioidów miałaby zupełnie inną skalę, a dynamika kryzysu zostałaby ograniczona

przez naturalne bariery produkcji.

Współczesne statystyki dowodzą, że kryzys opioidowy jest raczej ruchomym celem niż zamkniętym

rozdziałem w historii  medycyny. Najnowsze dane CDC wskazują na optymistyczny trend: liczba

zgonów z przedawkowania w USA spadła z ponad 83 tysięcy w 2023 roku do około 54 tysięcy w

roku kolejnym. Choć to dobra wiadomość, nie unieważnia ona diagnozy systemu, w którym poziom

szkód społecznych pozostaje przerażająco wysoki. Światowa Organizacja Zdrowia wciąż definiuje

przedawkowania  jako kluczowy problem zdrowia  publicznego,  szacując,  że  w 2019 roku z  tego

powodu zmarło globalnie około 125 tysięcy osób. Te aktualizacje potwierdzają jedynie, że biologia

dostrojona do regulacji rynkowych potrafi przetrwać nawet najsilniejsze wstrząsy polityczne.
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Dzisiejsze  oblicze  kryzysu  nie  przypomina  już  wyłącznie  obrazów  pacjentów  wychodzących  z

gabinetów lekarskich z plikiem recept na legalne leki. Coraz większą rolę odgrywają syntetyczne

opioidy,  takie  jak  fentanyl  czy  nitazeny,  trudne  do  wykrycia  w  standardowych  testach

toksykologicznych. Oznacza to, że dawny sen o kontroli  pola makowego został zastąpiony przez

biurokratyczny koszmar kontroli ulotnej molekuły, która nie zna granic. Skoro aparat państwowy

miał trudności z nadzorem nad fizyczną plantacją, to jak ma skutecznie monitorować substancję,

której śmiertelna dawka mieści się w skali mikrogramów? Łańcuch produkcji prowadzi dziś przez

globalne  prekursory  chemiczne  i  darknet,  co  czyni  tradycyjną  wojnę  z  narkotykami  bolesnym

anachronizmem.

W  tym  miejscu  ujawnia  się  drugi  wymiar  systemowej  niesprawiedliwości,  jakim  jest  globalna

deprywacja  bólu  dotykająca  kraje  uboższe.  Podczas  gdy  bogata  Północ  zmagała  się  z  tragiczną

nadpodażą opioidów, znaczna część świata cierpiała na chroniczny brak dostępu do podstawowych

leków  uśmierzających  cierpienie.  Nie  jest  to  jedynie  figura  retoryczna,  lecz  fakt  obnażający

działanie aparatu selekcji, czyli struktury władzy decydującej o tym, kto ma prawo do uśmierzania

bólu. Legalny narkotyk to narkotyk, który przeszedł przez właściwe drzwi, a dla milionów ludzi na

globalnym  Południu  te  drzwi  pozostają  zamknięte.  Kryzys  opioidowy  był  w  istocie  symfonią

racjonalności cząstkowych, które razem zagrały marsz żałobny dla ofiar nowoczesnego kapitalizmu.

Paradoks  bólu:  dlaczego  nowoczesność  zawiodła  w

dystrybucji ulgi

Światowa Organizacja Zdrowia od dekad kreśli mapę cierpienia, na której białe plamy nie oznaczają

terenów nieodkrytych, lecz miejsca całkowicie pozbawione morfiny. Raport „Left Behind in Pain”

stanowi w istocie  akt  oskarżenia przeciwko globalnej  architekturze zdrowia,  która dopuściła  do

skrajnej polaryzacji w dystrybucji ulgi. Współczesna debata naukowa krąży wokół postulatu access

without  excess,  czyli  dążenia  do  zapewnienia  niezbędnych  leków  przy  jednoczesnym  unikaniu

nadmiaru  prowadzącego  do  uzależnień.  To  hasło  brzmi  jednak  jak  pobożne  życzenie  w  cieniu

amerykańskiej  katastrofy  nadpreskrypcji,  która  rzuciła  cień  na  każdą  receptę  wypisaną  poza

światem Zachodu. W tym miejscu analiza musi porzucić dyplomatyczne eufemizmy i przyjąć ton

najbardziej bezkompromisowy, bo stawką jest elementarne prawo do godnego umierania.

Globalne  imperium  regulacyjne,  czyli  system  kontroli  nad  produkcją  i  obrotem  substancjami

psychoaktywnymi, powołano do życia, by oddzielić medycynę od patologii. W praktyce jednak ten

aparat selekcji doprowadził do historycznie bezprecedensowej koncentracji legalnych opioidów w

krajach bogatych, zamieniając resztę świata w strefę lęku przed morfiną. Najbardziej jaskrawym
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przykładem tej systemowej hipokryzji pozostają Indie, kraj będący od wieków potęgą w produkcji

surowca farmaceutycznego. Państwo posiadające rolników, administrację i ogromne zasoby opium

stało się jednocześnie miejscem, gdzie pacjenci terminalni konają w męczarniach bez dostępu do

tanich leków. To nie jest jedynie błąd w zarządzaniu czy niefortunne niedopatrzenie biurokracji,

lecz fundamentalna moralna awaria naszej cywilizacji regulacyjnej.

Współczesna  wiedza  nie  pozwala  już  na  luksus  postrzegania  opioidów  przez  pryzmat  prostych

dychotomii, takich jak lek kontra narkotyk czy pacjent kontra przestępca. Dzisiejszy paradygmat

naukowy wymaga analizy systemowej, która dostrzeże w tych substancjach jednocześnie niezbędne

narzędzia  terapeutyczne,  aktywa farmaceutyczne  oraz  paliwo dla  politycznej  paniki.  Prawdziwe

pytanie nie dotyczy tego, czy należy kontrolować te związki, lecz tego, kto sprawuje tę władzę i w

czyim interesie jest ona realizowana. Musimy zapytać, jakie skutki uboczne generuje ten system i

kogo świadomie wypycha poza definicję  racjonalnej  polityki  zdrowotnej.  Dlatego teza Siegela  o

systemowym uwikłaniu bólu zasługuje na stanowczą obronę, gdyż obnaża mechanizmy, o których

wolelibyśmy zapomnieć.

Historia  opium  nie  jest  opowieścią  o  substancji,  którą  nowoczesność  zdołała  stopniowo

ucywilizować i zamknąć w bezpiecznych fiolkach. Jest to raczej proces, przez który nowoczesność

ujawniła  własne,  najgłębsze  sprzeczności,  rozdzierające  tkankę  społeczną  i  polityczną.  Państwo

deklaruje  chęć  ochrony  zdrowia  publicznego,  ale  jednocześnie  potrzebuje  sprawnego  i

dochodowego rynku farmaceutycznego do finansowania postępu. Rynek pragnie leczyć ból,  lecz

jego  wewnętrzna  logika  wymusza  nieustanny  wzrost  sprzedaży,  często  kosztem  bezpieczeństwa

konsumentów. Prawo próbuje wytyczyć sztywną granicę między tym, co legalne a nielegalne, ale

samo tworzy potężne bodźce do przemytu i selektywnej legalizacji. Medycyna chce ulżyć cierpieniu,

ale  działa  w  gęstym  polu  nacisków  regulacyjnych,  marketingu  i  paraliżującego  lęku  przed

odpowiedzialnością.

Oczywiście, tak sformułowana interpretacja spotyka się z oporem różnych środowisk, które próbują

bronić  swoich  cząstkowych  racji.  Ekonomiści  wolnorynkowi  argumentują,  że  winę  ponosi  nie

kapitalizm, lecz prohibicja, która sztucznie podnosi rentowność czarnego rynku i oddaje kontrolę

przestępcom. Konserwatywni prawnicy odpowiedzą, że problemem była właśnie słabość kontroli i

nadmierna  pobłażliwość  wobec  firm  farmaceutycznych  oraz  pacjentów.  Badacze  zdrowia

publicznego ostrzegają z kolei, że radykalna krytyka korporacji może wzmocnić opiofobię i jeszcze

bardziej ograniczyć dostęp do morfiny w krajach ubogich. Nawet historycy technologii podkreślają,

że  tasmańska  rewolucja  stworzyła  jedynie  techniczne  możliwości,  które  dopiero  amerykańska

patologia instytucjonalna zamieniła w katastrofę.  Te głosy krytyczne nie obalają jednak głównej

tezy, lecz jedynie precyzują jej wielowarstwowy charakter.
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Perspektywa Siegela nie szuka jednej przyczyny kryzysu, lecz wskazuje na tragiczne w skutkach

sprzężenie wielu niezależnych systemów. Rolnictwo bez farmacji pozostaje bezużyteczne, farmacja

bez regulacji staje się niebezpieczna, a regulacja bez geopolityki okazuje się całkowicie bezsilna.

Dopiero  ich  splot  tworzy  maszynę,  w  której  ból  zostaje  zamieniony  w  rynek,  rynek  staje  się

przedłużeniem  aparatu  państwowego,  a  ten  ostatni  strażnikiem  globalnych  nierówności.  Kiedy

państwo mówi, że reguluje ból, zapytaj, kto podpisał fakturę za cierpienie, bo w tym systemie ulga

stała  się  towarem  luksusowym.  Legalny  narkotyk  to  narkotyk,  który  przeszedł  przez  właściwe

drzwi, zostawiając za progiem tych, których nie stać na bilet wstępu do świata bez agonii.

Kryzys opioidowy był symfonią racjonalności cząstkowych, które razem zagrały marsz żałobny dla

milionów ludzi pozbawionych opieki. To właśnie tutaj nowoczesność przegląda się w lustrze i widzi

twarz księgowego bólu, który starannie wylicza, komu należy się spokój, a komu rozpacz.

Biurokratyczna spowiedź maku:  jak  państwo definiuje

ból

Siła propozycji  Siegela tkwi w tym, że zmusza nas ona do porzucenia infantylnego języka winy

jednostkowej na rzecz rzetelnej analizy systemowej. Oczywiście na scenie tej tragedii występowali

konkretni  aktorzy:  menedżerowie,  lobbyści,  regulatorzy  i  lekarze,  lecz  sama  scena  została

zbudowana znacznie wcześniej, niż rozpoczęły się ich kariery. Kryzys opioidowy nie spadł z nieba

pod postacią jednej niefortunnej reklamy tabletki, lecz powoli wyrastał z pól, portów, archiwów i

laboratoriów.  Był  on  produktem  świata,  który  z  niezwykłą  precyzją  nauczył  się  standaryzować

ludzkie cierpienie, ale zupełnie nie potrafił go sprawiedliwie łagodzić. W tym sensie katastrofa nie

była błędem w systemie, lecz jego logicznym, choć przerażającym dopełnieniem.

Aby zrozumieć tę ewolucję, musimy wejść w samo serce nowoczesnego paradoksu, w którym opium

nigdy nie zostało realnie wyparte z globalnego obiegu. W XX wieku substancja ta nie została po

prostu  potępiona  i  zakazana;  przeszła  proces  głębokiej  transformacji  w  surowiec  strategiczny.

Dawny narkotyk imperialnych szlaków handlowych stał się legalnym, pożądanym komponentem

globalnego  przemysłu  farmaceutycznego,  tracąc  swój  buntowniczy  charakter  na  rzecz

biurokratycznej użyteczności. Nie zniknął z gospodarki, lecz został przepuszczony przez gęste sito

aparatu  państwowego,  traktatów,  monopoli  i  statystyk.  Innymi  słowy,  opium  nie  usunięto  z

nowoczesności, lecz przyjęto je do niej oficjalnie po odbyciu swoistej biurokratycznej spowiedzi.

Legalny narkotyk to wszak narkotyk, który przeszedł przez właściwe drzwi.
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Benjamin  Robert  Siegel  pokazuje  z  niezwykłą  siłą,  że  historia  opioidów  to  w  istocie  historia

instytucjonalnej selekcji,  a nie tylko chemii.  Sama substancja milczy – nie potrafi  samodzielnie

zadeklarować,  czy  jest  zbawiennym  lekarstwem,  czy  może  trucizną  społeczną  niszczącą  całe

pokolenia. Mówi za nią aparat selekcji, czyli struktura władzy decydująca o tym, kto ma prawo do

uśmierzania  bólu,  a  kto  podlega  represjom  za  swoje  uzależnienie.  To  konwencje,  urzędy,

formularze  importowe i  interesy  mocarstw nadają  cząsteczkom ich  społeczne  znaczenie,  często

ignorując biologiczną rzeczywistość. Kiedy państwo mówi, że reguluje ból, warto zawsze zapytać,

kto właściwie podpisał fakturę za to cierpienie.

Jurysdykcja  nad  znaczeniem  substancji  tworzy  rzeczywistość  pełną  ontologicznych  pęknięć  i

biurokratycznych  absurdów,  które  trudno  zignorować.  Morfina  w  jednym  rejestrze  jest

błogosławioną  ulgą  w  terminalnym  cierpieniu,  podczas  gdy  ta  sama  morfina  poza  oficjalnym

obiegiem staje się egzystencjalnym zagrożeniem. Heroina przez dekady służyła jako uznany lek na

kaszel,  by  ostatecznie  stać  się  symbolem  najgłębszego  upadku  i  społecznej  degradacji.  Nawet

fentanyl,  niezbędny anestetyk w każdej  nowoczesnej  klinice,  zmienia  się  w cząsteczkę masowej

śmierci, gdy tylko opuści sterylne ramy kontrolowanej praktyki. Tu nie chodzi o farmakologię, lecz

o władzę nad definicją – o to, kto ma prawo nazwać mak rośliną leczniczą, a kiedy uznać go za

aktyw strategiczny.

W tej  kwestii  XX wiek  nie  był  epoką  czystej  racjonalizacji,  lecz  brutalną  walką  o  monopol  na

definicję  legalności  w  skali  globu.  Indie  i  Turcja  weszły  w  to  stulecie  jako  dwa  historyczne

organizmy opiumowe, jednak każdy z nich posiadał zupełnie inną pamięć instytucjonalną i zasoby.

Indie  odziedziczyły  po  imperium  brytyjskim  niezwykle  rozbudowaną  infrastrukturę  monopolu,

kontroli  jakości  i  eksportu,  co  stanowiło  gotowy  fundament  pod  nową  biurokrację.  Turcja

natomiast,  wywodząca się z późnoosmańskiego świata prywatnych kupców i słabej centralizacji,

musiała  dopiero udowodnić  globalnemu systemowi,  że  potrafi  stać  się  wiarygodnym państwem

kontrolującym.  W  obu  przypadkach  nowoczesna  farmacja  nie  była  po  prostu  rynkiem,  lecz

surowym egzaminem z państwowości.

Indie po odzyskaniu niepodległości znalazły się w sytuacji wyjątkowo niejednoznacznej, balansując

między dumą a koniecznością. Z jednej strony opium stanowiło mroczne kolonialne dziedzictwo,

obciążone pamięcią o wyzysku chłopów i imperialnym handlu z Chinami. Z drugiej strony było ono

zasobem,  którego  młode  państwo  nie  mogło  i  nie  chciało  porzucić  z  powodów  czysto

ekonomicznych. Państwo postkolonialne rzadko może pozwolić sobie na luksus uprawiania polityki

opartej na czystej moralności, gdy w grę wchodzi budżet. Musi ono zarządzać rośliną wychowaną

pod  spojrzeniem  urzędnika,  dostosowując  się  do  wymogów  międzynarodowego  imperium

regulacyjnego, czyli globalnego systemu kontroli opartego na prawie i dyplomacji.
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Geopolityka bólu: Indie, Turcja i amerykański nadzór

Każde nowe państwo, wyłaniające się z cienia imperium, dziedziczy gotowy aparat przemocy i musi

zdecydować, czy go zburzyć, czy po prostu zmienić mu oprogramowanie. Indie, z właściwą sobie

pragmatyczną cierpliwością, wybrały to drugie rozwiązanie, uznając, że kolonialna infrastruktura

opiumowa może zostać oczyszczona z imperialnego celu i wpisana w projekt narodowego rozwoju.

Nie była to jedynie zmiana flagi nad magazynami, lecz głębokie przesunięcie w ontologii rośliny,

która  miała  odtąd  stać  się  filarem  legalnej  farmacji  i  eksportowej  wiarygodności.  Powołanie

Centralnego Biura ds. Narkotyków w 1950 roku było administracyjnym rytuałem pieczętującym tę

transformację i sygnałem dla świata, że nowa republika jest suwerennym zarządcą strategicznego

surowca. Państwo indyjskie nie tylko raportowało statystyki, ale przede wszystkim demonstrowało

swoją zdolność do kontroli, oddzielając „czysty” obieg medyczny od „brudnego” rynku nielegalnego.

Była to deklaracja dojrzałości: dawna kolonia produkcyjna stała się zdyscyplinowanym strażnikiem

globalnego towaru.

W  rękach  postaci  takich  jak  A.N.  Sattanathan  opium  znalazło  swoich  nowych  kapłanów

nowoczesności  –  ludzi  formularza,  licencji,  inspekcji  i  rygorystycznej  tabeli  statystycznej.  Ci

biurokraci  nie  postrzegali  siebie  jako  zwykłych  funkcjonariuszy,  lecz  jako  architektów  państwa

rozwojowego, dla którego legalne opium było kluczowym źródłem dewiz i narzędziem stabilizacji

wsi.  Zbudowany  przez  nich  aparat  nie  miał  charakteru  wyłącznie  represyjnego;  został

zaprojektowany  tak,  by  zintegrować  indyjskiego  rolnika  z  wyrafinowaną  machiną

międzynarodowego  przemysłu  farmaceutycznego.  Tworzyło  to  fascynujący  paradoks,  w  którym

relikt kolonialnego wyzysku został przemianowany na główny atut postkolonialnej modernizacji i

postępu  naukowego.  Historia,  jak  wiemy,  rzadko  oferuje  sterylne  początki  lub  czyste  cięcia;

zazwyczaj  zaczyna  się  po  prostu  w  przejętym  i  odmalowanym  imperialnym  magazynie.  Indie

skutecznie reklamowały swoje opium jako surowiec wysokiej jakości, stabilny i przede wszystkim

przewidywalny dla Zachodu, który był coraz bardziej głodny alkaloidów.

Dla zachodnich gigantów farmaceutycznych wiarygodność indyjskich dostaw była czymś znacznie

więcej niż handlową wygodą; była medyczną koniecznością, której nie dało się zignorować. Morfina

i  kodeina  nigdy  nie  były  jedynie  rynkową  fanaberią,  lecz  realnymi  narzędziami  w  arsenale

nowoczesnej chirurgii, opieki paliatywnej i leczenia bólu przewlekłego. Przemysł nie potrzebował

moralnych deklaracji ani ideologicznej czystości, lecz stałego dopływu standaryzowanego surowca,

który  można  było  zamienić  w  ratujące  życie  tabletki.  Indie  doskonale  zrozumiały  to

zapotrzebowanie,  pozycjonując  się  jako  rzetelny  partner  w  globalnym  systemie  „opiumowego

kapitalizmu”, który premiował porządek ponad chaos. W tym okresie państwo indyjskie stało się

ostatecznym zwycięzcą regulowanego rynku, udowadniając, że suwerenność mierzy się zdolnością
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do zarządzania „niebezpieczną” substancją z precyzją szwajcarskiego zegarka. Mak, niegdyś symbol

poddaństwa,  został  skutecznie  udomowiony  i  przekształcony  w  przewidywalny  zasób

farmaceutyczny.

Droga Turcji do tego globalnego ładu regulacyjnego była znacznie bardziej wyboista, naznaczona

podejrzliwością i nieustannym nadzorem ze strony amerykańskich kontrolerów. W latach 20. i 30.

młoda republika była postrzegana przez Waszyngton jako terytorium niebezpiecznie nieszczelne,

przez które opium zbyt łatwo wypływało ku nielegalnym sieciom heroinowym. Prywatne fabryki

morfiny, powiązane z międzynarodowym kapitałem, tworzyły sytuację, w której tureckie państwo z

trudem  sprawowało  pełną  władzę  nad  własnym  surowcem.  Dla  amerykańskich  architektów

rodzącego się porządku narkotykowego ten brak centralizacji był nie tylko luką w bezpieczeństwie,

ale  fundamentalnym  wyzwaniem  dla  ich  wizji  świata.  Ich  interes  wymagał  chirurgicznego

oddzielenia legalnego surowca przeznaczonego dla farmacji od nielegalnego narkotyku, który miał

być zwalczany jako wróg społeczny. W efekcie Turcja została zmuszona do swoistej „modernizacji

przez podejrzenie”, gdzie każda reforma była odpowiedzią na zewnętrzną presję.

Powołanie Państwowego Monopolu Substancji Odurzających w 1933 roku było definitywną próbą

odzyskania międzynarodowej wiarygodności poprzez administracyjną centralizację. Monopol ten

miał  wyeliminować prywatnych pośredników, uszczelnić granice przed wyciekami i  poddać cały

cykl życia maku nieustannemu spojrzeniu państwowego urzędnika. W suchym języku prawa była to

konieczna reforma administracyjna, jednak w głębszym języku antropologii państwa była to próba

nauczenia maku posłuszeństwa wobec politycznego centrum. Każda makówka miała odtąd przestać

należeć do chłopa czy kupca, stając się pozycją w państwowym rachunku i elementem suwerennej

deklaracji. Jednak trudna geografia Anatolii i stare sieci lokalnego handlu okazały się wyjątkowo

odporne  na  tę  nową,  biurokratyczną  dyscyplinę.  Przez  dekady  turecki  monopol  pozostawał

strukturą  nieszczelną,  niezdolną  do  osiągnięcia  pełnej  szczelności,  której  domagali  się  coraz

bardziej niecierpliwi urzędnicy w Waszyngtonie.

W amerykańskiej wyobraźni bezpieczeństwa Turcja zaczęła funkcjonować jako „brama problemu”,

wygodne  zewnętrzne  źródło  dla  wewnętrznych  lęków  i  kryzysów.  Choć  w  tureckim  systemie

rzeczywiście dochodziło do realnych wycieków, diagnoza ta służyła również jako potężna polityczna

projekcja, upraszczająca złożony problem globalny. Mocarstwu zawsze łatwiej jest dostrzec źródło

nieszczęścia  na  dalekich  polach Anatolii  niż  w popycie  własnych miast  czy  traumach własnych

żołnierzy. Tu właśnie dotykamy sedna amerykańskiego imperium regulacyjnego, czyli globalnego

systemu kontroli  nad produkcją i  obrotem substancjami psychoaktywnymi, opartego na prawie,

dyplomacji i policji. Harry Anslinger, postać założycielska tego systemu, stworzył aparat selekcji,

czyli  strukturę  władzy  decydującą  o  tym,  kto  ma  prawo  do  uśmierzania  bólu,  a  kto  podlega
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represjom. Rozumiał on doskonale, że klasyfikując partnerów i delegitymizując przeciwników przez

pryzmat  narkotyków,  można  zabezpieczyć  zarówno  moralną  wyższość,  jak  i  interesy  własnego

przemysłu.

Model anslingerowski nigdy nie był neutralną techniką zdrowia publicznego, lecz raczej geopolityką

przebraną  za  moralną  sanitację  świata.  Stany  Zjednoczone  występowały  w roli  samozwańczego

strażnika czystości rynku, dbając o to, by globalny obieg alkaloidów zasilał przede wszystkim ich

własny, rosnący sektor farmaceutyczny. Ten dualizm – walka z przemytnikiem przy jednoczesnej

ochronie legalnego importera – nie jest dowodem zwykłej obłudy, lecz samą istotą nowoczesnej

regulacji kapitalistycznej. Prawo nie dąży do zniesienia rynku, lecz do wyboru tych jego segmentów,

które będą mogły posługiwać się językiem legalności. Właśnie dlatego formuła „cele medyczne i

naukowe”  jest  tak  potężna,  kryjąc  w  sobie  postulat  access  without  excess,  czyli  dążenie  do

zachowania równowagi między dostępem do leków a ochroną przed nadużyciem. Legalny narkotyk

to  narkotyk,  który  przeszedł  przez  właściwe  drzwi,  otrzymując  tym  samym  elegancki  paszport

towaru dopuszczonego do obrotu.

Po II wojnie światowej Indie wydawały się prymusem tej regulacyjnej logiki, podczas gdy Turcja

pozostawała problematycznym outsiderem, którego system nie chciał się domknąć. Ta różnica stała

się fundamentem dramatu lat 70., kiedy Waszyngton uznał turecki mak za klucz do rozwiązania

problemu  amerykańskiej  epidemii  heroiny.  Lata  te  były  momentem,  w  którym  regulacyjny

racjonalizm  ustąpił  miejsca  „polityce  spektaklu”,  uosabianej  przez  nixonowską  wojnę  z

narkotykami.  Choć  heroina  rzeczywiście  niszczyła  wspólnoty  i  rodziny,  sposób  ujęcia  tego

problemu  był  głęboko  i  wyrachowanie  polityczny.  Nazywając  narkotyki  „wrogiem  publicznym

numer jeden”, administracja przesunęła debatę z obszaru zdrowia i traumy w stronę uproszczonego

języka  militarnego  starcia.  Wojna,  jak  wiadomo,  nie  znosi  niuansów  historii  rolnictwa  ani

złożoności lokalnych gospodarek, żądając jedynie jasnych celów i szybkich zwycięstw.

Pod silną presją amerykańską Turcja zgodziła się w 1971 roku na całkowity zakaz uprawy maku, co

potraktowało  anatolijskich  rolników  jak  zmienne  w  obcym  równaniu  bezpieczeństwa.  Chłopi,

którzy od pokoleń uprawiali tę roślinę jako fundament lokalnej ekonomii, zostali złożeni w ofierze

potrzebie  Waszyngtonu,  by  zademonstrować  globalny  zasięg  swojej  wojny.  Był  to  klasyczny

przykład „imperialnej abstrakcji”, w której złożona lokalna rzeczywistość zostaje zredukowana do

jednej przyczyny problemu w metropolii. Rolnik staje się statystyką w raporcie o przestępczości, a

dalekie pole – celem na mapie oglądanej z klimatyzowanego biura. Władza w swojej najbardziej

abstrakcyjnej formie widzi mapę, ale pozostaje ślepa na ludzi, którzy zamieszkują wyznaczone na

niej  granice.  Zakaz  ten miał  być  ostatecznym triumfem,  jednak szybko obnażył  fundamentalne

sprzeczności całego projektu regulacyjnego.
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Turecki zakaz przyniósł skutki niemal odwrotne do zamierzonych, wywołując wrzenie społeczne w

Turcji  i  kryzys  zaopatrzeniowy  w  samych  Stanach  Zjednoczonych.  Amerykański  przemysł

farmaceutyczny  odkrył  nagle,  że  nie  może  czekać  na  moralne  zwycięstwo,  podczas  gdy  zapasy

niezbędnych leków przeciwbólowych topnieją w oczach. Medycyna potrzebuje kodeiny i morfiny, a

pacjentów  w  trakcie  rekonwalescencji  czy  opieki  paliatywnej  nie  da  się  uśmierzyć  politycznym

przemówieniem. Państwo amerykańskie stanęło przed brutalną prawdą: nie można jednocześnie

prowadzić totalnej wojny z makiem i utrzymywać stabilnego systemu ochrony zdrowia opartego na

jego  alkaloidach.  Było  to  bolesne  przypomnienie,  że  choć  prawem  można  zdefiniować  to,  co

„legalne”, nie da się nim ominąć biologicznych i ekonomicznych realiów ludzkiego ciała. Właściwe

drzwi zostały zatrzaśnięte, ale potrzeba tego, co znajdowało się za nimi, pozostała paląca; kiedy

państwo mówi, że reguluje ból, warto zapytać, kto podpisał fakturę za cierpienie.

Towar  zombie:  Gdy  polityka  nie  pozwala  umrzeć

przestarzałej produkcji

W cieniu wielkiej polityki narkotykowej od dekad dojrzewało złudzenie syntetycznej substytucji,

czyli  naiwna wiara,  że  nowoczesna chemia laboratoryjna zdoła wreszcie  wyprodukować opioidy

idealne. Marzono o substancjach skutecznych i przewidywalnych, które byłyby całkowicie wolne od

kaprysów pogody, geopolitycznych napięć czy niepewności związanej z trudem chłopskiej pracy na

dalekich polach.  Była to wizja na wskroś nowoczesna,  łącząca niemal religijną ufność w potęgę

technologii z głęboką pogardą dla organicznej, brudnej nieprzewidywalności świata. Laboratorium

miało stać się sterylną świątynią, która raz na zawsze rozwiąże problem politycznej niewygody, jaką

niosło ze sobą tradycyjne pole makowe. Kiedy państwo mówi, że reguluje ból, zapytaj, kto podpisał

fakturę za cierpienie.

Historia syntetyków brutalnie jednak zweryfikowała te technokratyczne mrzonki, udowadniając, że

postęp  technologiczny  rzadko  eliminuje  ryzyko,  a  znacznie  częściej  po  prostu  je  rekombinuje.

Kolejne  substancje,  takie  jak  metadon  czy  fentanyl,  dobitnie  pokazały,  że  laboratoryjne

pochodzenie nie jest bynajmniej synonimem moralnej niewinności czy bezpieczeństwa. Substancja

może być  całkowicie  sztuczna,  a  jednocześnie  bardziej  śmiercionośna niż  jakikolwiek naturalny

ekstrakt, wymykając się przy tym najsurowszej państwowej kontroli. Dzisiejsza fala fentanylu jawi

się  zatem  jako  ostatnie,  gorzkie  szyderstwo  historii  z  marzenia  o  pełnym,  biurokratycznym

panowaniu nad ludzkim bólem. Państwo,  chcąc uciec od maku,  nieświadomie trafiło  do świata

molekuł silniejszych, tańszych i znacznie łatwiejszych do przemytu.
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Po zniesieniu tureckiego zakazu upraw w 1974 roku światowy system musiał wypracować nową,

kruchą równowagę między podażą a bezpieczeństwem. Turcja powróciła wówczas do upraw, lecz

pod silną presją międzynarodową wdrożyła metodę słomy makowej, polegającą na przemysłowej

ekstrakcji  alkaloidów z suchych części  rośliny zamiast  ręcznego nacinania makówek.  Zmiana ta

miała na celu radykalne ograniczenie możliwości  wycieku surowca,  ponieważ zamiast  łatwej  do

ukrycia  żywicy  produkowano  masowy  materiał  roślinny  wymagający  zaawansowanego

przetwórstwa.  Była  to  reforma  o  charakterze  podwójnym,  łącząca  w  sobie  surową  innowację

technologiczną z precyzyjnie zaplanowaną operacją polityczną. Ta technologiczna ucieczka przed

przemytem stała się fundamentem nowego, zmechanizowanego ładu w globalnej produkcji leków.

W ten sposób mak został brutalnie wyrwany z rąk drobnego, wiejskiego obrotu i wtłoczony w tryby

wielkiego, fabrycznego obiegu kapitałowego. Z perspektywy globalnego imperium regulacyjnego,

czyli systemu kontroli opartego na prawie i dyplomacji, była to innowacja niezwykle racjonalna. Z

punktu  widzenia  antropologii  pracy  oznaczała  ona  jednak  całkowitą  destrukcję  dawnej  relacji

między rolnikiem, państwem a samą rośliną. Tradycyjna makówka wymagała bowiem specyficznej

wiedzy  ręki,  rytmu  sezonu  oraz  niemal  medytacyjnej  cierpliwości  podczas  precyzyjnego  zbioru

drogocennego soku. Słoma makowa potrzebowała natomiast ciężkiej maszyny, ogromnej fabryki i

potężnej  infrastruktury,  czyniąc  z  bezpieczeństwa  regulacyjnego  wiernego  sprzymierzeńca

mechanizacji.

Indie, w przeciwieństwie do Turcji, nie chciały lub po prostu nie mogły pójść tą nowoczesną drogą

produkcji. Ich system opierał się wszak na setkach tysięcy drobnych rolników, których codzienna

ekonomia  była  nierozerwalnie  spleciona  z  tradycyjnym,  ręcznym  zbiorem  opium.  Gwałtowna

mechanizacja oznaczałaby w tym przypadku potężny wstrząs społeczny, na który państwo indyjskie

nie mogło sobie pozwolić ze względów czysto pragmatycznych. W regionach takich jak Radżastan

czy  Madhya  Pradesh  polityczna  waga  wsi  była  zbyt  duża,  by  ignorować  interesy  tradycyjnych

producentów.  Dlatego  też  Indie  trwały  przy  metodach  manualnych,  nawet  gdy  globalny  rynek

farmaceutyczny zaczął gwałtownie przesuwać się ku modelom zautomatyzowanym i alkaloidowo

wyspecjalizowanym.

Słynna  reguła  80/20  stała  się  desperacką  próbą  pogodzenia  tych  narastających  sprzeczności

między tradycją  a  nowoczesnością.  Stany Zjednoczone dążyły  do ochrony swoich historycznych

dostawców, zwłaszcza Indii i  Turcji,  chcąc jednocześnie utrzymać pożądaną stabilność własnego

rynku wewnętrznego.  Z  perspektywy  dyplomatycznej  takie  rozwiązanie  wydawało  się  rozsądne,

niemniej z punktu widzenia ekonomii było ono coraz trudniejsze do obrony. Regulacja ta zamrażała

bowiem udziały poszczególnych graczy w momencie, gdy struktura globalnego popytu zaczynała

ulegać  gwałtownej  transformacji.  Nowoczesna  farmacja  przestała  interesować  się  klasyczną
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morfiną,  kierując  swoją  uwagę  ku  konkretnym  alkaloidom,  takim  jak  tebaina,  niezbędnym  do

produkcji nowych leków półsyntetycznych.

W  tym  właśnie  punkcie  rodzi  się  pojęcie  towaru  zombie,  czyli  surowca,  którego  nie  chce  już

przyszłość,  ale  którego  polityka  nie  potrafi  ostatecznie  pochować.  Indyjskie  opium  stało  się  z

czasem  modelowym  przykładem  takiego  rynkowego  upiora,  egzystującego  jedynie  dzięki

sztucznemu podtrzymywaniu przy życiu. Formalnie surowiec ten trwał dzięki licencjom, regułom

importowym  oraz  interesom  lokalnych  rolników,  lecz  ekonomicznie  tracił  na  atrakcyjności  w

oczach  przemysłu.  Farmacja  poszukiwała  bowiem surowca  bardziej  wydajnego,  łatwiejszego  do

standaryzacji  i  lepiej  dopasowanego  do  wymogów  nowoczesnej  syntezy  chemicznej.  Państwo

indyjskie nadal więc rozdawało licencje, a magazyny puchły od zapasów, podczas gdy realny rynek

spoglądał już w zupełnie inną stronę.

Konsekwencje utrzymywania tego stanu zawieszenia okazały się dla globalnego systemu niezwykle

poważne i wielowymiarowe. Nadprodukcja prowadziła do zalegania tysięcy ton niechcianego opium

w państwowych magazynach, co tworzyło naturalną przestrzeń dla korupcji. Tam, gdzie oficjalny

popyt nie nadążał za politycznie stymulowaną podażą, natychmiast pojawiały się silne bodźce do

nielegalnego  wycieku  surowca  na  czarny  rynek.  Rolnicy  oraz  lokalni  pośrednicy  bezlitośnie

wykorzystywali rosnące pęknięcia między skostniałym systemem regulacyjnym a realną ekonomią

przetrwania.  Tym  samym  aparat  stworzony  do  oddzielenia  medycyny  od  przestępczości

paradoksalnie sam zaczął  produkować idealne warunki  dla ich ponownego,  toksycznego splotu.

Regulacja nie tyle zawiodła przez brak reguł, ile przez ich tragiczne niedopasowanie do zmieniającej

się technologii.

W  tym  kontekście  Tasmania  jawi  się  jako  coś  znacznie  więcej  niż  tylko  kolejny,  geograficznie

odległy  producent  surowca.  Tasmańska rewolucja,  czyli  model  agroprzemysłowej  uprawy maku

oparty  na  izolacji  i  pełnej  mechanizacji,  była  bezpośrednią  odpowiedzią  kapitalizmu  na  wady

starego  porządku.  Indie  wydawały  się  nowoczesnym  korporacjom  zbyt  pracochłonne,  zbyt

nieprzewidywalne politycznie i zbyt mocno obciążone balastem tradycyjnego opium. Turcja z kolei

pozostawała  w  oczach  Zachodu  krajem  naznaczonym  piętnem  dawnego  przemytu  oraz

nieustannych konfliktów dyplomatycznych. Kapitalizm najpierw robi z tradycji dostawcę, potem z

dostawcy anachronizm, a z anachronizmu problem polityczny.
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Tasmańska rewolucja: jak biologia stała się narzędziem

kapitału

Tasmania  oferowała  coś  znacznie  cenniejszego  niż  tylko  odizolowany  skrawek  lądu;  stała  się

laboratorium,  w  którym  biologia  ostatecznie  skapitulowała  przed  wymogami  nowoczesnego

kapitału. Wyspa zapewniała idealne warunki dla mechanizacji i totalnej kontroli, przekształcając

tradycyjne  rolnictwo  w  precyzyjny  proces  fabryczny,  w  którym  pole  maku  stało  się  halą

produkcyjną.  Było  to  spełnienie  najskrytszych marzeń regulatora  i  przedsiębiorcy  jednocześnie,

oferujące wizerunek sterylnej, niemal klinicznej produkcji farmaceutycznej. Tasmańska rewolucja,

czyli model agroprzemysłowej uprawy maku oparty na izolacji i ścisłej kontroli, nie ograniczała się

zatem  do  żyznej  gleby.  Polegała  ona  na  wzniesieniu  całego  kompleksu,  w  którym  mak  był

traktowany jako przewidywalny element łańcucha wartości, pozbawiony egzotyki i niepewności.

To podejście stanowiło radykalne zerwanie z dotychczasową praktyką, która w Indiach czy Turcji

wciąż musiała zmagać się z ciężarem wielowiekowej historii. Tamtejsze uprawy były uwikłane w

skomplikowaną dyplomację i konieczność negocjowania z tysiącami drobnych rolników, co czyniło

dostawy surowca trudnymi do zaplanowania. Na Tasmanii natomiast projektowano przyszłość od

nasiona, wdrażając nowoczesną metodę słomy makowej, czyli przemysłową technologię ekstrakcji

alkaloidów  z  suchych  części  rośliny.  Pozwoliło  to  na  pełną  integrację  produkcji,  eliminując

tradycyjne  metody,  które  nie  pasowały  do  tempa  i  wymagań  późnego  kapitalizmu.  Imperium

regulacyjne, czyli globalny system kontroli nad substancjami psychoaktywnymi, znalazło tu swój

idealny przyczółek, gdzie prawo i technologia mówiły jednym głosem.

Symbolem  tego  technologicznego  przełomu  stała  się  odmiana  Norman,  czyli  mak  genetycznie

zmodyfikowany tak, aby niemal całkowicie wyeliminować morfinę na rzecz tebainy. Była to roślina

zaprojektowana pod konkretne zamówienie społeczne końca XX wieku, oferująca bezpieczeństwo

tam,  gdzie  dawniej  czaiło  się  ryzyko  nadużyć.  Ponieważ  Norman  nie  nadawał  się  do  łatwej

produkcji  heroiny,  zyskał  status  surowca  bezpiecznego,  a  jednocześnie  niezwykle  cennego  dla

przemysłu.  Można powiedzieć,  że  był  to  mak wychowany pod czujnym spojrzeniem urzędnika,

roślina, która przeszła przez właściwe drzwi, stając się fundamentem legalnego obrotu. Jeśli dawny

mak  był  rośliną  imperiów  kolonialnych,  to  Norman  stał  się  rośliną  compliance,  biologicznym

dowodem na dostrojenie natury do wymogów biurokracji.

Choć  z  perspektywy inżynieryjnej  był  to  niewątpliwy postęp,  moralny  wymiar  tej  optymalizacji

pozostaje głęboko niepokojący i wymaga postawienia pytania o cel takich działań. Kiedy biologia

zostaje tak precyzyjnie dopasowana do modeli biznesowych, natura przestaje być autonomicznym

bytem, a staje się jedynie przedłużeniem fabrycznej taśmy. Reguła 80/20, czyli zasada faworyzująca
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konkretnych  dostawców  surowca  poprzez  ograniczenia  importowe,  pokazuje,  jak  prawo  potrafi

elastycznie dostosować się do potrzeb kapitału. Wyłączenie tebainy spod najsurowszych restrykcji

otworzyło szeroką drogę dla importu surowca z Tasmanii, spychając tradycyjnych dostawców na

margines globalnej polityki. W tym procesie dawny protekcjonizm musiał ostatecznie ustąpić przed

logiką  nowej  farmacji,  która  potrzebowała  przede  wszystkim  skali,  a  nie  historycznych

sentymentów.

System,  który  w  założeniu  miał  stabilizować  rynek  i  chronić  tradycyjnych  dostawców,  został

ostatecznie ominięty przez alkaloid przyszłości, który nie mieścił się w starych definicjach. Prawo,

jak to często bywa, chroniło przeszłość, ale zysk nauczył się operować językiem innowacji znacznie

szybciej niż jakikolwiek aparat państwowy czy urzędnik. Wprowadzony w 1996 roku OxyContin stał

się najbardziej jaskrawym symbolem tej epoki, będąc w istocie końcowym artefaktem niezwykle

długiego łańcucha historycznego. W tej małej tabletce spotykają się brytyjskie plantacje, indyjskie

monopole,  amerykańska  wojna  z  narkotykami  oraz  tasmańska  tebaina,  tworząc  fundament

współczesnego kryzysu. Każda dawka tego leku niesie w sobie skrócony traktat o kapitalizmie, w

którym ludzkie cierpienie zostaje przeliczone na precyzyjny arkusz kalkulacyjny.

Nie można oczywiście twierdzić,  że sama Tasmania wywołała kryzys opioidowy,  gdyż byłoby to

uproszczenie równie wygodne, co intelektualnie nieuczciwe. Katastrofa ta wymagała splotu wielu

czynników: od agresywnego marketingu skierowanego do lekarzy po społeczną rozpacz regionów

dotkniętych  nagłym  upadkiem  przemysłu.  Niemniej  jednak  wyspa  dostarczyła  niezbędnej

infrastruktury  materiałowej,  która  umożliwiła  produkcję  leków  na  niespotykaną  dotąd,

przemysłową  skalę.  To  właśnie  skala  jest  tu  elementem  kluczowym,  ponieważ  kapitalizm  nie

ogranicza się jedynie do tworzenia produktów, lecz do kreowania zdolności ich mnożenia. Kryzys

opioidowy  był  symfonią  racjonalności  cząstkowych,  które  razem  zagrały  marsz  żałobny,

udowadniając, że innowacja bez odpowiedzialności jest jedynie narzędziem destrukcji.

Tasmania:  Laboratorium  nowoczesnego  kapitalizmu

opioidowego

Farmaceutyczna  innowacja  staje  się  społecznie  niebezpieczna  nie  w  momencie  swojego

laboratoryjnego  narodzenia,  lecz  wtedy,  gdy  zostaje  nierozerwalnie  spleciona  z  mechanizmem

agresywnej ekspansji rynkowej. Opioid nie sieje spustoszenia dlatego, że jest konkretną chemiczną

cząsteczką o określonym powinowactwie do receptorów w naszym mózgu. Zabija masowo dopiero

wtedy,  gdy przeistacza się  w model  biznesowy,  sprawny kanał  dystrybucji  i  powszechną normę

terapeutyczną,  obiecującą  uśmierzenie  każdego  rodzaju  dyskomfortu.  Staje  się  uniwersalną
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odpowiedzią na to, czego nowoczesna medycyna naprawić nie potrafi: na dojmującą samotność,

degradację godności pracy, beznadzieję prowincji oraz społeczną izolację jednostki. W tym sensie

legalny  narkotyk  to  narkotyk,  który  przeszedł  przez  właściwe  drzwi,  zyskując  pieczątkę

cywilizacyjnej aprobaty i rynkowej konieczności.

Tu dygresja wydaje się nieunikniona, ponieważ kryzys opioidowy obnażył coś znacznie głębszego

niż tylko korporacyjną chciwość czy błędy organów nadzorczych. Obnażył on kondycję cywilizacji,

która z jednej strony coraz gorzej znosi jakikolwiek ból, a z drugiej – coraz mniej rozumie jego

rzeczywiste, strukturalne źródła. Oczywiście, ból fizyczny należy leczyć, a odmowa niesienia ulgi

cierpiącym jest  przejawem barbarzyństwa,  którego nie da się  niczym usprawiedliwić.  Jednak w

momencie, gdy społeczeństwo zaczyna traktować farmakologię jako jedyną odpowiedź na rozpad

więzi międzyludzkich, wyczerpanie pracą ponad siły czy traumę ekonomiczną, lek niepostrzeżenie

staje  się  substytutem polityki.  Recepta  zaczyna  wykonywać  robotę,  której  nie  wykonały  szkoły,

związki zawodowe, wspólnoty lokalne, psychiatria czy sensowna urbanistyka.

Właśnie dlatego interpretacja zaproponowana przez Siegela posiada tak wielką wartość analityczną,

pozwalając nam uniknąć pułapki moralnego lenistwa. Nie wskazuje ona palcem jednego winowajcy

– firmy, pacjenta, lekarza czy państwa – lecz demaskuje układ, w którym każdy aktor działał w

sposób subiektywnie racjonalny. Kryzys opioidowy był symfonią racjonalności cząstkowych, które

razem zagrały marsz żałobny dla całych społeczności. Rolnik chciał przetrwać, państwo pragnęło

kontroli  nad strategicznym surowcem,  firma dążyła  do maksymalizacji  zysku,  a  lekarz  szczerze

chciał  przynieść  ulgę  pacjentowi.  Każdy  z  nich  poruszał  się  w  granicach  własnej  logiki,  nie

dostrzegając, że suma tych działań tworzy systemową katastrofę o niewyobrażalnej skali.

To jedno z najtrudniejszych rozpoznań współczesnych nauk społecznych: wielkie tragedie rzadko

rodzą się z czystej irracjonalności czy szaleństwa jednostek. Częściej powstają z agregacji małych,

logicznych kroków, które w ostatecznym rozrachunku powołują do życia potwora, nad którym nikt

już nie panuje.  Ekonomista dostrzeże tu klasyczny problem bodźców, asymetrii  informacji  oraz

przechwycenia instytucji przez partykularne interesy, które generują ogromne zewnętrzne koszty

społeczne.  Prawnik  z  kolei  zauważy,  że  stworzony  reżim  kontroli  zapewnił  formalną  legalność

procederu, ale całkowicie zawiódł w kwestii materialnej sprawiedliwości. Kulturoznawca doda do

tego mit farmaceutycznego odkupienia, w którym cierpienie ma zniknąć z pola widzenia szybko,

cicho i bez wywoływania konfliktów politycznych.

Antropolog  słusznie  zauważy,  że  mak,  morfina  czy  fentanyl  nie  są  jedynie  substancjami

chemicznymi,  lecz  skomplikowanymi  węzłami  relacji  społecznych  i  politycznych.  Współcześni

krytycy  tak  szerokiego  ujęcia  tematu  mogą  oczywiście  podnosić  zarzuty,  że  akcentowanie  roli

kapitalizmu  farmaceutycznego  rozmywa  odpowiedzialność  za  konkretne  przestępstwa
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marketingowe. Jest to jednak argument nietrafny, gdyż analiza systemowa wcale nie uniewinnia

jednostek,  a  jedynie  pokazuje,  dlaczego  ich  działania  były  w  ogóle  możliwe  i  tak  przerażająco

opłacalne. Inni będą twierdzić, że to prohibicja jest głównym źródłem zła, sugerując, że problemem

nie był wolny rynek, lecz państwowy zakaz.

Taka teza jest tylko częściowo prawdziwa i z pewnością niewystarczająca do zrozumienia całości

zjawiska.  Bez  prohibicji  nie  istniałyby  wprawdzie  czarnorynkowe  renty,  ale  bez  legalnego

kapitalizmu farmaceutycznego  nie  doszłoby  do  masowej  nadpodaży  tabletek  w autoryzowanym

obiegu medycznym.  Eksperci  od  zdrowia  publicznego słusznie  ostrzegają,  że  radykalna  krytyka

opioidów może wywołać falę opiofobii, uderzając w pacjentów, którzy naprawdę potrzebują tych

leków. Ten argument jest niezwykle istotny, gdyż właściwa konkluzja nie brzmi: „mniej opioidów

wszędzie  i  dla  każdego”.  Powinna  ona  brzmieć:  „właściwe  leki  dla  właściwych  pacjentów,  w

systemie wolnym od marketingowej przemocy i imperialnych nierówności”.

Najokrutniejszą  częścią  tej  historii  pozostaje  bowiem  drastycznie  nierówny  dostęp  do  ulgi  w

cierpieniu na poziomie globalnym. Podczas gdy Stany Zjednoczone przez  dekady konsumowały

lwią  część  światowych zasobów opioidów medycznych,  kraje  historycznie  związane z  produkcją

maku często nie zapewniały własnym obywatelom nawet podstawowej opieki paliatywnej. Indie,

będące kluczowym dostawcą surowca, stały się jednocześnie symbolem pacjentów umierających w

męczarniach bez dostępu do taniej morfiny. To nie jest jedynie poboczny paradoks systemu, lecz

samo  centrum  oskarżenia  przeciwko  obecnemu  porządkowi.  Globalny  system  kontroli  miał

oddzielić medycynę od nadużyć, ale w praktyce doprowadził do sytuacji, w której jedni tonęli w

nadmiarze, a inni umierali w niedoborze.

Największą klęską tego układu nie było to, że pozwolił ludziom na przyjmowanie opioidów, lecz to,

że nie potrafił odróżnić niesienia ulgi od budowania rynku. W tej wielkiej narracji Tasmania nie jest

jedynie geograficzną ciekawostką czy egzotycznym epizodem na marginesie historii Indii, Turcji i

Stanów Zjednoczonych. Jest ona sceną, na której opium ostatecznie przestaje wyglądać jak relikt

dawnych  imperiów,  a  zaczyna  jawić  się  jako  produkt  późnej  nowoczesności.  Jeżeli  Indie

reprezentują  kolonialną  długowieczność  agrarnego  monopolu,  a  Turcja  dramat  państwa

zmuszanego  do  udowadniania  swojej  wiarygodności,  to  Tasmania  reprezentuje  coś  zupełnie

nowego: agroprzemysłową utopię pełnej kontroli.

To  właśnie  na  tej  wyspie  mak  zostaje  odczarowany  po  raz  kolejny,  tracąc  swój  charakter

imperialnego towaru czy moralnego skandalu. Staje się rośliną przemysłową, zaprojektowaną od

podstaw  pod  rygorystyczne  wymagania  współczesnej  farmacji  i  globalnego  regulatora.  Pole

uprawne zaczyna przypominać laboratorium na świeżym powietrzu, a samo laboratorium staje się

giełdą przyszłych zysków i precyzyjnych kalkulacji. Nowy kapitalizm nie chciał już opium taniego i
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masowego,  lecz  opium  przewidywalnego,  bezpiecznego  regulacyjnie  i  chemicznie

zoptymalizowanego. Tasmania stała się zatem jednym z najważniejszych rozdziałów nowoczesnej

historii  opioidów,  pokazując,  że  system  potrafi  nie  tylko  eksploatować  naturę,  ale  również  ją

kalibrować.

W  tym  modelu  mak  nie  jest  już  rośliną,  lecz  rozwiązaniem  logistycznym,  wpiętym  w

skomplikowany system pozwoleń, kontyngentów i certyfikacji. Kluczową rolę odegrała tu metoda

słomy makowej, czyli przemysłowa technologia ekstrakcji alkaloidów z suchych części rośliny, która

zastąpiła tradycyjne, ręczne nacinanie makówek. Pozwoliło to na pełną mechanizację produkcji i

integrację  łańcucha  dostaw,  czyniąc  z  maku  interfejs  między  biologią  a  regulacją.  Początki

tasmańskiego  przemysłu  po  II  wojnie  światowej  miały  wymiar  czysto  praktyczny:  zachodnia

farmacja desperacko potrzebowała stabilnych i  bezpiecznych źródeł surowca, których nie mogły

zapewnić politycznie niestabilne regiony Azji.

Tasmania oferowała idealny pakiet: sprzyjający klimat, żyzną glebę oraz izolację geograficzną, która

ułatwiała kontrolę nad przestrzenią upraw. Cieśnina Bassa działała jak naturalna fosa, sprawiając,

że przemyt i nieformalny obrót były tam znacznie trudniejsze do zorganizowania niż w społecznie

złożonych  regionach  Anatolii.  Widzimy  tu  fundamentalną  zmianę  w  geografii  legalności,  gdzie

dawne, obciążone historią centra produkcji zostają zastąpione przez przestrzeń pozornie czystą i

administracyjnie  uchwytną.  Tasmania  była  dla  przemysłu  białą  kartą,  na  której  można  było

zaprojektować nowoczesność bez oglądania się na tradycyjne praktyki. Jednak, jak to zwykle bywa

w  historii  kapitalizmu,  „biała  karta”  nie  oznacza  braku  przemocy,  lecz  jedynie  brak  widocznej

pamięci o jej wcześniejszych formach.

Kiedy  państwo  mówi,  że  reguluje  ból,  zapytaj,  kto  podpisał  fakturę  za  cierpienie.  System  ten

stworzył  aparat  selekcji,  czyli  strukturę  władzy  decydującą  o  tym,  kto  ma  prawo  do

farmakologicznego uśmierzania cierpienia, a kto podlega represjom za swoje uzależnienie. Ujawnia

to polityczne i klasowe podłoże globalnej polityki narkotykowej, w której roślina wychowana pod

czujnym spojrzeniem urzędnika staje się narzędziem dyscyplinowania społeczeństwa. Tasmania, ze

swoją agroprzemysłową perfekcją, jest ostatecznym dowodem na to, że w nowoczesnym świecie

nawet  ulga  musi  mieć  swój  precyzyjny  profil  alkaloidowy  i  certyfikat  pochodzenia.  Kapitalizm

najpierw robi  z  tradycji  dostawcę,  potem z  dostawcy  anachronizm,  a  z  anachronizmu problem

polityczny, który rozwiązuje za pomocą technologii i regulacji.
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Tasmańska rewolucja: jak technologia zmieniła farmację

w kryzys

Tasmańskie uprawy od samego początku stanowiły radykalne zaprzeczenie tradycyjnych systemów,

które  przez  wieki  dominowały  w  krajobrazie  Indii  czy  Turcji.  Zamiast  mozolnego,  ręcznego

nacinania makówek i zbierania gęstej, mlecznej żywicy, wprowadzono tam metodę słomy makowej,

czyli przemysłową technologię ekstrakcji alkaloidów z suchych części rośliny. Zamiast setek tysięcy

drobnych  producentów,  na  antypodach  pojawiła  się  wąska,  ściśle  wyselekcjonowana  grupa

gospodarstw  działających  w  rygorystycznym  systemie  kontraktowym.  W  miejscu  lokalnej

elastyczności,  która  zawsze  niosła  ze  sobą  ryzyko  niekontrolowanych wycieków,  powstał  model

oparty  na  totalnej  mechanizacji  oraz  bezwzględnych  procedurach  bezpieczeństwa.  W

skomplikowanym świecie globalnej polityki narkotykowej był to niemal senny miraż regulatora, w

którym  mak  zachowuje  się  jak  przewidywalna  uprawa  przemysłowa,  a  nie  jak  nieobliczalny

społeczny żywioł.

Ta fundamentalna przemiana miała głęboki sens ekonomiczny, ponieważ ręczne zbieranie opium

jest  procesem  niezwykle  pracochłonnym,  kosztownym  i  trudnym  do  pełnego  nadzorowania.

Mechaniczny zbiór słomy makowej pozwalał natomiast na gwałtowne zwiększenie skali produkcji,

ustandaryzowanie całego procesu oraz niemal całkowite wyeliminowanie bezpośredniego kontaktu

rolnika z czystą substancją. Kluczowa wartość została w ten sposób przeniesiona z pola prosto do

sterylnej fabryki ekstrakcyjnej, gdzie rytm pracy wyznaczały maszyny, a nie ludzkie dłonie. Tam,

gdzie  dawniej  zysk  rodził  się  w rytmie  nacięć  wykonywanych nożykiem,  teraz  powstawał  on w

tempie przemysłowego przetwarzania i  laboratoryjnej  precyzji.  Człowiek,  ze  swoją ułomnością i

potrzebami,  został  ostatecznie  zastąpiony  przez  procedury,  aparaturę  pomiarową  oraz  chłodny

algorytm wydajności.

Nie należy jednak ulegać złudzeniu,  że mechanizacja stanowi sama w sobie dowód na moralny

postęp cywilizacji, gdyż jest ona przede wszystkim zmianą rozkładu władzy. W tradycyjnym modelu

indyjskim  rolnik,  choć  brutalnie  podporządkowany  państwu,  pozostawał  nadal  niezbędnym  i

trudnym  do  zastąpienia  ogniwem  całego  procesu  produkcyjnego.  Na  Tasmanii  rolnik  stał  się

jedynie  kontraktowym  operatorem  agrosystemu,  silnie  powiązanym  z  korporacyjnym  odbiorcą,

konkretną  odmianą  rośliny  oraz  narzuconą  odgórnie  strategią  eksportową.  Wartość  rynkowa

zaczęła  przesuwać  się  ku  tym  podmiotom,  które  kontrolowały  biologię,  technologię  ekstrakcji,

zezwolenia urzędowe oraz bezpośredni dostęp do lukratywnego rynku farmaceutycznego. Mówiąc

brutalnie: stary system bezlitośnie wyzyskiwał pracę ludzkich rąk, podczas gdy nowy system zaczął

bez skrupułów kapitalizować władzę nad parametrem molekularnym.
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Największym  symbolem  tej  tektonicznej  zmiany  stał  się  mak  „Norman”,  czyli  odmiana

wyhodowana celowo w taki sposób, aby nie produkować morfiny, lecz obfitować w tebainę. Sama

nazwa,  będąca  skrótem  od  „no  morphine”,  brzmi  dzisiaj  jak  ponury  żart  biochemika  z

nadzwyczajnym wyczuciem marketingu, ale jej znaczenie było śmiertelnie poważne. Brak morfiny

czynił tę roślinę niemal bezużyteczną dla klasycznego, heroinowego podziemia, co pozwalało na jej

prezentowanie  jako  surowca  bezpiecznego  i  odpornego  na  przestępczą  dywersję.  Jednocześnie

wysoka  zawartość  tebainy  czyniła  ją  niezwykle  atrakcyjną  dla  przemysłu  produkującego

nowoczesne,  półsyntetyczne  opioidy,  które  miały  wkrótce  zdominować  amerykańskie  apteki.

Tebaina nie była pożądana dlatego, że sama miała stać się lekiem, lecz jako kluczowy surowiec

przekształcany w laboratorium w inne, potężniejsze cząsteczki.

W  tym  miejscu  wyraźnie  widać,  jak  subtelna  i  przewrotna  potrafi  być  historia  substancji

psychoaktywnych, które kształtują nasze społeczeństwa. Morfina od dekad kojarzyła się z klasyczną

farmakologią  bólu,  ale  także  z  mroczną legendą heroiny  i  społecznym upadkiem.  Tebaina  była

natomiast niemal nieobecna w powszechnej wyobraźni, wydawała się terminem czysto technicznym

i pozbawionym symbolicznego ciężaru narkotycznego zła. Ta przezroczystość czyniła ją idealnym

fundamentem  dla  produkcji  leków,  które  później  odegrały  centralną  rolę  w  wybuchu

amerykańskiego  kryzysu  opioidowego.  Potwierdza  to  jedną  z  najważniejszych  zasad  politycznej

chemii: opinia publiczna boi się nazw, które zna, natomiast kapitał zarabia na nazwach, których

nikt nie rozumie. Morfina miała złą legendę, tebaina natomiast miała doskonały profil biznesowy, a

mak „Norman” był czymś znacznie więcej niż tylko kolejną odmianą rolniczą.

Był on technologiczną odpowiedzią na trzy palące problemy naraz, co czyniło go narzędziem niemal

idealnym  w  rękach  nowoczesnego  przemysłu.  Po  pierwsze,  skutecznie  rozwiązywał  problem

bezpieczeństwa, drastycznie ograniczając ryzyko nielegalnego wykorzystania surowca do produkcji

ulicznej  heroiny.  Po  drugie,  odpowiadał  na  problem wydajności,  dostarczając  ogromnych ilości

alkaloidu  niezbędnego  do  syntezy  nowych,  niezwykle  popularnych  leków  przeciwbólowych.  Po

trzecie wreszcie, idealnie wpisywał się w potrzeby regulacyjne, pozwalając przedstawiać tasmańską

produkcję  jako  nowoczesną,  w  pełni  kontrolowaną  i  naukowo  zarządzaną.  Była  to  roślina

wychowana pod czujnym spojrzeniem urzędnika, farmaceuty oraz akcjonariusza, dla których liczył

się wyłącznie mierzalny wynik końcowy.

W tym miejscu dygresja narzuca się sama, gdyż nowoczesna władza wyjątkowo lubi organizmy,

które można uczynić w pełni czytelnymi dla aparatu biurokratycznego. Las musi zostać zamieniony

w precyzyjny plan gospodarczy, rzeka w jednostkę przepływu energii, a choroba w konkretny kod

refundacyjny. Ból pacjenta zostaje zredukowany do skali od zera do dziesięciu, natomiast mak do

suchego  profilu  alkaloidowego,  który  można  wpisać  w  arkusz  kalkulacyjny.  Czytelność  jest
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niezbędnym  warunkiem  zarządzania,  ale  stanowi  ona  również  warunek  radykalnej  redukcji

skomplikowanej rzeczywistości do kilku prostych parametrów. Kiedy państwo i korporacja widzą

wyłącznie parametr, bardzo łatwo tracą z oczu realny świat, w którym ten parametr zaczyna siać

spustoszenie.  Tebaina  była  parametrem  doskonałym,  ale  problem  polegał  na  tym,  że  człowiek

uzależniony od oksykodonu nie jest parametrem.

Właśnie  w  tym punkcie  tasmańska  rewolucja  łączy  się  z  tak  zwaną  regułą  80/20,  która  miała

pierwotnie  chronić  tradycyjnych  dostawców,  takich  jak  Indie  i  Turcja.  System  ten  nakazywał

amerykańskim  producentom  nabywanie  zdecydowanej  większości  narkotycznych  surowców

roślinnych  z  tych  historycznych  źródeł,  co  miało  gwarantować  globalną  stabilność.  Jednak

mechanizm  ten  powstał  w  świecie,  w  którym  centralne  znaczenie  miały  klasyczne  surowce

opiumowe, a nie nowoczesne ekstrakty przemysłowe. Gdy przemysł farmaceutyczny zaczął coraz

gwałtowniej potrzebować tebainy, a Tasmania mogła dostarczyć ją w formie wydajnej i atrakcyjnej,

reguła zaczęła wyglądać jak uciążliwa przeszkoda. Kapitał farmaceutyczny nie znosi barier, które

nie dają się łatwo przeliczyć na przewagę rynkową lub optymalizację kosztów produkcji.

Jeśli prawo chroni stary łańcuch dostaw, należy przekonać regulatora, że nowy model jest znacznie

bardziej  racjonalny,  bezpieczny  oraz  oparty  na  twardych  dowodach  naukowych.  Tak  właśnie

działała potężna presja na osłabienie ograniczeń dotyczących importu tebainy,  wywierana przez

największe koncerny farmaceutyczne tamtego okresu. Podmioty powiązane z Johnson & Johnson

oraz tasmańskim przemysłem alkaloidowym miały silny, żywotny interes w zwiększaniu dostępu do

tego konkretnego surowca. W miarę jak popyt na oksykodon i  inne półsyntetyczne opioidy rósł

lawinowo, stary kompromis polityczny z Indiami i Turcją tracił swoją dawną atrakcyjność. Federal

Register dokumentował te zacięte debaty, co dowodzi, że reguła 80/20 była realnym instrumentem

walki o wpływy, a nie wyłącznie historyczną anegdotą.

Gdy  tebaina  została  praktycznie  wyprowadzona  z  dawnych  ograniczeń,  Tasmania  mogła  wejść

szerokim frontem na amerykański rynek, co oznaczało cichy, ale fundamentalny przewrót. Dawny

system chronił  producentów historycznych, ponieważ ich rola była postrzegana jako kluczowa z

punktu  widzenia  dyplomacji  oraz  stabilności  geopolitycznej.  Nowy  system  zaczął  natomiast

faworyzować producentów technologicznie kompatybilnych z farmaceutyczną wizją przyszłości, w

której liczy się tylko czysta cząsteczka. To nie była jedynie zmiana dostawcy surowca, lecz głęboka

zmiana epoki, w której stare zasady przestały nagle obowiązywać. Indie i Turcja reprezentowały

geopolitykę  stabilizacji,  podczas  gdy  Tasmania  stała  się  symbolem  kapitalizmu  optymalizacji,

nastawionego na maksymalny zysk.

Indie i Turcja były wpisane w zbiorową pamięć imperium, traktatów oraz ciężkiej, chłopskiej pracy,

która nie pasowała do nowoczesnych laboratoriów. Tasmania posługiwała się natomiast językiem
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wydajności,  bezpieczeństwa,  ścisłej  kontroli  oraz  pełnej  integracji  korporacyjnej,  co  budziło

zaufanie inwestorów. Stary świat uparcie twierdził, że posiada historyczne prawo do rynku, na co

nowy świat odpowiadał z brutalną szczerością. Historia nie ma najmniejszego znaczenia, jeśli nie

potrafi ona dostarczyć właściwej cząsteczki po właściwej cenie i w odpowiednim czasie. To właśnie

dlatego określenie „towar zombie” tak trafnie opisuje późny los indyjskiego opium, które stało się

reliktem przeszłości, utrzymywanym przy życiu przez skomplikowane regulacje i politykę rolną.

Państwo  indyjskie  nie  mogło  łatwo  porzucić  milionów  rolników,  którzy  przez  całe  dekady  byli

włączeni  w  legalny  i  kontrolowany  system  licencji.  Nie  mogło  też  bez  ogromnych  kosztów

politycznych przyznać, że tradycyjna metoda produkcji staje się ekonomicznym anachronizmem w

starciu z maszynami. W rezultacie z uporem utrzymywano strukturę, która generowała ogromne

nadwyżki, zapasy magazynowe oraz realne ryzyko niekontrolowanej dywersji surowca. To nie był

po prostu błąd administracji, lecz cena społecznej inercji systemu, który wcześniej sam stworzył

całkowitą zależność rolników od uprawy maku. W ten sposób globalny kapitalizm farmaceutyczny

wykonał  manewr  doskonale  znany  z  wielu  innych  sektorów  nowoczesnej  gospodarki,  gdzie

technologia pożera tradycję.

Najpierw  chętnie  korzystał  on  z  usług  historycznych  dostawców,  gdy  byli  oni  niezbędni  do

zachowania  ciągłości  produkcji  i  legitymizacji  rynku.  Potem,  gdy  tylko  pojawiła  się  bardziej

wydajna  technologia,  zaczął  ich  traktować  jako  uciążliwy  problem,  który  należy  jak  najszybciej

wyeliminować. Chłopi, stanowiący przez lata fundament legalnego systemu, stali się nagle zbędną

pozostałością  przeszłości,  niepasującą  do  nowoczesnych  standardów  efektywności.  Państwa

budujące biurokrację zgodną z międzynarodowymi oczekiwaniami odkryły z przerażeniem, że sama

zgodność z prawem już dzisiaj nikomu nie wystarcza. Kapitalizm najpierw robi z tradycji dostawcę,

potem z dostawcy anachronizm, a z anachronizmu problem polityczny, co widać wyraźnie w historii

upraw maku.

Przesunięcie ku Tasmanii przygotowało grunt pod ekspansję półsyntetycznych opioidów, ale samo

w sobie nie  wyjaśnia ono skali  nadchodzącej  katastrofy.  Do tego równania należy dodać drugi,

kluczowy komponent, czyli amerykański system medyczny i jego głęboką kulturową przemianę pod

koniec  ubiegłego  wieku.  Ból  został  w  Stanach  Zjednoczonych  uznany  za  zjawisko  wymagające

znacznie  bardziej  aktywnego  leczenia,  co  początkowo  wydawało  się  słusznym  i  humanitarnym

odruchem. Przez długi czas medycyna lekceważyła cierpienie pacjentów terminalnych oraz osób

przewlekle chorych, co było przejawem systemowej znieczulicy. Ruch na rzecz skutecznego leczenia

bólu  miał  więc  swój  szlachetny  wymiar,  dążąc  do  przywrócenia  godności  cierpiącym  ludziom

poprzez nowoczesną farmakologię.
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Główny  problem  polegał  jednak  na  tym,  że  ta  humanitarna  korekta  została  błyskawicznie

przechwycona przez drapieżną logikę wolnego rynku. Kiedy ból zaczął być intensywniej mierzony i

raportowany jako istotny wskaźnik jakości opieki, pojawiła się idealna przestrzeń dla agresywnej

ekspansji  farmaceutycznej.  Nowoczesny  lek  przeciwbólowy  mógł  zostać  przedstawiony  jako

narzędzie empatii, profesjonalizmu oraz najwyższych standardów medycznych, co uśpiło czujność

wielu lekarzy. Medyk przepisujący silny opioid nie musiał widzieć siebie jako trybiku w maszynie

rynkowej, lecz jako kogoś, kto wreszcie traktuje cierpienie poważnie. Pacjent natomiast przestał być

postrzegany jako konsument ryzykownej substancji, stając się człowiekiem, któremu nowoczesna

nauka nareszcie przynosi upragnioną ulgę.

W tej  niebezpiecznej  luce  między realną potrzebą ulgi  a  rynkową agresją  narodziła  się  jedna z

największych katastrof zdrowia publicznego w historii Ameryki. OxyContin stał się symbolem tej

tragedii nie dlatego, że był jedynym dostępnym opioidem, ale ponieważ idealnie skupił w sobie całą

strukturę  epoki.  Był  to  produkt  półsyntetyczny,  niezwykle  silny  i  sprzedawany  w  formule

przedłużonego  uwalniania,  co  miało  rzekomo gwarantować  bezpieczeństwo stosowania.  Purdue

Pharma stała się centralnym oskarżonym w społecznej pamięci o kryzysie, ale szersza perspektywa

nakazuje widzieć w tym produkcie efekt splotu wielu czynników. OxyContin był dzieckiem świata,

który  znacznie  wcześniej  zbudował  rolnicze,  regulacyjne  oraz  chemiczne  warunki  dla  jego

niszczycielskiej ekspansji rynkowej.

Agresywna  reklama  nie  zawisła  w  próżni,  lecz  spadła  na  starannie  przygotowany  teren,  który

obejmował nie tylko Tasmanię i jej tebainę. Teren ten tworzyli również dystrybutorzy, hurtownie,

apteki, przekupni regulatorzy oraz lekarze, którzy uwierzyli w bajkę o bezpiecznych opioidach. W

wielu regionach Stanów Zjednoczonych fala uzależnień rozlała się tam, gdzie wcześniej doszło do

gwałtownego rozpadu stabilnych struktur pracy oraz wspólnoty.  Nie oznacza to wcale,  że bieda

automatycznie powoduje uzależnienie, ale farmaceutyczny nadmiar wchodzi szczególnie głęboko

tam, gdzie życie społeczne jest już poranione. Tabletka staje się wtedy czymś więcej niż lekiem,

oferując chemiczną obietnicę krótkiej przerwy od świata, który dla wielu przestał być znośny.

Współczesne dane zmuszają nas do zachowania ostrożności, ale w żadnym stopniu nie osłabiają

one tej ponurej diagnozy współczesnego kapitalizmu. Według oficjalnych raportów CDC, w 2025

roku  odnotowano  znaczący  spadek  liczby  zgonów  z  powodu  przedawkowania  w  porównaniu  z

wcześniejszym, tragicznym okresem. Dane tymczasowe wskazywały na około 87 tysięcy zgonów w

okresie dwunastu miesięcy kończącym się we wrześniu 2024 roku, co jest liczbą przerażającą. Rok

wcześniej statystyki te były jeszcze gorsze, osiągając poziom około 114 tysięcy ofiar, co pokazuje

skalę problemu, z którym mierzy się Ameryka. Agencja Reuters informowała następnie, że w 2024

roku szacowana liczba zgonów spadła do około 80 tysięcy, z czego zgony związane z opioidami
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stanowiły ponad 54 tysiące przypadków. Kryzys opioidowy był symfonią racjonalności cząstkowych,

które razem zagrały marsz żałobny.

Symfonia błędów: Dlaczego nowoczesność przegrywa z

bólem

Spadek liczby zgonów z powodu przedawkowań, choć odnotowany w ostatnich raportach, stanowi

zaledwie  niepewne  preludium  do  znacznie  bardziej  skomplikowanej  i  mrocznej  opowieści  o

współczesności.  Statystyki  te  nie  wyjaśniają  się  bowiem  same,  lecz  stają  się  polem  zaciekłych

sporów między ekspertami wskazującymi na zbawienną rolę powszechnego dostępu do naloksonu.

Wszak zmiany w podaży fentanylu oraz ewolucja zachowań samych użytkowników, wspierane przez

lokalne interwencje zdrowia publicznego, tworzą mozaikę przyczyn, której nie sposób sprowadzić

do  jednego  mianownika.  Niemniej  poziom  śmiertelności  nadal  pozostaje  dramatycznie  wysoki,

przypominając  nam,  że  chwilowe  wyhamowanie  trendu  nie  oznacza  bynajmniej  trwałego

zwycięstwa nad systemowym kryzysem. Syntetyczne opioidy wciąż stanowią centralne zagrożenie,

przy czym pojawienie się nowych substancji, takich jak nitazeny, drastycznie komplikuje i tak już

ponury obraz ryzyka.

UNODC  w  swoich  najnowszych  materiałach  dotyczących  Światowego  Raportu  Narkotykowego

2025 bije na alarm, podkreślając, że syntetyczne opioidy pozostają najbardziej palącym wyzwaniem

dla  globalnego  bezpieczeństwa.  Szczególny  niepokój  budzi  ekspansja  nitazenów  na  nowych

rynkach, co CDC potwierdza danymi wskazującymi, że w 2023 roku niemal siedemdziesiąt procent

zgonów w USA wiązało się z syntetykami. Mowa tu przede wszystkim o nielegalnie wytwarzanym

fentanylu  i  jego  licznych  analogach,  które  ostatecznie  domykają  epokę  legalnie  przepisywanej

pigułki  na  rzecz  nieuregulowanej,  chemicznej  podaży.  W  tej  nowej  rzeczywistości  śmiertelność

zależy  od  mikroskopijnych  dawek  oraz  zmiennej  siły  czarnego  rynku,  co  wcale  nie  obala

historycznej narracji o opium, lecz ją radykalizuje. Złudzenie syntetycznej substytucji, czyli wiara w

to, że chemia laboratoryjna stworzy skuteczne opioidy pozbawione ryzyka uzależnienia, okazało się

bowiem jednym z najtragiczniejszych błędów nowoczesnej medycyny.

Dawny  system  kontroli  narkotyków,  który  nazywamy  imperium  regulacyjnym,  czyli  globalnym

systemem kontroli opartym na prawie i dyplomacji, został zbudowany wokół fizyczności rośliny,

konkretnego pola i państwowego monopolu. W epoce fentanylu kontrola musi jednak mierzyć się z

ulotną naturą globalnej chemii, prekursorami krążącymi w legalnym obrocie oraz mikroskopijnymi

laboratoriami  ukrytymi  w  gąszczu  darknetu.  Państwo,  które  niegdyś  miało  trudności  z

upilnowaniem makówki na polu, musi teraz podjąć próbę kontrolowania samej molekuły, co nie
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jest bynajmniej zadaniem łatwiejszym. Jest to problem pomniejszony fizycznie do skali atomowej,

ale  jednocześnie  powiększony  systemowo  do  granic  możliwości  współczesnej  biurokracji  i

technologii. Historia nowoczesnej kontroli przypomina tu mit o Hydrze, gdzie odcięcie jednej głowy

powoduje  natychmiastowe  wyrastanie  dwóch  kolejnych,  zazwyczaj  znacznie  bardziej

zaawansowanych technologicznie.

Zakazanie  imperialnego  handlu  opium  przyniosło  w  efekcie  profesjonalny  przemyt,  a

biurokratyzacja legalnego rynku zaowocowała niekontrolowanymi wyciekami oraz nadprodukcją,

której  nikt  nie  potrafił  skutecznie  zatrzymać.  Kiedy  uderzono  w  tureckie  pola  maku,  system

odpowiedział kryzysem surowcowym, który pchnął przemysł w stronę syntetyków, co ostatecznie

sprowadziło na nas plagę fentanylu. Ograniczenie liczby recept, choć słuszne w teorii, sprawiło, że

część zależnych pacjentów została brutalnie wypchnięta na nielegalny rynek, gdzie czekała na nich

śmierć.  Nie  jest  to  bynajmniej  argument przeciwko samej  idei  regulacji,  lecz  raczej  ostrzeżenie

przed  regulacyjną  pyszą,  która  wierzy  w  moc  prostych  zakazów.  System  musi  stać  się

inteligentniejszy niż własne, często puste hasła, dlatego współczesny paradygmat naukowy coraz

częściej postuluje zachowanie trudnej równowagi.

Chodzi tu o koncepcję access without excess, czyli postulat zachowania balansu między dostępem

do leków dla potrzebujących a ochroną przed ich niszczycielskim nadużywaniem. WHO w swoim

wstrząsającym raporcie „Left behind in pain” podkreśla, że globalna dystrybucja morfiny pozostaje

głęboko nierówna i  nie odpowiada realnym potrzebom medycznym wielu populacji.  To stanowi

moralny kontrapunkt dla amerykańskiego nadmiaru, uświadamiając nam, że świat nie boryka się z

jednym, lecz z dwoma sprzężonymi problemami opioidowymi. Mamy do czynienia z nadpodażą

tam, gdzie rynek i preskrypcja wymknęły się spod kontroli, oraz z dramatycznym niedostatkiem

tam, gdzie strach i ubóstwo skazują ludzi na ból. Najbardziej bulwersujące pozostaje to, że oba te

zjawiska mogą być produktem tej samej globalnej architektury, w której nadmiar i deprywacja są

bliźniakami nierównego systemu.

W Stanach Zjednoczonych legalna infrastruktura pozwoliła na masową dystrybucję, która szybko

przerodziła  się  w  katastrofę,  podczas  gdy  na  globalnym  Południu  ten  sam  lęk  przed  dywersją

ogranicza dostęp do morfiny.  Aparat  selekcji,  czyli  struktura władzy decydująca o  tym, kto ma

prawo do uśmierzania cierpienia, a kto podlega represjom, działa tu z bezlitosną precyzją. Jeden

świat  otrzymuje  pigułkę  zbyt  łatwo,  drugi  zaś  nie  dostaje  jej  nawet  wtedy,  gdy  ból  staje  się

obiektywnie nie do zniesienia. Nadmiar opioidów w bogatych krajach i brak morfiny w biednych to

nie są dwa odrębne skandale, lecz jeden skandal widziany z dwóch stron tej samej granicy. W tym

miejscu warto przywołać głosy krytyków, którzy wskazują, że wojna z narkotykami przez dekady

produkowała jedynie masowe uwięzienie i stygmatyzację.
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Badacze związani  z  nurtem redukcji  szkód postulują odważniejszą dekryminalizację,  bezpieczną

podaż  oraz  odejście  od  wojennego  języka,  który  od  lat  dominuje  w  debacie  publicznej.  Ich

argumentacja jest niezwykle mocna, ponieważ wskazuje, że represyjna polityka nie wyeliminowała

popytu, a jedynie stworzyła potężne czarne rynki i pogłębiła nierówności rasowe. Z tej perspektywy

głównym problemem nie jest bynajmniej zbyt mała intensywność działań wojennych, lecz sama

metafora wojny, która uniemożliwia racjonalne podejście do zdrowia publicznego. Niemniej część

konserwatywnych prawników słusznie  ostrzega,  że  zbyt  gwałtowna liberalizacja  może zwiększyć

społeczną dostępność substancji i pogłębić szkody w już zranionych wspólnotach. Ten głos również

nie powinien być lekceważony, zwłaszcza w kontekście brutalnej siły syntetycznych opioidów, które

potrafią chemicznie unicestwić autonomię jednostki w kilka minut.

Nie każda substancja nadaje się do romantycznej narracji o wolności wyboru, ponieważ fentanyl i

nitazeny  stanowią  brutalne  przypomnienie  o  granicach ludzkiej  wytrzymałości.  Problem polega

jednak na tym, że czysto represyjna odpowiedź państwa zawsze będzie niewystarczająca, jeśli nie

zrozumie ona ekonomii podaży oraz traumy stojącej za popytem. Istnieją również krytycy, którzy

słusznie zauważają, że obciążanie kapitalizmu farmaceutycznego zbyt szeroką winą może prowadzić

do niebezpiecznej demonizacji opioidów jako całej klasy leków. Pacjenci onkologiczni oraz osoby w

opiece paliatywnej potrzebują bowiem skutecznych środków przeciwbólowych, a morfina powinna

być postrzegana jako lek podstawowy, a nie symbol upadku. Właściwa krytyka nie może być zatem

antyopioidowa  w  prostackim  sensie,  lecz  musi  uderzać  w  nadmiar,  korporacyjną  chciwość  i

systemowe okrucieństwo jednocześnie.

Nie wolno nam sprzedawać uzależnienia pod maską empatii, ale nie wolno też odmawiać morfiny

umierającym w imię lęku przed statystyką, co wymaga od nas utrzymania dwóch myśli naraz. Jest

to zadanie niezwykle trudne, ponieważ współczesna polityka często dostaje zadyszki już przy próbie

zrozumienia  jednego,  prostego  komunikatu.  Opioidy  są  konieczne,  a  jednocześnie  bywają

śmiertelnie  niebezpieczne,  tak  jak  kontrola  jest  niezbędna,  choć  bywa  przerażająco  okrutna  w

swoich  skutkach.  Rynek  może  dostarczać  zbawienny  lek,  ale  ten  sam  rynek  potrafi  z  równą

wydajnością  produkować cywilizacyjną katastrofę  o  niespotykanej  dotąd skali.  Dopiero ten,  kto

potrafi  utrzymać  wszystkie  te  sprzeczne  zdania  razem,  zaczyna  naprawdę  rozumieć  istotę

problemu, przed którym stoimy jako społeczeństwo.

Książka  Siegela,  odczytana  przez  aparat  kulturoznawcy  i  ekonomisty,  staje  się  opowieścią  o

całkowitej  zawodności  prostych  dychotomii,  które  od  lat  porządkują  nasze  myślenie  o  prawie.

Kategorie  takie  jak  „legalne”  i  „nielegalne”  nie  są  naturalnymi  cechami  substancji,  lecz

konstrukcjami instytucjonalnymi, które państwo narzuca rzeczywistości w celach porządkowych.

Tasmańska rewolucja, czyli model agroprzemysłowej uprawy maku charakteryzujący się izolacją i
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ścisłą kontrolą, ujawnia te mechanizmy z całą, niemal bolesną ostrością. Bez państwowego prawa i

amerykańskich  decyzji  importowych  przewaga  Tasmanii  nie  miałaby  bowiem  racji  bytu  w

globalnym łańcuchu dostaw. Prohibicja i kapitalizm nie są tu bynajmniej przeciwieństwami, lecz

często współpracują, tworząc renty i znajdując legalne nisze o niezwykle wysokiej marży.

Metoda  słomy  makowej,  czyli  przemysłowa  technologia  ekstrakcji  alkaloidów  z  suchych  części

rośliny,  umożliwiła  pełną  integrację  łańcucha  dostaw  od  pola  do  gotowej  tabletki.  Bez

korporacyjnego popytu i farmaceutycznej innowacji mak odmiany „Norman” nie miałby tej samej

wartości, a tebaina nie stałaby się kluczowym surowcem. To nie jest historia jednego winnego, lecz

opowieść o perfekcyjnie zsynchronizowanym błędzie cywilizacyjnym, w którym każda racjonalność

cząstkowa  prowadziła  do  wspólnej  zguby.  Kryzys  opioidowy  był  symfonią  racjonalności

cząstkowych,  które  razem  zagrały  marsz  żałobny,  a  dzisiejsze  spadki  zgonów  nie  powinny

prowadzić  nas  do  zbiorowej  amnezji.  Za  suchymi  liczbami  stoją  bowiem  setki  tysięcy  śmierci,

rozbite rodziny i całe społeczności zdewastowane przez uzależnienie oraz przemoc czarnego rynku.

Kompensacja  prawna  dla  ofiar  pozostaje  procesem  chaotycznym  i  spóźnionym,  co  Reuters

potwierdza  w  raportach  z  2026  roku  dotyczących  spraw  przeciwko  Purdue  Pharma.  Wielu

poszkodowanych napotyka nie do przebycia bariery dokumentacyjne, a dziesiątki tysięcy zgłoszeń

są rekomendowane do oddalenia z powodów czysto formalnych. To kolejna gorzka ironia systemu,

który z niebywałą łatwością dystrybuował opioidy, ale z ogromnym trudem i oporem dystrybuuje

dzisiaj sprawiedliwość. Globalna nierówność w dostępie do leczenia bólu nadal trwa, co oznacza, że

pełna lekcja z tej tragedii nie została jeszcze przez nas odrobiona. Można wszak ograniczyć liczbę

recept w jednym kraju, nie rozwiązując przy tym problemu umierających pacjentów w regionach o

słabej infrastrukturze medycznej.

Można ścigać fentanyl i wygrywać lokalne bitwy statystyczne, przegrywając jednocześnie globalną

sprawę  moralną,  która  dotyczy  prawa  każdego  człowieka  do  godnego  odchodzenia  bez  bólu.

Tasmania nie jest zatem tylko rozdziałem o innowacji  rolniczej,  lecz lustrem kapitalizmu, który

nauczył się produkować ulgę z wydajnością prowadzącą do katastrofy. Tebaina nie była winna jako

cząsteczka,  a  oksykodon  nie  jest  metafizycznym  demonem,  lecz  narzędziem  w  rękach  systemu

pozbawionego  wystarczającej  odpowiedzialności.  Nowoczesność  lubi  chwalić  się  umiejętnością

oddzielania lekarstwa od trucizny, ale historia opioidów brutalnie przypomina, że potrafi to robić

jedynie na papierowych etykietach. W życiu społecznym te dwie sfery rozdzielają się dopiero wtedy,

gdy  istnieje  etyczny  rynek,  sprawiedliwy  dostęp  oraz  kultura,  która  nie  myli  uśmierzenia  z

rozwiązaniem cierpienia. Legalny narkotyk to narkotyk, który przeszedł przez właściwe drzwi, ale

ból, który za nimi zostaje, rzadko kiedy przejmuje się pieczątką urzędnika.
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Współczesna  biurokracja  bólu  sprawiła,  że  cierpienie  przestało  być  osobistym

doświadczeniem, stając się precyzyjnie wyliczonym aktywem w arkuszu kalkulacyjnym

globalnych  korporacji.  Stajemy  przed  paradoksem,  w  którym  medycyna,  zamiast

uwalniać  od  agonii,  staje  się  narzędziem  dyscyplinowania  społeczeństw  poprzez

certyfikowaną  chemię.  Kiedy  państwo  deklaruje,  że  reguluje  ból,  musimy  zadać

fundamentalne pytanie: kto naprawdę podpisał fakturę za nasze cierpienie?
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      "hidden_question": "W jaki spos贸b nowoczesne systemy regulacji i farmacji stanowi膮 kontynuacj臋 kolonialnych mechanizm贸w przemocy i kontroli nad handlem opium?",
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      "h2": "Od imperialnego towaru do biurokratycznego monopolu b贸lu",
      "index": 1,
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      "full_text": "Imperium Osma艅skie stanowi drugi wielki filar tej historii. Anatolijskie opium rozwija艂o si臋 w innym uk艂adzie ni偶 indyjski monopol brytyjski, lecz r贸wnie偶 zosta艂o w艂膮czone w globalne sieci handlu. Kupcy ameryka艅scy, europejscy i lokalni po艣rednicy skupowali osma艅ski surowiec i kierowali go do Chin, Europy i Stan贸w Zjednoczonych. Osma艅skie pa艅stwo, pogr膮偶one w problemach finansowych, pr贸bowa艂o z czasem przej膮膰 wi臋ksz膮 cz臋艣膰 zysk贸w z tego handlu. Pr贸by ustanowienia monopolu napotyka艂y jednak op贸r zewn臋trzny i wewn臋trzny. Mocarstwa, kt贸re w Indiach ch臋tnie korzysta艂y z monopolu, w Imperium Osma艅skim potrafi艂y wyst臋powa膰 jako obro艅cy wolnego handlu. Nie ma w tym sprzeczno艣ci, je艣li pami臋tamy, 偶e \"zasada\" w politycznej ekonomii imperi贸w cz臋sto znaczy艂a tyle, ile interes jej najpot臋偶niejszego u偶ytkownika. Taki jest w艂a艣nie brutalny realizm opiumowej geopolityki. Monopol jest dobry, gdy jest nasz. Wolny handel jest dobry, gdy cudzy monopol przeszkadza naszym kupcom. Prohibicja jest dobra, gdy pozwala delegitymizowa膰 konkurenta. Legalno艣膰 jest dobra, gdy zabezpiecza w艂asny 艂a艅cuch dostaw. W tej historii moralno艣膰 cz臋sto przychodzi po zysku i niesie za nim parasol.\nPod koniec XIX wieku zaczyna si臋 jednak zmiana, kt贸rej nie wolno redukowa膰 do hipokryzji. Ruch antyopiumowy mia艂 realn膮 si艂臋 moraln膮. Protestanccy misjonarze, dzia艂aczki spo艂eczne, reformatorzy, aktywistki praw kobiet oraz postacie takie jak Soonderbai Hannah Powar w Indiach uczestniczyli w transnarodowej kampanii, kt贸ra zakwestionowa艂a imperialn膮 normalizacj臋 opium. To oni przesun臋li opium z kategorii zwyk艂ego towaru do kategorii z艂a spo艂ecznego. Ta zmiana by艂a donios艂a. Bez niej nie by艂oby pierwszych mi臋dzynarodowych porozumie艅, nie by艂oby opiumowej dyplomacji, nie by艂oby p贸藕niejszego re偶imu kontroli narkotyk贸w. Ale ten ruch tak偶e mia艂 swoj膮 dwuznaczno艣膰. Jego j臋zyk cz臋sto moralizowa艂 i orientalizowa艂. Opium przedstawiano jako \"azjatycki na艂贸g\", jako znak cywilizacyjnego upadku Chin czy Indii, mimo 偶e to zachodnie imperia w ogromnej mierze zbudowa艂y i chroni艂y infrastruktur臋 jego globalnej dystrybucji. Zach贸d, kt贸ry przez dekady zarabia艂 na uzale偶nianiu Azji, nagle odkry艂, 偶e Azja potrzebuje moralnego ratunku. To tak, jakby podpalacz po latach sprzeda偶y zapa艂ek otworzy艂 szko艂臋 przeciwpo偶arow膮 i za偶膮da艂 stanowiska rektora.\nPierwsze traktaty i konferencje, od porozumie艅 brytyjsko chi艅skich po Komisj臋 Szanghajsk膮 z 1909 roku i Konwencj臋 hask膮 z 1912 roku, rozpocz臋艂y epok臋 mi臋dzynarodowej kontroli. To w艂a艣nie wtedy narodzi艂a si臋 jedna z najwa偶niejszych konstrukcji prawnych XX wieku: za艂o偶enie, 偶e substancje narkotyczne mog膮 by膰 legalne jedynie w ramach medycyny i nauki. Brzmi to rozs膮dnie. Problem polega艂 na tym, 偶e w praktyce definicja \"medycznego i naukowego\" zosta艂a podporz膮dkowana pa艅stwom, kt贸re dysponowa艂y siln膮 administracj膮, aparatem sprawozdawczym i wp艂ywem dyplomatycznym. Legalno艣膰 sta艂a si臋 nie tyle w艂asno艣ci膮 substancji, ile w艂asno艣ci膮 instytucji. Tu otwiera si臋 rozdzia艂 biurokratyzacji. Indie i Turcja, jako historyczni producenci opium, musia艂y przej艣膰 transformacj臋. Nie mog艂y ju偶 wyst臋powa膰 po prostu jako dostawcy surowca. Musia艂y wyst臋powa膰 jako pa艅stwa zdolne do kontroli. Musia艂y udowodni膰, 偶e ich opium nie karmi na艂ogu, lecz medycyn臋; 偶e nie trafia do przemytnika, lecz do farmaceuty; 偶e nie s艂u偶y palarni, lecz szpitalowi; 偶e nie jest starym imperialnym narkotykiem, lecz nowoczesnym surowcem terapeutycznym. W ten spos贸b prohibicja nie zako艅czy艂a handlu. Przekszta艂ci艂a go w egzamin administracyjny. Turcja w latach 20. i 30. by艂a przypadkiem szczeg贸lnie problematycznym.\nStambu艂 i inne o艣rodki regionu sta艂y si臋 elementami szarej strefy produkcji morfiny i heroiny. Prywatne fabryki, cz臋sto powi膮zane z kapita艂em zagranicznym, zasila艂y nielegalne rynki. W oczach ameryka艅skich i mi臋dzynarodowych kontroler贸w Turcja by艂a pa艅stwem nieszczelnym, ryzykownym, nie w pe艂ni zdolnym do rozdzielenia legalnej farmacji od kryminalnej dystrybucji. Pod presj膮 dyplomatyczn膮 i gospodarcz膮 w 1933 roku utworzono turecki Pa艅stwowy Monopol Substancji Odurzaj膮cych. By艂 to akt modernizacji, ale r贸wnie偶 akt wymuszonego podporz膮dkowania globalnej normie. Pa艅stwo tureckie mia艂o odt膮d nie tylko produkowa膰, lecz tak偶e nieustannie dowodzi膰 w艂asnej wiarygodno艣ci. Indie przesz艂y t臋 drog臋 inaczej.\nBrytyjska administracja kolonialna zbudowa艂a tam ju偶 pot臋偶n膮 infrastruktur臋 produkcji i standaryzacji. Po niepodleg艂o艣ci Indie odziedziczy艂y aparat, kt贸ry jednocze艣nie by艂 kolonialnym reliktem i potencjalnym narz臋dziem rozwoju narodowego. Powo艂anie w 1950 roku Centralnego Biura ds. Narkotyk贸w pod kierownictwem A.N. Sattanathana wpisywa艂o si臋 w szersz膮 logik臋 pa艅stwa rozwojowego. Indie chcia艂y dowie艣膰, 偶e potrafi膮 zarz膮dza膰 surowcem historycznie obci膮偶onym, przekszta艂caj膮c go w legalny eksport farmaceutyczny. W oczach indyjskich elit administracyjnych opium mog艂o sta膰 si臋 nie ha艅b膮 kolonialn膮, lecz aktywem narodowej modernizacji. Ten moment jest kluczowy dla rozumienia ksi膮偶ki Siegela.\nOpium nie znika z nowoczesno艣ci. Ono zostaje do niej w艂膮czone jako surowiec regulowany. Nie jest ju偶 po prostu towarem imperialnym, ale nie jest te偶 czystym lekarstwem. Staje si臋 czym艣 po艣rednim: farmaceutycznym dobrem strategicznym, kt贸re wymaga jednocze艣nie produkcji, kontroli, raportowania i dyplomatycznej wiarygodno艣ci. Od tej chwili pa艅stwo producenta musi zachowywa膰 si臋 jak ksi臋gowy b贸lu. Musi liczy膰 hektary, kilogramy, alkaloidy, zapasy, eksport, straty, wycieki, podejrzenia i prognozy zapotrzebowania.\nWsp贸艂czesne dane potwierdzaj膮, 偶e ten re偶im kontroli nadal istnieje i nadal operuje tym samym napi臋ciem mi臋dzy dost臋pem a ograniczeniem. INCB, czyli Mi臋dzynarodowa Rada Kontroli Narkotyk贸w, co roku publikuje dane dotycz膮ce legalnej produkcji i zu偶ycia narkotycznych 艣rodk贸w leczniczych, w tym lek贸w przeciwb贸lowych, opieraj膮c si臋 na informacjach i prognozach przekazywanych przez pa艅stwa. W 2025 roku INCB ponownie podkre艣la艂a nier贸wny dost臋p do substancji kontrolowanych u偶ywanych do cel贸w medycznych i naukowych, co potwierdza, 偶e problem opisany przez Siegela nie nale偶y do zamkni臋tej przesz艂o艣ci, lecz pozostaje 偶yw膮 struktur膮 globalnego zdrowia publicznego.",
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      "hidden_question": "W jaki spos贸b proces biurokratyzacji i mi臋dzynarodowej kontroli przekszta艂ci艂 opium z towaru imperialnego w regulowany surowiec farmaceutyczny?",
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      "full_text": "W XX wieku decyduj膮cym aktorem tego systemu sta艂y si臋 Stany Zjednoczone. Ameryka艅ska hegemonia w kontroli narkotyk贸w nie polega艂a wy艂膮cznie na moralnej krucjacie. By艂a po艂膮czeniem prawa, dyplomacji, policyjno艣ci, interesu farmaceutycznego i geostrategii. Harry Anslinger, szef Federalnego Biura ds. Narkotyk贸w, odegra艂 tu rol臋 szczeg贸ln膮. Uosabia艂 typ nowoczesnego funkcjonariusza imperium regulacyjnego: cz艂owieka, kt贸ry m贸wi j臋zykiem moralnego porz膮dku, dzia艂a narz臋dziami policyjnymi, my艣li kategoriami dyplomacji i zabezpiecza warunki dla legalnego przemys艂u. Ameryka艅ski system mia艂 bowiem podw贸jny cel. Z jednej strony zwalcza艂 nielegalny handel, heroin臋, przemyt i nieszczelne monopole. Z drugiej strony musia艂 zagwarantowa膰 dostawy surowca dla w艂asnej farmacji. Ta podw贸jno艣膰 nie jest b艂臋dem interpretacyjnym, lecz istot膮 systemu. Legalno艣膰 nie oznacza艂a braku interesu. Oznacza艂a interes wpisany w odpowiedni膮 form臋 prawn膮. Nie ka偶dy opioid by艂 wrogiem. Wrogiem by艂 opioid poza zatwierdzonym 艂a艅cuchem dostaw. Granica mi臋dzy lekiem a narkotykiem cz臋sto przebiega艂a nie przez cz膮steczk臋, lecz przez dokument przewozowy.\nTen mechanizm dobrze t艂umaczy, dlaczego system mi臋dzynarodowy faworyzowa艂 kraje z siln膮 biurokracj膮. Pa艅stwo zdolne do sk艂adania raport贸w, utrzymywania monopolu, kontrolowania licencji i prowadzenia statystyki mog艂o by膰 uznane za legalnego partnera. Pa艅stwo s艂absze, rozbite lub politycznie niewygodne zostawa艂o wypychane poza legalny rynek, nawet je艣li jego rolnicy mieli historyczne do艣wiadczenie w uprawie maku. Legalno艣膰 by艂a wi臋c funkcj膮 administracyjnej widzialno艣ci. Kto by艂 widzialny dla systemu kontroli, m贸g艂 uczestniczy膰 w rynku. Kto nie by艂 widzialny, stawa艂 si臋 podejrzany. W tej strukturze narodzi艂 si臋 wielki paradoks farmaceutycznej nowoczesno艣ci. Im bardziej opium stawa艂o si臋 kontrolowane, tym bardziej stawa艂o si臋 zale偶ne od globalnych nier贸wno艣ci instytucjonalnych. Celem mia艂o by膰 oddzielenie medycyny od na艂ogu, ale narz臋dziem sta艂o si臋 pa艅stwo, kt贸re samo podlega艂o geopolityce, naciskom handlowym i interesom korporacyjnym. Dlatego historia opium w XX wieku jest histori膮 nieustannego przemieszczania ryzyka. Ryzyko uzale偶nienia przesuwano z legalnego rynku do czarnego rynku. Ryzyko przemytu przesuwano z jednego kraju producenta na inny. Ryzyko niedoboru przesuwano na pacjent贸w. Ryzyko nadpoda偶y przesuwano na spo艂ecze艅stwa konsumenckie. Nikt nie likwidowa艂 ryzyka.\nSystem jedynie zmienia艂 jego adres. Lata 70. by艂y momentem, w kt贸rym ta konstrukcja zacz臋艂a p臋ka膰. Richard Nixon og艂osi艂 w 1971 roku \"wojn臋 z narkotykami\", nadaj膮c narkotykom status wroga publicznego numer jeden. By艂 to gest polityczny, medialny, policyjny i imperialny zarazem. Administracja ameryka艅ska, alarmowana heroin膮, niepokojami spo艂ecznymi, wojn膮 w Wietnamie, l臋kiem przed kontrkultur膮 i miejskim kryzysem, postanowi艂a zbudowa膰 spektakularn膮 polityk臋 si艂y. Wojna z narkotykami by艂a wygodna, bo pozwala艂a nazwa膰 rozproszony problem spo艂eczny jednym wojskowym has艂em. A has艂o wojskowe ma t臋 przewag臋 nad diagnoz膮 spo艂eczn膮, 偶e nie wymaga zbyt wielu niuans贸w.\nJednym z radykalnych cel贸w administracji Nixona by艂o ograniczenie globalnej uprawy maku, a zw艂aszcza zmuszenie Turcji do zakazu produkcji. Ameryka艅ska presja dyplomatyczna by艂a silna. Gro偶ono ograniczeniem pomocy, stosowano naciski polityczne, przedstawiano tureckie opium jako 藕r贸d艂o heroiny niszcz膮cej ameryka艅skie miasta. W 1971 roku Turcja zakaza艂a uprawy maku.",
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      "full_text": "Z punktu widzenia Waszyngtonu mog艂o to wygl膮da膰 jak zwyci臋stwo. Z punktu widzenia anatolijskich rolnik贸w by艂o katastrof膮. Z punktu widzenia ameryka艅skiej farmacji wkr贸tce okaza艂o si臋 strategicznym b艂臋dem. Zakaz uderzy艂 w lokalne spo艂eczno艣ci i wywo艂a艂 gwa艂towne napi臋cia polityczne. Co wi臋cej, Stany Zjednoczone szybko zderzy艂y si臋 z problemem poda偶y legalnych surowc贸w. Medycyna nadal potrzebowa艂a kodeiny, morfiny i innych alkaloid贸w. Syntetyczne zamienniki, kt贸re mia艂y zast膮pi膰 surowce ro艣linne, nie spe艂ni艂y technokratycznych nadziei. Okaza艂y si臋 trudne do pe艂nego zast膮pienia terapeutycznego, a cz臋艣膰 z nich nios艂a w艂asne ryzyka uzale偶nienia i toksyczno艣ci. Wizja, 偶e laboratorium wyzwoli 艣wiat od pola makowego, by艂a jednym z klasycznych mit贸w wysokiej nowoczesno艣ci. Jak wiele takich mit贸w, brzmia艂a imponuj膮co na konferencji, gorzej dzia艂a艂a w ciele pacjenta.\nTurcja wznowi艂a uprawy w 1974 roku, ale pod presj膮 ameryka艅sk膮 i mi臋dzynarodow膮 zmieni艂a technologi臋. Zamiast tradycyjnego nacinania mak贸wek i zbierania 偶ywicy opiumowej zacz臋to rozwija膰 system s艂omy makowej, w kt贸rym alkaloidy ekstrahuje si臋 z suchych cz臋艣ci ro艣liny w zak艂adach przemys艂owych. Mia艂o to ograniczy膰 mo偶liwo艣膰 wycieku surowca do czarnego rynku. Technologia sta艂a si臋 wi臋c narz臋dziem polityki bezpiecze艅stwa. W tym sensie zmechanizowany zbi贸r nie by艂 tylko post臋pem agronomicznym. By艂 form膮 nadzoru. Indie odm贸wi艂y podobnej transformacji z powod贸w spo艂ecznych i politycznych. R臋czna produkcja opium utrzymywa艂a znaczn膮 liczb臋 rolnik贸w, a mechanizacja oznacza艂aby naruszenie delikatnej r贸wnowagi wiejskiej gospodarki. Pa艅stwo indyjskie tkwi艂o wi臋c w paradoksie. Chcia艂o by膰 nowoczesnym, legalnym dostawc膮 dla globalnej farmacji, ale opiera艂o si臋 na pracoch艂onnym, quasi archaicznym systemie zbioru. Chcia艂o by膰 administracyjnie wiarygodne dla 艣wiata, a zarazem politycznie wiarygodne dla w艂asnej wsi.\nTo napi臋cie p贸藕niej wybuchnie w postaci nadprodukcji, magazynowych zapas贸w, przemytu i \"towaru zombie\". Po tureckim kryzysie, ameryka艅skich niedoborach i globalnym chaosie poda偶y pojawi艂a si臋 regu艂a 80 20. Wprowadzona w 1981 roku przez ameryka艅sk膮 DEA, nakazywa艂a producentom w Stanach Zjednoczonych pozyskiwa膰 80 procent importowanych narkotycznych surowc贸w ro艣linnych od tradycyjnych dostawc贸w, czyli Indii i Turcji, a pozosta艂e 20 procent od dostawc贸w nietradycyjnych. Federal Register potwierdza, 偶e w ramach tej polityki Indie i Turcja by艂y traktowane jako tradycyjne 藕r贸d艂a surowc贸w, a sama regulacja mia艂a stabilizowa膰 dost臋p do narkotycznych materia艂贸w wyj艣ciowych przy jednoczesnym utrzymaniu kontroli nad ryzykiem dywersji. Na pierwszy rzut oka regu艂a 80 20 by艂a kompromisem. Chroni艂a tradycyjnych producent贸w, zabezpiecza艂a sojusze, stabilizowa艂a dostawy i dawa艂a Indiom oraz Turcji gwarantowany udzia艂 w rynku. W g艂臋bszej perspektywie by艂a jednak protez膮 systemu, kt贸ry traci艂 kontakt z kierunkiem rozwoju farmacji. Nowoczesny przemys艂 coraz silniej interesowa艂 si臋 s艂om膮 makow膮, wydajno艣ci膮 alkaloidow膮, tebain膮 i p贸艂syntetycznymi opioidami. R臋cznie zbierane indyjskie opium, cho膰 historycznie presti偶owe i politycznie chronione, stawa艂o si臋 coraz mniej kompatybilne z farmaceutyczn膮 przysz艂o艣ci膮. System 80 20 pr贸bowa艂 zakonserwowa膰 geopolityczn膮 przesz艂o艣膰 w momencie, gdy technologia przesuwa艂a rynek gdzie indziej. W艂a艣nie tutaj na scen臋 wchodzi Tasmania.\nJej rola nie jest epizodem egzotycznym, lecz jednym z centralnych moment贸w transformacji globalnego opioidowego kapitalizmu. Tasmania zaoferowa艂a co艣, czego Indie i Turcja nie mog艂y zaoferowa膰 w tej samej formie: mechanizacj臋, izolacj臋, kontrol臋, bezpiecze艅stwo, wysok膮 wydajno艣膰 i mo偶liwo艣膰 艣cis艂ej integracji z korporacyjnym 艂a艅cuchem dostaw. Tasma艅skie pola makowe nie by艂y powt贸rzeniem kolonialnej plantacji, lecz agroprzemys艂owym laboratorium p贸藕nego kapitalizmu. Zamiast milion贸w ch艂opskich d艂oni pojawi艂y si臋 maszyny, kontrakty, ogrodzenia, laboratoria hodowlane i korporacyjne strategie surowcowe. Prze艂omem by艂a odmiana maku \"Norman\", nazwana od \"no morphine\". Jej znaczenie polega艂o na tym, 偶e nie produkowa艂a morfiny, a wi臋c by艂a nieprzydatna do tradycyjnej produkcji heroiny, natomiast zawiera艂a wysokie ilo艣ci tebainy, kluczowej dla produkcji p贸艂syntetycznych opioid贸w, w tym oksykodonu.\nTo by艂 triumf biologii podporz膮dkowanej regulacji. Ro艣lina zosta艂a uformowana tak, by pasowa艂a do potrzeb farmacji i re偶imu kontroli: mniej podejrzana jako 藕r贸d艂o heroiny, bardziej przydatna jako 藕r贸d艂o zyskownych lek贸w. Wed艂ug dost臋pnych opracowa艅 艣ledczych i regulacyjnych, sp贸r o to, czy tebaina powinna podlega膰 ograniczeniom regu艂y 80 20, sta艂 si臋 jednym z punkt贸w zwrotnych umo偶liwiaj膮cych ekspansj臋 australijskiego surowca na rynek ameryka艅ski. To jest moment niemal symboliczny: kapitalizm nie tylko eksploatuje natur臋, lecz j膮 projektuje. Stare imperium potrzebowa艂o ch艂opa z no偶ykiem. Nowy przemys艂 potrzebowa艂 mutacji, regulatora i lobbysty. W 艣wiecie kolonialnym warto艣膰 wydobywano z podporz膮dkowanej pracy. W 艣wiecie tasma艅skim warto艣膰 wydobywano z kontrolowanej biologii i prawnego przej艣cia przez bramk臋 importow膮. R贸偶nica jest ogromna, lecz ci膮g艂o艣膰 r贸wnie偶. W obu przypadkach b贸l pacjenta, zysk firmy, interes pa艅stwa i los rolnika spotykaj膮 si臋 w jednym 艂a艅cuchu, kt贸rego nikt nie chce ogl膮da膰 w ca艂o艣ci, bo ca艂o艣膰 psuje reklam臋.",
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      "hidden_question": "W jaki spos贸b przej艣cie od tradycyjnych metod zbioru maku do zmechanizowanej produkcji w Tasmanii zmieni艂o globalny rynek opioid贸w?",
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      "full_text": "Tasmania pozwoli艂a korporacjom farmaceutycznym zintegrowa膰 艂a艅cuch dostaw od pola do tabletki. Wprowadzenie OxyContinu w 1996 roku i p贸藕niejsza eksplozja jego sprzeda偶y nie by艂yby zrozumia艂e bez tej infrastruktury surowcowej. Oczywi艣cie nie wolno pope艂ni膰 b艂臋du redukcji: sam tasma艅ski mak nie wywo艂a艂 kryzysu opioidowego. Kryzys wymaga艂 jeszcze agresywnego marketingu, b艂臋dnych praktyk preskrypcyjnych, os艂abionego nadzoru, kultury leczenia b贸lu jako pi膮tego parametru 偶yciowego, interes贸w dystrybutor贸w, presji na lekarzy, spo艂ecznego cierpienia klasy pracuj膮cej i patologii ameryka艅skiego systemu ochrony zdrowia. Ale bez surowcowej i technologicznej transformacji poda偶 p贸艂syntetycznych opioid贸w mia艂aby inn膮 skal臋 i inn膮 dynamik臋. Wsp贸艂czesne dane pokazuj膮, 偶e kryzys opioidowy pozostaje ruchomym celem, a nie zamkni臋tym rozdzia艂em. CDC poda艂o, 偶e w 2024 roku liczba zgon贸w z przedawkowania w USA znacz膮co spad艂a, a zgony z udzia艂em opioid贸w zmniejszy艂y si臋 z szacowanych 83 140 w 2023 roku do 54 743 w 2024 roku. To wa偶na, dobra wiadomo艣膰, ale nie uniewa偶nia strukturalnej diagnozy, poniewa偶 poziom szk贸d pozostaje wysoki, a syntetyczne opioidy nadal kszta艂tuj膮 rynek ryzyka. 艢wiatowa Organizacja Zdrowia nadal opisuje przedawkowania opioid贸w jako istotny problem zdrowia publicznego, szacuj膮c, 偶e w 2019 roku oko艂o 125 tysi臋cy os贸b zmar艂o z powodu przedawkowania opioid贸w, a zgony zwi膮zane z opioidami stanowi艂y znaczn膮 cz臋艣膰 globalnych zgon贸w przypisywanych u偶ywaniu narkotyk贸w. Aktualizacja wsp贸艂czesna wzmacnia raczej, ni偶 os艂abia tez臋 Siegela.\nDzisiejszy kryzys nie polega ju偶 wy艂膮cznie na tabletkach przepisywanych w gabinetach. Coraz wi臋ksze znaczenie maj膮 syntetyczne opioidy, fentanyl, nitazeny, substancje projektowane i mieszanki trudne do wykrycia w standardowych testach. UNODC w raportach z ostatnich lat ostrzega przed rosn膮c膮 rol膮 syntetycznych opioid贸w i nowych substancji psychoaktywnych, a europejskie agencje monitoruj膮ce wskazuj膮 na narastaj膮ce ryzyko nitazen贸w i innych bardzo silnych zwi膮zk贸w. Oznacza to, 偶e dawny sen o kontroli pola makowego zosta艂 zast膮piony koszmarem kontroli moleku艂y. Je艣li pa艅stwo mia艂o trudno艣膰 z nadzorem nad plantacj膮, magazynem i transportem, to jak ma skutecznie nadzorowa膰 substancj臋, kt贸rej 艣miertelna dawka mo偶e mie艣ci膰 si臋 w skali mikrogram贸w, a 艂a艅cuch produkcyjny prowadzi przez globalne prekursory chemiczne, laboratoria, darknet, fa艂szywe apteki i przesy艂ki kurierskie? W tym miejscu pojawia si臋 drugi wielki wymiar niesprawiedliwo艣ci: globalna deprywacja b贸lu. Stany Zjednoczone i cz臋艣膰 bogatego 艣wiata zmaga艂y si臋 z nadpoda偶膮, podczas gdy wiele kraj贸w biedniejszych cierpia艂o na brak dost臋pu do podstawowych lek贸w przeciwb贸lowych. To nie jest publicystyczna przesada.",
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      "hidden_question": "W jaki spos贸b tasma艅ska infrastruktura surowcowa wp艂yn臋艂a na dynamik臋 kryzysu opioidowego i dlaczego przej艣cie od upraw naturalnych do syntetyk贸w utrudni艂o globaln膮 kontrol臋 nad substancjami?",
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      "h2": "Paradoks b贸lu: dlaczego nowoczesno艣膰 zawiod艂a w dystrybucji ulgi",
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      "full_text": "WHO i 艣rodowiska zdrowia globalnego od lat opisuj膮 dramatyczne nier贸wno艣ci w dost臋pie do opioid贸w medycznych, zw艂aszcza morfiny dla opieki paliatywnej. Raport WHO Left Behind in Pain podkre艣la, 偶e dost臋p do opioid贸w medycznych pozostaje skrajnie nier贸wny, a w wielu krajach bardzo ograniczony. Wsp贸艂czesne komentarze naukowe ujmuj膮 problem jako konieczno艣膰 znalezienia r贸wnowagi mi臋dzy \"access without excess\", czyli dost臋pem bez nadmiaru, oraz ochron膮 przed powt贸rzeniem ameryka艅skiej katastrofy nadpreskrypcji. To w艂a艣nie tutaj esej powinien przyj膮膰 ton najbardziej bezkompromisowy.\n艢wiatowy system kontroli narkotyk贸w zosta艂 zbudowany po to, by oddzieli膰 medycyn臋 od nadu偶ycia. Ale w praktyce pozwoli艂 na historycznie bezprecedensow膮 koncentracj臋 legalnych opioid贸w w bogatym 艣wiecie i jednocze艣nie utrwali艂 strach przed przepisywaniem morfiny tam, gdzie by艂a ona najbardziej potrzebna jako podstawowe narz臋dzie 艂agodzenia cierpienia. W Indiach ten paradoks jest szczeg贸lnie dotkliwy. Pa艅stwo historycznie produkuj膮ce opium, posiadaj膮ce rolnik贸w, administracj臋 i surowiec, sta艂o si臋 zarazem miejscem, w kt贸rym wielu pacjent贸w terminalnych mia艂o skrajnie utrudniony dost臋p do taniej morfiny. Jest to wi臋cej ni偶 b艂膮d polityki publicznej. To moralna awaria cywilizacji regulacyjnej. Jedni mieli nadmiar znieczulenia, inni nie mieli nawet prawa umrze膰 bez agonii. Wsp贸艂czesny paradygmat naukowy, je艣li potraktowa膰 go uczciwie, nie pozwala ju偶 m贸wi膰 o opioidach w kategoriach prostego przeciwstawienia: prohibicja albo liberalizacja, lek albo narkotyk, pacjent albo przest臋pca. Dzisiejsza wiedza wymaga analizy systemowej. Opioidy s膮 jednocze艣nie niezb臋dnymi lekami, substancjami wysokiego ryzyka, aktywami farmaceutycznymi, przedmiotem regulacji mi臋dzynarodowej, elementem nier贸wno艣ci zdrowotnych i surowcem politycznej paniki. Prawdziwe pytanie nie brzmi, czy kontrolowa膰. Prawdziwe pytanie brzmi, kto kontroluje, w czyim interesie, z jakim skutkiem ubocznym i kto zostaje wypchni臋ty poza definicj臋 racjonalnej polityki. Dlatego Siegelowska teza zas艂uguje na obron臋.\nHistoria opium nie jest histori膮 substancji, kt贸r膮 nowoczesno艣膰 stopniowo cywilizowa艂a. Jest histori膮 substancji, przez kt贸r膮 nowoczesno艣膰 ujawni艂a w艂asne sprzeczno艣ci. Pa艅stwo chce chroni膰 zdrowie publiczne, ale potrzebuje rynku farmaceutycznego. Rynek chce leczy膰 b贸l, ale szuka wzrostu sprzeda偶y. Prawo chce oddzieli膰 legalne od nielegalnego, ale samo tworzy bod藕ce do przemytu, obchodzenia regu艂 i selektywnej legalizacji. Medycyna chce ul偶y膰 cierpieniu, ale dzia艂a w polu nacisk贸w regulacyjnych, marketingowych i l臋ku przed odpowiedzialno艣ci膮. Pacjent potrzebuje ulgi, ale staje si臋 albo konsumentem nadmiaru, albo ofiar膮 niedoboru. Mo偶na oczywi艣cie wskaza膰 krytyk贸w takiej interpretacji. Cz臋艣膰 ekonomist贸w wolnorynkowych powie, 偶e problemem nie by艂 kapitalizm, lecz prohibicja, poniewa偶 zakazy tworz膮 czarne rynki, podnosz膮 rentowno艣膰 przemytu i oddaj膮 kontrol臋 nad substancjami aktorom kryminalnym. Cz臋艣膰 konserwatywnych prawnik贸w odpowie odwrotnie: problemem nie by艂a kontrola, lecz jej s艂abo艣膰, nadmierna pob艂a偶liwo艣膰 wobec lekarzy, firm i pacjent贸w, a p贸藕niej niewystarczaj膮ca represyjno艣膰 wobec fentanylu. Cz臋艣膰 badaczy zdrowia publicznego b臋dzie ostrzega膰, 偶e antykorporacyjna narracja mo偶e niebezpiecznie wzmocni膰 opiofobi臋 i jeszcze bardziej ograniczy膰 dost臋p do morfiny w krajach ubogich. Cz臋艣膰 historyk贸w technologii podkre艣li, 偶e Tasmania i tebaina nie determinowa艂y kryzysu, lecz stworzy艂y jedynie warunek mo偶liwo艣ci, kt贸ry dopiero ameryka艅ska instytucjonalna patologia zamieni艂a w katastrof臋. Te krytyki trzeba traktowa膰 powa偶nie, ale nie obalaj膮 one g艂贸wnej tezy. Raczej j膮 precyzuj膮.\nSiegelowska perspektywa nie m贸wi, 偶e jedna przyczyna wyja艣nia wszystko. M贸wi co艣 bardziej wymagaj膮cego: 偶e kryzys opioidowy jest efektem sprz臋偶enia system贸w. Rolnictwo bez farmacji nie wystarczy. Farmacja bez regulacji nie wystarczy. Regulacja bez geopolityki nie wystarczy. Geopolityka bez kapitalistycznej motywacji zysku nie wystarczy. Dopiero ich splot tworzy maszyn臋, w kt贸rej b贸l staje si臋 rynkiem, rynek staje si臋 aparatem pa艅stwowym, a aparat pa艅stwowy staje si臋 stra偶nikiem nier贸wno艣ci.",
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      "hidden_question": "Dlaczego wsp贸艂czesny system kontroli opioid贸w doprowadzi艂 do jednoczesnej nadpreskrypcji w bogatych krajach i braku dost臋pu do lek贸w przeciwb贸lowych w krajach rozwijaj膮cych si臋?",
      "estimated_length": 4167
    },
    {
      "h2": "Biurokratyczna spowied藕 maku: jak pa艅stwo definiuje b贸l",
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      "full_text": "Na tym polega si艂a ksi膮偶ki Siegela jako inspiracji dla wsp贸艂czesnej refleksji. Zmusza ona do porzucenia infantylnego j臋zyka winy jednostkowej. Oczywi艣cie, byli winni mened偶erowie, lobby艣ci, regulatorzy, politycy, lekarze i przemytnicy. Ale struktura by艂a starsza ni偶 oni. Kryzys opioidowy nie spad艂 z nieba w postaci reklamy jednej tabletki.\nWyr贸s艂 z p贸l, port贸w, archiw贸w, konwencji, laboratori贸w i magazyn贸w. By艂 produktem 艣wiata, kt贸ry nauczy艂 si臋 standaryzowa膰 cierpienie, ale nie nauczy艂 si臋 go sprawiedliwie 艂agodzi膰.\nod imperium do prohibicji, musi wej艣膰 g艂臋biej w samo serce nowoczesnego paradoksu: w XX wieku opium nie zosta艂o po prostu pot臋pione, zakazane i wyparte. Zosta艂o przekszta艂cone w surowiec strategiczny. Dawny narkotyk imperialnych szlak贸w sta艂 si臋 legalnym komponentem przemys艂u farmaceutycznego. Nie znikn膮艂 z gospodarki 艣wiatowej, lecz przeszed艂 przez aparat pa艅stwa, traktatu, monopolu, statystyki i kontroli. Innymi s艂owy, opium nie zosta艂o usuni臋te z nowoczesno艣ci. Zosta艂o do niej przyj臋te po odbyciu biurokratycznej spowiedzi. To w艂a艣nie tutaj Benjamin Robert Siegel pokazuje z najwi臋ksz膮 si艂膮, 偶e historia opioid贸w jest histori膮 instytucjonalnej selekcji. Substancja chemiczna nie m贸wi sama, czy jest lekarstwem, czy trucizn膮 spo艂eczn膮. M贸wi膮 za ni膮 konwencje, urz臋dy, lekarze, firmy, granice, policje, formularze importowe i interesy mocarstw.\nMorfina w jednym rejestrze jest ulg膮 w cierpieniu. Ta sama morfina poza rejestrem jest zagro偶eniem. Kodeina jest medycyn膮, dop贸ki idzie przez autoryzowany kana艂. Heroina by艂a przez pewien czas lekiem, potem sta艂a si臋 symbolem spo艂ecznego upadku. Oksykodon bywa艂 reklamowany jako farmaceutyczna odpowied藕 na b贸l, po czym sta艂 si臋 jednym z emblemat贸w katastrofy zdrowia publicznego. Fentanyl jest niezb臋dnym anestetykiem w medycynie, a jednocze艣nie cz膮steczk膮 masowej 艣mierci, gdy wyp艂ywa poza kontrolowan膮 praktyk臋 kliniczn膮. Tu nie chodzi wi臋c tylko o farmakologi臋. Chodzi o jurysdykcj臋 nad znaczeniem substancji. Kto ma w艂adz臋 nazwa膰 narkotyk lekiem, a lek narkotykiem? Kto decyduje, kiedy mak jest ro艣lin膮 lecznicz膮, kiedy rolniczym 藕r贸d艂em dochodu, kiedy zagro偶eniem kryminalnym, a kiedy aktywem strategicznym? W tej kwestii XX wiek nie by艂 epok膮 czystej racjonalizacji. By艂 epok膮 walki o monopol na definicj臋 legalno艣ci. Indie i Turcja wesz艂y w ten wiek jako dwa historyczne organizmy opiumowe, ale ka偶dy z inn膮 pami臋ci膮 instytucjonaln膮. Indie odziedziczy艂y po imperium brytyjskim niezwykle rozbudowan膮 infrastruktur臋 monopolu, kontroli jako艣ci, fabrykowania i eksportu. Turcja, wywodz膮ca si臋 z p贸藕noosma艅skiego 艣wiata prywatnych kupc贸w, lokalnych rolnik贸w i s艂abszej centralizacji, musia艂a dopiero przekona膰 globalny system, 偶e potrafi sta膰 si臋 wiarygodnym pa艅stwem kontroluj膮cym. W obu przypadkach nowoczesna farmacja nie by艂a po prostu rynkiem.\nBy艂a egzaminem z pa艅stwowo艣ci. Indie po niepodleg艂o艣ci znalaz艂y si臋 w sytuacji szczeg贸lnej. Z jednej strony opium by艂o kolonialnym dziedzictwem, obci膮偶onym pami臋ci膮 wyzysku ch艂op贸w i imperialnej sprzeda偶y do Chin. Z drugiej strony by艂o r贸wnie偶 zasobem, kt贸rego nowe pa艅stwo nie chcia艂o porzuci膰. Pa艅stwo postkolonialne cz臋sto nie mo偶e pozwoli膰 sobie na luksus czystej moralno艣ci.",
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      "hidden_question": "W jaki spos贸b nowoczesne pa艅stwa i instytucje decyduj膮 o tym, czy dana substancja jest lekiem, czy narkotykiem?",
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      "full_text": "Dziedziczy aparat przemocy i musi zdecydowa膰, czy go zburzy膰, czy przeprogramowa膰. Indie wybra艂y przeprogramowanie. Kolonialna infrastruktura opiumowa mia艂a zosta膰 oczyszczona z imperialnego celu i wpisana w projekt narodowego rozwoju, legalnej farmacji i eksportowej wiarygodno艣ci. Powo艂anie Centralnego Biura ds. Narkotyk贸w w 1950 roku nale偶y rozumie膰 w tym w艂a艣nie sensie. By艂 to akt administracyjny, lecz tak偶e symboliczny. Pa艅stwo indyjskie m贸wi艂o 艣wiatu: jeste艣my zdolni do kontroli, do raportowania, do oddzielenia legalnej medycyny od nielegalnego rynku. Jeste艣my nie tylko dawn膮 koloni膮 produkcyjn膮, lecz suwerennym zarz膮dc膮 strategicznego surowca.\nW osobach takich jak A.N. Sattanathan i innych biurokrat贸w opium znalaz艂o nowych kap艂an贸w nowoczesno艣ci: ludzi formularza, licencji, inspekcji, statystyki i mi臋dzynarodowego zaufania. Warto zauwa偶y膰, 偶e ten aparat nie by艂 wy艂膮cznie represyjny. By艂 r贸wnie偶 rozwojowy. Indie chcia艂y wykorzysta膰 legalne opium jako cz臋艣膰 gospodarki narodowej, 藕r贸d艂o dewiz, narz臋dzie utrzymania rolnik贸w i wej艣cie do mi臋dzynarodowego przemys艂u farmaceutycznego. W tym sensie indyjskie opium po niepodleg艂o艣ci mia艂o charakter paradoksalny: by艂o zarazem reliktem kolonialnej przemocy i potencjalnym zasobem postkolonialnej modernizacji. Jak to cz臋sto bywa w historii gospodarczej, brudna infrastruktura wczorajszego imperium staje si臋 jutrzejszym aktywem pa艅stwa narodowego. Historia nie zna sterylnych pocz膮tk贸w. Zwykle zaczyna si臋 od przej臋tego magazynu. Indie reklamowa艂y swoje opium jako surowiec wysokiej jako艣ci, stabilny, kontrolowany i wiarygodny. Dla zachodniego przemys艂u farmaceutycznego mia艂o to ogromne znaczenie. Morfina i kodeina nie by艂y fanaberi膮 rynku. By艂y realnymi narz臋dziami medycyny. W chirurgii, leczeniu b贸lu, kaszlu, chorobach przewlek艂ych i opiece paliatywnej alkaloidy opiumowe pozostawa艂y trudne do zast膮pienia. Farmacja potrzebowa艂a nie tyle moralnych deklaracji, ile przewidywalnego surowca. Indie mog艂y go dostarczy膰. I dlatego przez pewien czas sta艂y si臋 zwyci臋zc膮 legalnego opiumowego kapitalizmu.\nTurcja mia艂a trudniejsz膮 drog臋. W latach 20. i 30. by艂a postrzegana przez ameryka艅skich kontroler贸w jako kraj nieszczelny, przez kt贸rego terytorium i zak艂ady przetw贸rcze opium mog艂o wyp艂ywa膰 ku nielegalnym sieciom heroinowym. Prywatne fabryki morfiny i heroiny, powi膮zane z mi臋dzynarodowym kapita艂em, tworzy艂y sytuacj臋, w kt贸rej tureckie pa艅stwo nie kontrolowa艂o w pe艂ni w艂asnego surowca. Dla ameryka艅skiej wizji porz膮dku narkotykowego by艂o to nie do przyj臋cia. Nie dlatego, 偶e Stany Zjednoczone by艂y wolne od interes贸w, ale dlatego, 偶e ich interes wymaga艂 jasnego rozdzielenia: legalny surowiec ma p艂yn膮膰 do legalnej farmacji, nielegalny narkotyk ma by膰 zwalczany jako wr贸g spo艂eczny. Turcja zosta艂a wi臋c zmuszona do modernizacji przez podejrzenie. W 1933 roku powo艂anie Pa艅stwowego Monopolu Substancji Odurzaj膮cych by艂o odpowiedzi膮 na mi臋dzynarodow膮 presj臋 i pr贸b膮 odzyskania wiarygodno艣ci. Monopol mia艂 scentralizowa膰 skup, ograniczy膰 prywatn膮 produkcj臋, uszczelni膰 eksport, wprowadzi膰 pa艅stwowy nadz贸r. W j臋zyku prawnym by艂a to reforma administracyjna. W j臋zyku antropologii pa艅stwa by艂a to pr贸ba nauczenia maku pos艂usze艅stwa wobec centrum politycznego. Ka偶da mak贸wka mia艂a odt膮d nale偶e膰 nie do ch艂opa, nie do kupca, nie do przemytnika, lecz do pa艅stwowego rachunku. Jednak monopol turecki przez d艂ugi czas nie osi膮ga艂 skuteczno艣ci, kt贸rej oczekiwa艂 Waszyngton. Anatolijscy rolnicy, lokalni po艣rednicy i przemytowe sieci potrafi艂y omija膰 formalny system. Cz臋艣膰 opium zasila艂a szlaki prowadz膮ce do heroiny obecnej w Europie i Stanach Zjednoczonych.\nW ameryka艅skiej wyobra藕ni bezpiecze艅stwa Turcja zacz臋艂a funkcjonowa膰 jako brama problemu. To rozpoznanie by艂o cz臋艣ciowo oparte na realnych wyciekach, ale mia艂o te偶 wymiar politycznej projekcji. Dla mocarstwa 艂atwiej jest zobaczy膰 藕r贸d艂o kryzysu na polach Anatolii ni偶 w popycie w艂asnych miast, traumach w艂asnych 偶o艂nierzy, nier贸wno艣ciach w艂asnego spo艂ecze艅stwa i hipokryzjach w艂asnej medycyny. Tu dochodzimy do sedna ameryka艅skiej hegemonii narkotykowej. Stany Zjednoczone nie tylko importowa艂y surowiec. Importowa艂y r贸wnie偶 prawo do m贸wienia innym pa艅stwom, jak maj膮 zarz膮dza膰 w艂asnym rolnictwem, policj膮, farmacj膮 i rozwojem. Harry Anslinger by艂 w tym systemie figur膮 za艂o偶ycielsk膮. 艁膮czy艂 moralny rygoryzm z dyplomatyczn膮 agresywno艣ci膮, policyjn膮 wyobra藕ni臋 z biurokratyczn膮 precyzj膮. By艂 cz艂owiekiem, kt贸ry rozumia艂, 偶e kontrola narkotyk贸w jest doskona艂ym narz臋dziem projekcji si艂y. Mo偶na przez ni膮 dyscyplinowa膰 pa艅stwa, klasyfikowa膰 partner贸w, delegitymizowa膰 przeciwnik贸w, a jednocze艣nie zabezpiecza膰 w艂asny przemys艂.\nAnslingerowski model kontroli nie by艂 neutraln膮 technik膮 zdrowia publicznego. By艂 geopolityk膮 przebrana za moraln膮 sanitacj臋 艣wiata. Stany Zjednoczone dzia艂a艂y jako stra偶nik czysto艣ci rynku, ale rynek ten mia艂 zasila膰 tak偶e ameryka艅skie firmy. Z jednej strony walczono z przemytem, z drugiej chroniono dost臋p do alkaloid贸w. Z jednej strony pi臋tnowano narkotykow膮 deprawacj臋, z drugiej budowano legalne kana艂y dla rosn膮cego przemys艂u farmaceutycznego. Ten dualizm nie jest dowodem zwyk艂ej ob艂udy, lecz istot膮 nowoczesnej regulacji kapitalistycznej. Prawo nie znosi rynku. Prawo wybiera, kt贸re segmenty rynku b臋d膮 mog艂y m贸wi膰 j臋zykiem legalno艣ci. W艂a艣nie dlatego formu艂a \"cele medyczne i naukowe\" jest tak pot臋偶na i tak niebezpieczna. Z jednej strony jest konieczna. Bez niej morfina, kodeina, oksykodon czy fentanyl nie mog艂yby s艂u偶y膰 pacjentom w chirurgii, onkologii, anestezjologii i opiece paliatywnej. Z drugiej strony ta formu艂a mo偶e sta膰 si臋 zas艂on膮 dla ogromnych interes贸w. Gdy substancja zostaje zakwalifikowana jako medyczna, nie przestaje by膰 towarem. Otrzymuje tylko bardziej elegancki paszport. Legalny narkotyk to narkotyk, kt贸ry przeszed艂 przez w艂a艣ciwe drzwi.\nPo II wojnie 艣wiatowej Indie wydawa艂y si臋 lepiej dostosowane do tej logiki ni偶 Turcja. Ich aparat by艂 bardziej uporz膮dkowany, ich opium mia艂o reputacj臋 wysokiej jako艣ci, ich urz臋dnicy potrafili m贸wi膰 j臋zykiem mi臋dzynarodowej kontroli. Turcja natomiast by艂a postrzegana jako kraj, kt贸rego system nie domyka obiegu. Z tej r贸偶nicy narodzi si臋 p贸藕niejszy dramat lat 70., kiedy Waszyngton skupi si臋 w艂a艣nie na tureckich uprawach jako na rzekomym kluczu do rozwi膮zania problemu heroiny. Lata 70. s膮 momentem, w kt贸rym regulacyjny racjonalizm ust臋puje polityce spektaklu. Nixonowska wojna z narkotykami by艂a zar贸wno odpowiedzi膮 na realny problem, jak i performansem w艂adzy. Heroina rzeczywi艣cie niszczy艂a 偶ycia, rodziny i wsp贸lnoty. Uzale偶nienie nie by艂o fantazj膮 konserwatywnych moralist贸w. Ale spos贸b, w jaki problem zosta艂 uj臋ty, by艂 g艂臋boko polityczny.\nNarkotyki nazwano wrogiem publicznym numer jeden. Tym samym przesuni臋to debat臋 z j臋zyka zdrowia, pracy, traumy, ub贸stwa i medycyny do j臋zyka wojny. A wojna, jak wiadomo, s艂abo znosi niuanse. Wojna lubi cele, wrog贸w, ultimata i zwyci臋skie komunikaty prasowe. Turcja sta艂a si臋 jednym z tych cel贸w. Ameryka艅ska administracja uzna艂a, 偶e ograniczenie lub likwidacja upraw maku w Turcji zmniejszy dop艂yw heroiny na rynek ameryka艅ski. W 1971 roku Turcja pod siln膮 presj膮 zgodzi艂a si臋 na zakaz.\nRolnicy anatolijscy, kt贸rzy przez pokolenia uprawiali mak jako element lokalnej gospodarki, zostali potraktowani jak zmienna w ameryka艅skim r贸wnaniu bezpiecze艅stwa. Ich dochody, tradycje, relacje spo艂eczne i lokalna ekonomia zosta艂y podporz膮dkowane potrzebie Waszyngtonu, by pokaza膰, 偶e wojna z narkotykami ma globalny zasi臋g. To by艂a klasyczna polityka imperialnej abstrakcji. Dalekie pole zostaje zredukowane do przyczyny problemu centrum. Ch艂op staje si臋 elementem statystyki przest臋pczo艣ci w metropolii.\nLokalna gospodarka staje si臋 kosztem ubocznym geopolitycznej decyzji. Tak dzia艂a w艂adza, gdy widzi map臋, ale nie widzi ludzi. Zakaz turecki przyni贸s艂 jednak skutki odwrotne od zamierzonych. Nie tylko wywo艂a艂 gniew spo艂eczny i polityczny w Turcji, ale tak偶e zagrozi艂 legalnym dostawom surowca dla ameryka艅skiej farmacji. Rynek lek贸w przeciwb贸lowych nie m贸g艂 po prostu poczeka膰, a偶 politycy rozwi膮偶膮 problem moralny. Medycyna potrzebowa艂a kodeiny i morfiny. Pacjenci potrzebowali leczenia. Firmy potrzebowa艂y surowca. Pa艅stwo ameryka艅skie odkry艂o, 偶e nie mo偶e jednocze艣nie prowadzi膰 totalnej wojny z makiem i utrzymywa膰 stabilnego systemu farmaceutycznego opartego na alkaloidach makowych. Mo偶na wyg艂osi膰 przem贸wienie przeciwko opium, ale nie da si臋 nim znieczuli膰 pacjenta po operacji.",
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      "hidden_question": "W jaki spos贸b po II wojnie 艣wiatowej Indie i Turcja sta艂y si臋 poligonem do艣wiadczalnym dla ameryka艅skiej hegemonii narkotykowej i pr贸b regulacji globalnego rynku opium?",
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      "full_text": "W tle tej polityki dzia艂a艂o z艂udzenie syntetycznej substytucji. Od pierwszej po艂owy XX wieku powraca艂a wiara, 偶e chemia laboratoryjna stworzy opioidy bez wad opium: skuteczne, przewidywalne, nieuzale偶niaj膮ce, niezale偶ne od ch艂op贸w, p贸l, pogody, przemytu i geopolityki. By艂a to fantazja bardzo nowoczesna, bo 艂膮czy艂a wiar臋 w technologi臋 z pogard膮 dla organicznej nieprzewidywalno艣ci 艣wiata.\nLaboratorium mia艂o rozwi膮za膰 problem, kt贸ry pole makowe czyni艂o politycznie niewygodnym. Niestety, historia syntetyk贸w pokaza艂a, 偶e technologia nie znosi ryzyka, lecz je rekombinuje. Desomorfina, meperydyna, metadon, fentanyl i kolejne substancje dowodzi艂y, 偶e syntetyczno艣膰 nie jest synonimem moralnej niewinno艣ci. Substancja mo偶e by膰 sztuczna i 艣mierciono艣na. Mo偶e by膰 laboratoryjna i wymyka膰 si臋 kontroli. Mo偶e powsta膰 w medycynie, a potem sta膰 si臋 paliwem czarnego rynku. W tym sensie p贸藕niejsza fala fentanylu jest ostatnim szyderstwem historii z marzenia o technokratycznym panowaniu nad b贸lem. Pa艅stwo chcia艂o uciec od maku, a trafi艂o do 艣wiata moleku艂 silniejszych, ta艅szych i 艂atwiejszych do przemytu. Po zniesieniu tureckiego zakazu w 1974 roku konieczne by艂o zbudowanie nowej r贸wnowagi. Turcja wr贸ci艂a do upraw, ale pod presj膮 wdro偶y艂a technologi臋 s艂omy makowej. Ta zmiana mia艂a ograniczy膰 mo偶liwo艣膰 wycieku surowca, poniewa偶 zamiast r臋cznie zbieranej 偶ywicy, 艂atwej do ukrycia i sprzeda偶y, produkowano materia艂 ro艣linny przetwarzany przemys艂owo. By艂a to zarazem reforma technologiczna i reforma polityczna.\nMak mia艂 zosta膰 wyrwany z r膮k drobnego obrotu i wprowadzony do fabrycznego obiegu. Z punktu widzenia kontroli by艂a to innowacja racjonalna. Z punktu widzenia antropologii pracy by艂a to zmiana ca艂ej relacji mi臋dzy rolnikiem, pa艅stwem i ro艣lin膮. Tradycyjna mak贸wka wymaga艂a wiedzy r臋ki, rytmu sezonu, precyzji naci臋cia, cierpliwo艣ci zbioru. S艂oma makowa wymaga艂a maszyny, fabryki, ekstrakcji, kapita艂u i innego typu infrastruktury. W ten spos贸b walka z dywersj膮 surowca sta艂a si臋 tak偶e walk膮 z pewn膮 form膮 wiejskiej pracy. Bezpiecze艅stwo regulacyjne okaza艂o si臋 sprzymierze艅cem mechanizacji. Indie nie chcia艂y lub nie mog艂y p贸j艣膰 t膮 drog膮.\nIch system opiera艂 si臋 na setkach tysi臋cy rolnik贸w, kt贸rych ekonomia by艂a spleciona z r臋cznym zbiorem opium. Mechanizacja oznacza艂aby pot臋偶ny wstrz膮s spo艂eczny. Pa艅stwo indyjskie, zw艂aszcza w regionach takich jak Rad偶astan i Madhya Pradesh, musia艂o bra膰 pod uwag臋 polityczn膮 wag臋 wsi. Dlatego trwa艂o przy r臋cznej metodzie, nawet gdy 艣wiat farmaceutyczny przesuwa艂 si臋 ku bardziej zmechanizowanym i alkaloidowo wyspecjalizowanym modelom produkcji. Indie wygra艂y wcze艣niejszy etap legalnego opium, ale zacz臋艂y przegrywa膰 etap technologicznego przeformatowania rynku. Regu艂a 80 20 by艂a pr贸b膮 pogodzenia tych sprzeczno艣ci. Stany Zjednoczone chcia艂y chroni膰 tradycyjnych dostawc贸w, zw艂aszcza Indie i Turcj臋, a zarazem utrzyma膰 stabilno艣膰 w艂asnego rynku. Z perspektywy dyplomatycznej by艂o to rozs膮dne. Z perspektywy ekonomicznej ju偶 mniej. Regulacja zamra偶a艂a udzia艂 dostawc贸w w chwili, gdy struktura popytu zaczyna艂a si臋 zmienia膰. Nowoczesna farmacja coraz bardziej interesowa艂a si臋 nie sam膮 klasyczn膮 morfin膮, ale konkretnymi alkaloidami potrzebnymi do nowych lek贸w p贸艂syntetycznych. Szczeg贸lnego znaczenia nabiera艂a tebaina. Tu rodzi si臋 poj臋cie, kt贸re warto zachowa膰 jako jedno z najmocniejszych w ca艂ym eseju: \"towar zombie\".\nIndyjskie opium sta艂o si臋 z czasem w艂a艣nie takim towarem. Formalnie 偶y艂o dzi臋ki polityce, licencjom, regule importowej i interesom rolnik贸w. Ekonomicznie coraz bardziej traci艂o atrakcyjno艣膰 w oczach przemys艂u, kt贸ry chcia艂 surowca bardziej wydajnego, 艂atwiejszego do standaryzacji i lepiej dopasowanego do p贸艂syntetycznych lek贸w. Pa艅stwo indyjskie nadal rozdawa艂o licencje, rolnicy nadal produkowali, magazyny nadal puch艂y od zapas贸w, ale rynek coraz cz臋艣ciej patrzy艂 gdzie indziej. Towar zombie to surowiec, kt贸rego nie chce przysz艂o艣膰, ale kt贸rego nie umie pochowa膰 polityka. Konsekwencje by艂y powa偶ne. Nadprodukcja prowadzi艂a do zalegania tysi臋cy ton opium w magazynach. Tam, gdzie formalny popyt nie nad膮偶a艂 za politycznie utrzymywan膮 poda偶膮, pojawia艂y si臋 bod藕ce do wycieku na czarny rynek. Rolnicy, po艣rednicy, lokalne sieci i przemytnicy wykorzystywali r贸偶nice mi臋dzy oficjalnym systemem a realn膮 ekonomi膮. Tym samym system stworzony, by oddzieli膰 medycyn臋 od przest臋pczo艣ci, sam produkowa艂 warunki ich ponownego splecenia. Regulacja nie tyle zawiod艂a przez brak regu艂, ile przez ich niedopasowanie do zmieniaj膮cej si臋 technologii i ekonomii.\nW tym miejscu trzeba wprowadzi膰 Tasmani臋 jako co艣 wi臋cej ni偶 nowego producenta. Tasmania by艂a odpowiedzi膮 kapitalizmu na wszystkie wady starego systemu. Indie by艂y zbyt pracoch艂onne, zbyt polityczne, zbyt powi膮zane z tradycyjnym opium. Turcja by艂a zbyt obci膮偶ona pami臋ci膮 przemytu i dyplomatycznych konflikt贸w.",
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      "hidden_question": "Dlaczego pr贸by technologicznego i regulacyjnego uniezale偶nienia produkcji opioid贸w od tradycyjnego rolnictwa doprowadzi艂y do powstania zjawiska towaru zombie?",
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      "full_text": "Tasmania oferowa艂a izolacj臋, mechanizacj臋, kontrol臋, nowoczesne odmiany, wsp贸艂prac臋 z korporacjami i wizerunek czystej farmaceutycznej produkcji. By艂a spe艂nieniem snu regulatora i przedsi臋biorcy jednocze艣nie: polem, kt贸re wygl膮da jak fabryka. Tasma艅ska rewolucja nie polega艂a tylko na tym, 偶e wyspa mia艂a dobr膮 gleb臋 i klimat. Polega艂a na zbudowaniu ca艂ego kompleksu agroprzemys艂owego. Uprawa maku zosta艂a zorganizowana w warunkach wysokiej kontroli, z u偶yciem maszyn, zabezpiecze艅, kontrakt贸w i przetwarzania s艂omy makowej. Korporacje farmaceutyczne mog艂y patrze膰 na Tasmani臋 nie jak na egzotyczne 藕r贸d艂o surowca, ale jak na przewidywaln膮 cz臋艣膰 w艂asnego 艂a艅cucha warto艣ci.\nTo zasadnicza r贸偶nica. W Indiach i Turcji trzeba by艂o negocjowa膰 z ci臋偶arem historii, pa艅stwa, rolnik贸w, dyplomacji i przestarza艂ej infrastruktury. W Tasmanii mo偶na by艂o projektowa膰 przysz艂o艣膰 od nasiona. Odmiana \"Norman\" by艂a symbolem tego prze艂omu. Mak bez morfiny, bogaty w tebain臋, odpowiada艂 na oczekiwania p贸藕nego XX wieku. Nie nadawa艂 si臋 艂atwo do produkcji heroiny, wi臋c mia艂 walor bezpiecze艅stwa. Dostarcza艂 tebainy, wi臋c mia艂 walor farmaceutyczny. By艂 technologicznie wyspecjalizowany, wi臋c mia艂 walor kapitalistyczny. By艂 ro艣lin膮 wychowan膮 dla systemu. Je艣li dawny mak by艂 ro艣lin膮 imperium, \"Norman\" by艂 ro艣lin膮 compliance. To zdanie brzmi niemal groteskowo, ale oddaje istot臋 rzeczy: biologia zosta艂a dostrojona do regulacji. Natura zosta艂a zaprojektowana tak, aby lepiej przechodzi艂a przez urz臋dy, fabryki i modele biznesowe. Tam, gdzie brytyjski monopol dyscyplinowa艂 ch艂opa, p贸藕ny kapitalizm dyscyplinowa艂 genom ro艣liny.\nI cho膰 technicznie jest to ogromny post臋p, moralnie nie uwalnia nas od pytania, czemu s艂u偶y taka optymalizacja. Bo je艣li jej skutkiem jest masowa produkcja surowca do lek贸w, kt贸re potem zostaj膮 agresywnie sprzedane spo艂ecze艅stwu jako niemal bezpieczne rozwi膮zanie b贸lu, to innowacja nie mo偶e zas艂ania膰 odpowiedzialno艣ci. Lobbing wok贸艂 tebainy i regu艂y 80 20 pokazuje, jak prawo dostosowuje si臋 do kapita艂u, gdy kapita艂 potrafi przekona膰 regulatora, 偶e reprezentuje post臋p. Wy艂膮czenie tebainy spod restrykcji lub os艂abienie praktycznego znaczenia ogranicze艅 otworzy艂o drog臋 do wzrostu importu surowca z Tasmanii. Dawny protekcjonizm wobec Indii i Turcji ust膮pi艂 przed logik膮 nowej farmacji. I tu znowu pojawia si臋 ironia.\nSystem, kt贸ry mia艂 stabilizowa膰 rynek i wspiera膰 tradycyjnych dostawc贸w, zosta艂 omini臋ty przez alkaloid przysz艂o艣ci. Prawo chroni艂o przesz艂o艣膰, ale zysk nauczy艂 si臋 m贸wi膰 j臋zykiem przysz艂o艣ci szybciej ni偶 urz臋dnik. OxyContin, wprowadzony w 1996 roku, sta艂 si臋 najbardziej znanym symbolem tej epoki. Trzeba jednak widzie膰 go nie tylko jako produkt jednej firmy, lecz jako ko艅cowy artefakt d艂ugiego 艂a艅cucha historycznego. W tej tabletce spotykaj膮 si臋 brytyjskie plantacje, indyjskie monopole, tureckie kryzysy, ameryka艅ska wojna z narkotykami, regu艂a 80 20, tasma艅ska tebaina, kultura leczenia b贸lu, marketing farmaceutyczny, praktyki preskrypcyjne i s艂abo艣ci regulacji. Tabletka jest ma艂a, ale jej historia jest ogromna. Ka偶da dawka niesie w sobie skr贸cony traktat o kapitalizmie. Nie mo偶na oczywi艣cie powiedzie膰, 偶e sama Tasmania spowodowa艂a kryzys opioidowy. By艂oby to uproszczenie r贸wnie wygodne, jak fa艂szywe.\nKryzys ameryka艅ski wymaga艂 jeszcze wielu warunk贸w: presji na leczenie b贸lu, zaufania do firm, marketingu skierowanego do lekarzy, niedoszacowania ryzyka uzale偶nienia, s艂abo艣ci organ贸w nadzoru, dystrybucyjnej chciwo艣ci, patologii ubezpieczeniowych, spo艂ecznej rozpaczy region贸w zdeindustrializowanych i medycznego modelu, w kt贸rym cierpienie mia艂o zosta膰 szybko zaleczone recept膮. Ale Tasmania by艂a jednym z element贸w materialnej infrastruktury tej katastrofy. Zapewni艂a surowcow膮 mo偶liwo艣膰 skali. I w艂a艣nie skala jest tu kluczowa. Kapitalizm nie tworzy wy艂膮cznie produkt贸w. Tworzy zdolno艣膰 mno偶enia produkt贸w.",
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      "hidden_question": "W jaki spos贸b tasma艅ska uprawa maku i modyfikacja genetyczna ro艣liny sta艂y si臋 fundamentem dla przemys艂owej skali kryzysu opioidowego?",
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      "full_text": "Farmaceutyczna innowacja staje si臋 spo艂ecznie niebezpieczna nie wtedy, gdy istnieje, lecz wtedy, gdy zostaje po艂膮czona z agresywn膮 ekspansj膮 rynku. Opioid nie zabija masowo dlatego, 偶e jest pojedyncz膮 cz膮steczk膮. Zabija masowo, gdy staje si臋 modelem biznesowym, kana艂em dystrybucji, norm膮 terapeutyczn膮 i obietnic膮 艂atwego u艣mierzenia wszystkiego, co boli, tak偶e tego, czego nie da si臋 wyleczy膰 tabletk膮: samotno艣ci, degradacji pracy, beznadziei, spo艂ecznej izolacji i ekonomicznej pora偶ki. Tu dygresja jest nieunikniona, bo kryzys opioidowy obna偶y艂 co艣 wi臋cej ni偶 farmaceutyczn膮 chciwo艣膰. Obna偶y艂 cywilizacj臋, kt贸ra coraz gorzej znosi b贸l, a jednocze艣nie coraz gorzej rozumie jego 藕r贸d艂a. B贸l fizyczny nale偶y leczy膰. To oczywiste. Odmowa leczenia b贸lu jest barbarzy艅stwem. Ale gdy spo艂ecze艅stwo traktuje farmakologi臋 jako odpowied藕 na rozpad wi臋zi, wyczerpanie pracy, depresj臋 prowincji, samotno艣膰 klasy 艣redniej i traum臋 ekonomiczn膮, lek staje si臋 substytutem polityki. Recepta zaczyna wykonywa膰 robot臋, kt贸rej nie wykona艂y szko艂y, zwi膮zki zawodowe, wsp贸lnoty, psychiatria, urbanistyka, polityka mieszkaniowa i sensowna organizacja pracy. Wtedy tabletka nie jest ju偶 tylko lekiem. Jest protez膮 spo艂ecze艅stwa.\nTo dlatego interpretacja Siegela ma tak wielk膮 warto艣膰. Pozwala unikn膮膰 moralnego lenistwa. Nie m贸wi: winna jest tylko firma, tylko pacjent, tylko lekarz, tylko pa艅stwo, tylko przemytnik, tylko globalizacja. M贸wi: winny jest uk艂ad, w kt贸rym ka偶dy aktor dzia艂a艂 cz臋艣ciowo racjonalnie w swoim polu, a ca艂o艣膰 sta艂a si臋 katastrof膮. Rolnik chcia艂 utrzyma膰 rodzin臋. Pa艅stwo chcia艂o kontrolowa膰 surowiec. Firma chcia艂a zysku. Lekarz chcia艂 leczy膰 b贸l. Pacjent chcia艂 ulgi. Regulator chcia艂 r贸wnowagi. Polityk chcia艂 zwyci臋stwa w wojnie z narkotykami.\nA rezultat okaza艂 si臋 systemow膮 produkcj膮 cierpienia. To jest jedno z najtrudniejszych rozpozna艅 nauk spo艂ecznych: katastrofy rzadko powstaj膮 wy艂膮cznie z irracjonalno艣ci. Cz臋sto powstaj膮 z racjonalno艣ci cz膮stkowych, kt贸re w agregacie tworz膮 potwora. Ekonomista powie, 偶e mamy tu problem bod藕c贸w, asymetrii informacji, rent regulacyjnych, zewn臋trznych koszt贸w spo艂ecznych i przechwycenia instytucji przez interesy. Prawnik powie, 偶e re偶im kontroli stworzy艂 formaln膮 legalno艣膰, ale nie zapewni艂 materialnej sprawiedliwo艣ci dost臋pu. Kulturoznawca powie, 偶e Zach贸d zbudowa艂 mit farmaceutycznego odkupienia b贸lu, w kt贸rym cierpienie ma znikn膮膰 z pola widzenia, najlepiej szybko, cicho i bez konfliktu politycznego. Antropolog doda, 偶e mak, morfina, tebaina i fentanyl s膮 nie tylko substancjami, lecz w臋z艂ami relacji spo艂ecznych. Wsp贸艂cze艣ni krytycy tak szerokiego uj臋cia mog膮 podnosi膰 kilka zarzut贸w. Jedni b臋d膮 twierdzi膰, 偶e akcentowanie kapitalizmu farmaceutycznego os艂abia odpowiedzialno艣膰 konkretnych przest臋pstw regulacyjnych i marketingowych. Ale to zarzut nietrafny, bo analiza systemowa nie uniewinnia jednostek; pokazuje, dlaczego ich dzia艂ania by艂y mo偶liwe i op艂acalne. Inni powiedz膮, 偶e prohibicja jest g艂贸wnym 藕r贸d艂em z艂a, wi臋c problemem nie by艂 kapitalizm, lecz zakaz.\nTo cz臋艣ciowo prawda, ale niewystarczaj膮ca. Bez prohibicji nie by艂oby wielu czarnorynkowych rent, ale bez legalnego kapitalizmu farmaceutycznego nie by艂oby tak偶e masowej nadpoda偶y tabletek w autoryzowanym systemie medycznym. Jeszcze inni, zw艂aszcza w zdrowiu publicznym, ostrzeg膮, 偶e krytyka opioid贸w mo偶e zwi臋kszy膰 opiofobi臋 i utrudni膰 dost臋p pacjentom naprawd臋 cierpi膮cym.\nTen argument jest bardzo wa偶ny. Dlatego w艂a艣ciwa konkluzja nie brzmi: mniej opioid贸w wsz臋dzie. Brzmi: w艂a艣ciwe opioidy, w艂a艣ciwym pacjentom, we w艂a艣ciwym systemie, bez imperialnej nier贸wno艣ci i bez marketingowej przemocy. Najokrutniejsz膮 cz臋艣ci膮 tej historii pozostaje bowiem nier贸wny dost臋p do ulgi. Podczas gdy Stany Zjednoczone przez lata konsumowa艂y ogromn膮 cz臋艣膰 艣wiatowych opioid贸w medycznych, kraje historycznie zwi膮zane z produkcj膮 maku cz臋sto nie zapewnia艂y w艂asnym obywatelom podstawowej opieki paliatywnej. Indie, kt贸re produkowa艂y surowiec, sta艂y si臋 r贸wnie偶 symbolem pacjent贸w umieraj膮cych bez dost臋pu do taniej morfiny.\nTo nie jest paradoks poboczny. To centrum oskar偶enia. Globalny system kontroli mia艂 oddzieli膰 medycyn臋 od nadu偶ycia, ale w praktyce dopu艣ci艂 do sytuacji, w kt贸rej jedni ton臋li w nadmiarze, a inni umierali w niedoborze. Najwi臋ksz膮 kl臋sk膮 systemu nie by艂o to, 偶e pozwoli艂 ludziom bra膰 opioidy. Najwi臋ksz膮 kl臋sk膮 by艂o to, 偶e nie umia艂 odr贸偶ni膰 ulgi od rynku i bezpiecze艅stwa od okrucie艅stwa. Tasmania w tej historii nie jest geograficzn膮 ciekawostk膮 ani egzotycznym epizodem na marginesie wielkiej narracji o Indiach, Turcji i Stanach Zjednoczonych.\nJest scen膮, na kt贸rej opium przestaje wygl膮da膰 jak relikt imperium, a zaczyna wygl膮da膰 jak produkt p贸藕nej nowoczesno艣ci. Je偶eli Indie reprezentuj膮 kolonialn膮 d艂ugowieczno艣膰 agrarnego monopolu, a Turcja dramat pa艅stwa zmuszanego do udowadniania w艂asnej wiarygodno艣ci, Tasmania reprezentuje co艣 trzeciego: agroprzemys艂ow膮 utopi臋 kontroli, gdzie ro艣lina, gleba, prawo, genetyka, korporacja i regulator maj膮 dzia艂a膰 jak jeden perfekcyjny 艂a艅cuch warto艣ci. To w艂a艣nie tu mak zostaje odczarowany po raz kolejny. Nie jest ju偶 ani imperialnym towarem, ani moralnym skandalem, ani podejrzanym surowcem z Anatolii, ani r臋cznie zbieran膮 偶ywic膮 indyjskiego ch艂opa. Staje si臋 ro艣lin膮 przemys艂ow膮, zaprojektowan膮 pod wymagania farmacji. Pole zaczyna przypomina膰 laboratorium na 艣wie偶ym powietrzu, a laboratorium zaczyna przypomina膰 gie艂d臋 przysz艂ych zysk贸w. Je艣li dawne imperium chcia艂o mie膰 opium tanie, masowe i podporz膮dkowane fiskusowi, nowy kapitalizm chcia艂 opium przewidywalnego, bezpiecznego regulacyjnie, mechanicznie zbieranego i chemicznie zoptymalizowanego. W tym sensie Tasmania jest jednym z najwa偶niejszych rozdzia艂贸w nowoczesnej historii opioid贸w.\nPokazuje, 偶e kapitalizm nie tylko eksploatuje natur臋, ale r贸wnie偶 j膮 kalibruje. Nie wystarczy ju偶 posiada膰 plantacj臋. Trzeba posiada膰 odmian臋. Nie wystarczy zebra膰 偶ywic臋. Trzeba wyprodukowa膰 profil alkaloidowy. Nie wystarczy wys艂a膰 surowiec. Trzeba wpi膮膰 go w system pozwole艅, kontyngent贸w, ekstrakcji, certyfikacji i farmaceutycznego popytu. W tym modelu mak nie jest ro艣lin膮, lecz rozwi膮zaniem logistycznym. Stare opium by艂o towarem imperium. Nowe opium by艂o interfejsem mi臋dzy biologi膮 a regulacj膮. Pocz膮tki tasma艅skiego przemys艂u makowego po II wojnie 艣wiatowej mia艂y wymiar bardzo praktyczny. Zachodnia farmacja potrzebowa艂a stabilnych 藕r贸de艂 alkaloid贸w. Pr贸by uprawy maku w innych miejscach nie zawsze dawa艂y po偶膮dane rezultaty.\nTasmania oferowa艂a za艣 niemal idealny pakiet: odpowiedni klimat, 偶yzn膮 gleb臋, izolacj臋 geograficzn膮, relatywnie 艂atw膮 kontrol臋 przestrzeni i mo偶liwo艣膰 budowy przemys艂u w 艣cis艂ym powi膮zaniu z firmami farmaceutycznymi. Izolacja wyspy mia艂a znaczenie nie tylko agronomiczne, ale tak偶e policyjne i symboliczne.\nCie艣nina Bassa dzia艂a艂a jak naturalna fosa. Przemyt, dywersja i nieformalny obr贸t wydawa艂y si臋 tam znacznie 艂atwiejsze do ograniczenia ni偶 w rozleg艂ych, spo艂ecznie z艂o偶onych regionach Indii czy Anatolii. W tym punkcie widzimy fundamentaln膮 zmian臋 w geografii legalno艣ci. Dawne centra opiumowe by艂y g臋ste spo艂ecznie, historycznie obci膮偶one, pe艂ne lokalnych po艣rednik贸w, tradycyjnych praktyk, politycznych zale偶no艣ci i pami臋ci przemytu.\nTasmania by艂a dla przemys艂u czym艣 znacznie wygodniejszym: przestrzeni膮 pozornie czyst膮, administracyjnie uchwytn膮, infrastrukturalnie projektowaln膮. By艂a jak bia艂a karta dla farmaceutycznej modernizacji. Tylko 偶e, jak zwykle w historii kapitalizmu, \"bia艂a karta\" nie oznacza braku przemocy. Oznacza brak widocznej pami臋ci o wcze艣niejszych formach przemocy.",
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      "full_text": "Tasma艅skie uprawy od pocz膮tku r贸偶ni艂y si臋 od tradycyjnych system贸w Indii i Turcji. Zamiast r臋cznego nacinania mak贸wek i zbierania mlecznej 偶ywicy, dominowa艂a metoda s艂omy makowej, czyli przemys艂owego wykorzystania suchych cz臋艣ci ro艣liny do ekstrakcji alkaloid贸w. Zamiast setek tysi臋cy drobnych producent贸w, pojawi艂a si臋 ograniczona liczba gospodarstw dzia艂aj膮cych w systemie kontraktowym. Zamiast lokalnej elastyczno艣ci i potencjalnych wyciek贸w, powsta艂 model o wysokim stopniu mechanizacji, zabezpiecze艅 i kontroli. W 艣wiecie globalnej polityki narkotykowej by艂 to niemal sen regulatora: mak, kt贸ry zachowuje si臋 jak uprawa przemys艂owa, a nie jak spo艂eczny 偶ywio艂. Ta przemiana mia艂a tak偶e g艂臋boki sens ekonomiczny. R臋czne zbieranie opium jest pracoch艂onne, kosztowne, trudne do pe艂nego nadzorowania i zale偶ne od wielkiej masy drobnych aktor贸w. Mechaniczny zbi贸r s艂omy makowej pozwala艂 zwi臋kszy膰 skal臋, ustandaryzowa膰 proces, ograniczy膰 bezpo艣redni kontakt rolnika z czyst膮 偶ywic膮 i przenie艣膰 kluczow膮 warto艣膰 do fabryki ekstrakcyjnej. Tam, gdzie dawniej warto艣膰 powstawa艂a w rytmie r臋cznego nacinania, teraz powstawa艂a w rytmie przemys艂owego przetwarzania. Cz艂owiek z no偶ykiem zosta艂 zast膮piony przez maszyn臋, procedur臋 i aparat laboratoryjny.\nNie nale偶y jednak ulega膰 naiwno艣ci technologicznej. Mechanizacja nie jest sama w sobie moralnym post臋pem. Jest zmian膮 rozk艂adu w艂adzy. W Indiach rolnik, cho膰 podporz膮dkowany pa艅stwu, by艂 nadal niezb臋dnym ogniwem procesu. W Tasmanii rolnik stawa艂 si臋 kontraktowym operatorem agrosystemu, znacznie silniej powi膮zanego z korporacyjnym odbiorc膮, odmian膮 ro艣liny, norm膮 jako艣ci i strategi膮 eksportow膮. Warto艣膰 przesuwa艂a si臋 ku tym, kt贸rzy kontrolowali biologi臋, ekstrakcj臋, zezwolenia i dost臋p do rynku farmaceutycznego. M贸wi膮c brutalnie: stary system wyzyskiwa艂 prac臋 r臋ki, nowy kapitalizowa艂 w艂adz臋 nad parametrem molekularnym. Najwi臋kszym symbolem tej zmiany by艂 mak \"Norman\", odmiana wyhodowana tak, by nie produkowa膰 morfiny, lecz obfitowa膰 w tebain臋. Sama nazwa, pochodz膮ca od \"no morphine\", brzmi jak 偶art biochemika z poczuciem marketingu, ale jej znaczenie by艂o powa偶ne. Brak morfiny czyni艂 ro艣lin臋 mniej przydatn膮 dla klasycznego heroinowego podziemia, a wysoka zawarto艣膰 tebainy czyni艂a j膮 niezwykle atrakcyjn膮 dla przemys艂u p贸艂syntetycznych opioid贸w. Tebaina nie by艂a masowo po偶膮dana dlatego, 偶e sama mia艂a sta膰 si臋 popularnym lekiem przeciwb贸lowym. By艂a po偶膮dana jako surowiec przekszta艂cany w inne cz膮steczki, mi臋dzy innymi oksykodon. Tu wida膰, jak subtelna mo偶e by膰 historia substancji.\nMorfina kojarzy艂a si臋 z klasyczn膮 farmakologi膮 b贸lu i heroin膮. Tebaina by艂a mniej obecna w spo艂ecznej wyobra藕ni, bardziej techniczna, mniej obci膮偶ona symbolicznym ci臋偶arem narkotycznego z艂a, a zarazem niezwykle cenna dla produkcji lek贸w, kt贸re p贸藕niej odegra艂y centraln膮 rol臋 w ameryka艅skim kryzysie opioidowym. To pokazuje jedn膮 z najwa偶niejszych zasad politycznej chemii: opinia publiczna boi si臋 nazw, kt贸re zna, natomiast kapita艂 zarabia cz臋sto na nazwach, kt贸rych opinia publiczna nie rozumie. Morfina mia艂a z艂膮 legend臋. Tebaina mia艂a dobry profil biznesowy. Mak \"Norman\" by艂 wi臋c czym艣 wi臋cej ni偶 odmian膮 rolnicz膮.\nBy艂 technologiczn膮 odpowiedzi膮 na trzy problemy naraz. Po pierwsze, odpowiada艂 na problem bezpiecze艅stwa, bo ogranicza艂 ryzyko wykorzystania surowca do produkcji heroiny. Po drugie, odpowiada艂 na problem wydajno艣ci, bo dostarcza艂 du偶ych ilo艣ci alkaloidu potrzebnego do p贸艂syntetycznych lek贸w. Po trzecie, odpowiada艂 na problem regulacyjny, bo pozwala艂 przedstawia膰 tasma艅sk膮 produkcj臋 jako nowoczesn膮, kontrolowan膮 i mniej podatn膮 na przest臋pcz膮 dywersj臋. By艂a to ro艣lina wychowana pod spojrzeniem urz臋dnika, farmaceuty i akcjonariusza. W tym miejscu dygresja narzuca si臋 sama. Nowoczesna w艂adza bardzo lubi organizmy, kt贸re mo偶na uczyni膰 czytelnymi. Las trzeba zamieni膰 w plan gospodarczy. Rzek臋 w jednostk臋 przep艂ywu. Chorob臋 w kod refundacyjny. B贸l w skal臋 od zera do dziesi臋ciu. Mak w profil alkaloidowy. Czytelno艣膰 jest warunkiem zarz膮dzania, ale te偶 warunkiem redukcji. Kiedy pa艅stwo i korporacja widz膮 tylko parametr, 艂atwo trac膮 z oczu 艣wiat, w kt贸rym ten parametr dzia艂a. Tebaina by艂a parametrem doskona艂ym. Problem polega艂 na tym, 偶e cz艂owiek uzale偶niony od oksykodonu nie jest parametrem.\nW艂a艣nie w tym punkcie tasma艅ska rewolucja 艂膮czy si臋 z regu艂膮 80 20. Regu艂a ta mia艂a chroni膰 tradycyjnych dostawc贸w, Indie i Turcj臋, nakazuj膮c ameryka艅skim producentom nabywanie wi臋kszo艣ci narkotycznych surowc贸w ro艣linnych z tych 藕r贸de艂. Jednak system ten powsta艂 w 艣wiecie, w kt贸rym centralne znaczenie mia艂y klasyczne surowce opiumowe. Gdy przemys艂 zacz膮艂 coraz bardziej potrzebowa膰 tebainy, a Tasmania mog艂a dostarczy膰 j膮 w nowoczesnej, wydajnej i regulacyjnie atrakcyjnej formie, regu艂a zacz臋艂a wygl膮da膰 jak przeszkoda. Kapita艂 farmaceutyczny nie lubi przeszk贸d, kt贸re nie daj膮 si臋 przeliczy膰 na przewag臋. Je艣li prawo chroni stary 艂a艅cuch dostaw, trzeba przekona膰 regulatora, 偶e nowy 艂a艅cuch jest bardziej racjonalny, bezpieczny i naukowy. Tak w艂a艣nie dzia艂a艂a presja na os艂abienie ogranicze艅 dotycz膮cych tebainy.\nKoncerny farmaceutyczne, w tym podmioty powi膮zane z Johnson & Johnson i tasma艅skim przemys艂em alkaloidowym, mia艂y silny interes w zwi臋kszaniu dost臋pu do tego surowca. W miar臋 jak popyt na oksykodon i inne p贸艂syntetyczne opioidy r贸s艂, stary kompromis polityczny z Indiami i Turcj膮 traci艂 atrakcyjno艣膰. Federal Register dokumentowa艂 p贸藕niejsze ameryka艅skie debaty dotycz膮ce autoryzowanych 藕r贸de艂 narkotycznych surowc贸w oraz znaczenia tradycyjnych dostawc贸w, co pokazuje, 偶e regu艂a 80 20 by艂a realnym instrumentem polityki importowej, a nie wy艂膮cznie anegdot膮 historyczn膮. Gdy tebaina zosta艂a praktycznie wyprowadzona z dawnych ogranicze艅 albo gdy jej import zacz膮艂 by膰 traktowany wed艂ug logiki odmiennej od klasycznego opium, Tasmania mog艂a wej艣膰 szeroko do ameryka艅skiego rynku.\nW tym momencie dokona艂 si臋 cichy, ale fundamentalny przewr贸t. Dawny system chroni艂 producent贸w historycznych, bo ich rola by艂a politycznie i dyplomatycznie wa偶na. Nowy system zacz膮艂 faworyzowa膰 producent贸w technologicznie kompatybilnych z farmaceutyczn膮 przysz艂o艣ci膮. To nie by艂a tylko zmiana dostawcy. To by艂a zmiana epoki. Indie i Turcja reprezentowa艂y geopolityk臋 stabilizacji. Tasmania reprezentowa艂a kapitalizm optymalizacji. Indie i Turcja by艂y wpisane w pami臋膰 imperium, prohibicji, traktat贸w i ch艂opskiej pracy. Tasmania by艂a wpisana w j臋zyk wydajno艣ci, bezpiecze艅stwa, kontroli, alkaloidu i korporacyjnej integracji. Stary 艣wiat m贸wi艂: mamy historyczne prawo do rynku. Nowy 艣wiat odpowiada艂: historia nie ma znaczenia, je艣li nie dostarcza w艂a艣ciwej cz膮steczki po w艂a艣ciwej cenie. To w艂a艣nie dlatego okre艣lenie \"towar zombie\" tak dobrze opisuje p贸藕ny los indyjskiego opium. By艂o ono utrzymywane przy 偶yciu przez regulacj臋, polityk臋 roln膮, lokalne interesy i dyplomatyczny kompromis, lecz coraz gorzej pasowa艂o do farmaceutycznej dynamiki ko艅ca XX wieku. Pa艅stwo indyjskie nie mog艂o 艂atwo porzuci膰 rolnik贸w, kt贸rzy przez dekady byli w艂膮czeni w legalny system licencji. Nie mog艂o te偶 bez koszt贸w politycznych przyzna膰, 偶e tradycyjna metoda produkcji staje si臋 ekonomicznie anachroniczna. W rezultacie utrzymywano struktur臋, kt贸ra generowa艂a nadwy偶ki, magazynowe zapasy i ryzyko dywersji. To nie by艂 po prostu b艂膮d administracji. To by艂a cena spo艂ecznej inercji systemu, kt贸ry wcze艣niej sam stworzy艂 zale偶no艣膰 rolnik贸w od opium. W ten spos贸b globalny kapitalizm farmaceutyczny wykona艂 manewr znany z wielu innych sektor贸w.\nNajpierw korzysta艂 z historycznych dostawc贸w, gdy byli potrzebni. Potem, gdy pojawi艂a si臋 bardziej wydajna technologia, zacz膮艂 ich traktowa膰 jak problem. Ch艂opi, kt贸rzy przez lata byli elementem legalnego systemu, stali si臋 nagle pozosta艂o艣ci膮 przesz艂o艣ci. Pa艅stwa, kt贸re budowa艂y biurokracj臋 zgodn膮 z mi臋dzynarodowymi oczekiwaniami, odkry艂y, 偶e sama zgodno艣膰 ju偶 nie wystarcza. Trzeba by艂o by膰 nie tylko legalnym, lecz tak偶e konkurencyjnym w nowym j臋zyku alkaloidowej efektywno艣ci. Kapitalizm najpierw robi z tradycji dostawc臋, potem z dostawcy anachronizm, a z anachronizmu problem polityczny. Przesuni臋cie ku Tasmanii przygotowa艂o grunt pod ekspansj臋 p贸艂syntetycznych opioid贸w, ale nie wyja艣nia jej samo. Trzeba doda膰 drugi komponent: ameryka艅ski system medyczny i jego kulturow膮 przemian臋 w ko艅cu XX wieku. B贸l zosta艂 w Stanach Zjednoczonych uznany za zjawisko wymagaj膮ce bardziej aktywnego leczenia. By艂 to cz臋艣ciowo s艂uszny odruch.\nPrzez d艂ugi czas medycyna lekcewa偶y艂a cierpienie pacjent贸w, szczeg贸lnie pacjent贸w terminalnych, przewlekle chorych, kobiet, os贸b biedniejszych i mniejszo艣ci. Ruch na rzecz leczenia b贸lu mia艂 wi臋c wymiar humanitarny. Problem polega艂 na tym, 偶e humanitarna korekta zosta艂a przechwycona przez logik臋 rynku. Kiedy b贸l zacz膮艂 by膰 intensywniej mierzony, raportowany i traktowany jako istotny wska藕nik jako艣ci opieki, pojawi艂a si臋 przestrze艅 dla farmaceutycznej ekspansji. Lek przeciwb贸lowy m贸g艂 zosta膰 przedstawiony jako narz臋dzie empatii, nowoczesno艣ci i profesjonalizmu. Lekarz, kt贸ry przepisywa艂 opioid, nie musia艂 widzie膰 siebie jako trybiku rynku. M贸g艂 widzie膰 siebie jako kogo艣, kto wreszcie traktuje cierpienie powa偶nie. Pacjent nie musia艂 widzie膰 siebie jako konsumenta ryzykownej substancji. M贸g艂 widzie膰 siebie jako cz艂owieka, kt贸remu medycyna nareszcie nie m贸wi: prosz臋 wytrzyma膰.\nW tej luce mi臋dzy realn膮 potrzeb膮 ulgi a rynkow膮 agresj膮 powsta艂a jedna z najwi臋kszych katastrof zdrowia publicznego nowoczesnej Ameryki. OxyContin sta艂 si臋 tutaj symbolem nie dlatego, 偶e by艂 jedynym opioidem, ale dlatego, 偶e skupi艂 w sobie struktur臋 epoki. By艂 p贸艂syntetyczny, silny, sprzedawany w formule przed艂u偶onego uwalniania, reklamowany jako rozwi膮zanie dla b贸lu przewlek艂ego i wpisany w strategi臋 marketingow膮, kt贸ra minimalizowa艂a ryzyko uzale偶nienia. Purdue Pharma sta艂a si臋 centralnym oskar偶onym w spo艂ecznej pami臋ci kryzysu, ale Siegelowska perspektywa ka偶e widzie膰 szerzej: OxyContin by艂 produktem 艣wiata, kt贸ry ju偶 wcze艣niej zbudowa艂 rolnicze, regulacyjne i chemiczne warunki jego ekspansji. Agresywna reklama nie zawis艂a w pr贸偶ni.\nSpad艂a na przygotowany teren. Teren ten obejmowa艂 nie tylko Tasmani臋 i tebain臋, ale tak偶e dystrybutor贸w, hurtownie, apteki, regulator贸w, lekarzy, system ubezpiecze艅 i spo艂eczno艣ci dotkni臋te rozpadem gospodarczym. W wielu regionach USA opioidowa fala rozla艂a si臋 tam, gdzie wcze艣niej rozpad艂y si臋 stabilne struktury pracy, wsp贸lnoty i nadziei. Nie znaczy to, 偶e bieda automatycznie powoduje uzale偶nienie. Znaczy to, 偶e farmaceutyczny nadmiar wchodzi szczeg贸lnie g艂臋boko tam, gdzie 偶ycie spo艂eczne jest ju偶 poranione. Tabletka jest wtedy nie tylko lekiem przeciwb贸lowym. Staje si臋 chemiczn膮 obietnic膮 kr贸tkiej przerwy od 艣wiata, kt贸ry przesta艂 by膰 zno艣ny. Wsp贸艂czesne dane zmuszaj膮 do ostro偶no艣ci, ale nie os艂abiaj膮 diagnozy.\nWed艂ug CDC w 2025 roku odnotowywano znacz膮cy spadek liczby zgon贸w z przedawkowania w Stanach Zjednoczonych w por贸wnaniu z wcze艣niejszym okresem, a dane tymczasowe wskazywa艂y na oko艂o 87 tysi臋cy zgon贸w w okresie dwunastu miesi臋cy ko艅cz膮cym si臋 we wrze艣niu 2024 roku wobec oko艂o 114 tysi臋cy rok wcze艣niej. Reuters, opieraj膮c si臋 na danych CDC, informowa艂 nast臋pnie, 偶e w 2024 roku szacowana liczba zgon贸w z przedawkowania spad艂a do oko艂o 80 391, a zgony zwi膮zane z opioidami do oko艂o 54 743.",
      "char_start": 56434,
      "section_id": "sec-12",
      "hidden_question": "W jaki spos贸b przej艣cie od tradycyjnej uprawy maku do tasma艅skiego modelu przemys艂owego umo偶liwi艂o rozw贸j ameryka艅skiego kryzysu opioidowego?",
      "estimated_length": 11272
    },
    {
      "h2": "Symfonia b艂臋d贸w: Dlaczego nowoczesno艣膰 przegrywa z b贸lem",
      "index": 12,
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      "full_text": "To dobra wiadomo艣膰, ale nie koniec historii. Po pierwsze, poziom zgon贸w nadal pozostaje dramatycznie wysoki. Po drugie, spadek nie wyja艣nia sam siebie i jest przedmiotem dyskusji, w kt贸rej wskazuje si臋 mi臋dzy innymi nalokson, zmiany w poda偶y fentanylu, zmiany zachowa艅 u偶ytkownik贸w i lokalne interwencje zdrowia publicznego. Po trzecie, syntetyczne opioidy nadal pozostaj膮 centralnym zagro偶eniem, a nowe substancje, takie jak nitazeny, komplikuj膮 obraz ryzyka. UNODC w materia艂ach dotycz膮cych 艢wiatowego Raportu Narkotykowego 2025 zwraca uwag臋, 偶e syntetyczne opioidy pozostaj膮 powa偶nym wyzwaniem, a pojawianie si臋 nitazen贸w budzi szczeg贸lny niepok贸j w cz臋艣ci rynk贸w. CDC wskazywa艂o r贸wnie偶, 偶e w 2023 roku oko艂o 69 procent wszystkich zgon贸w z przedawkowania w USA obejmowa艂o syntetyczne opioidy, przede wszystkim nielegalnie wytwarzany fentanyl i jego analogi. To przesuwa analiz臋 z epoki pigu艂ki przepisywanej legalnie ku epoce syntetycznej, nieuregulowanej poda偶y, w kt贸rej 艣miertelno艣膰 zale偶y od mikroskopijnych dawek, mieszanek substancji i zmiennej si艂y czarnego rynku. Ta zmiana nie obala historycznej narracji o opium.\nOna j膮 radykalizuje. Dawny system kontroli narkotyk贸w zosta艂 zbudowany wok贸艂 ro艣liny, pola, licencji, pa艅stwowego monopolu i transportu surowca. W epoce fentanylu i nitazen贸w kontrola musi mierzy膰 si臋 z globaln膮 chemi膮, prekursorami, ma艂ymi laboratoriami, przesy艂kami, darknetem, fa艂szywymi tabletkami i transnarodowymi 艂a艅cuchami kryminalnymi. Pa艅stwo, kt贸re mia艂o trudno艣膰 z kontrol膮 mak贸wki, musi teraz kontrolowa膰 moleku艂臋. To nie jest 艂atwiejszy problem. To jest problem pomniejszony fizycznie, ale powi臋kszony systemowo. Dygresja druga: historia nowoczesnej kontroli przypomina tu mit o Hydrze. Ucinasz jedn膮 g艂ow臋, wyrastaj膮 dwie, ale ka偶da jest bardziej zaawansowana technologicznie. Zakazujesz imperialnego handlu opium, dostajesz przemyt. Biurokratyzujesz legalny rynek, dostajesz wycieki i nadprodukcj臋. Uderzasz w tureckie pola, dostajesz kryzys surowcowy. Stawiasz na syntetyki, dostajesz fentanyl. Ograniczasz recepty, cz臋艣膰 zale偶nych pacjent贸w przechodzi na nielegalny rynek.\nTo nie jest argument przeciw regulacji. To argument przeciw regulacyjnej pysze. System musi by膰 inteligentniejszy ni偶 w艂asne has艂a. W艂a艣nie dlatego wsp贸艂czesny paradygmat naukowy coraz cz臋艣ciej m贸wi o r贸wnowadze, a nie o czystej prohibicji. Chodzi o balanced policy: dost臋p do lek贸w dla pacjent贸w, kt贸rzy ich potrzebuj膮, przy jednoczesnym ograniczaniu nadu偶ycia, dywersji i komercyjnej presji nadpreskrypcji. WHO w raporcie Left behind in pain podkre艣la, 偶e globalna dystrybucja morfiny jako podstawowego leku przeciwb贸lowego pozostaje g艂臋boko nier贸wna i nie odpowiada medycznym potrzebom wielu populacji. To jest moralny kontrapunkt dla ameryka艅skiego nadmiaru. 艢wiat nie ma jednego problemu opioidowego. Ma dwa sprz臋偶one problemy: nadpoda偶 tam, gdzie rynek i preskrypcja wymkn臋艂y si臋 spod kontroli, oraz niedost臋p tam, gdzie strach, ub贸stwo, s艂aba infrastruktura i restrykcyjne prawo skazuj膮 pacjent贸w na b贸l. Najbardziej bulwersuj膮ce jest to, 偶e oba problemy mog膮 by膰 produktem tej samej globalnej architektury. Nadmiar i deprywacja nie s膮 przeciwie艅stwami. S膮 bli藕niakami nier贸wnego systemu.\nW Stanach Zjednoczonych legalna infrastruktura pozwoli艂a na masow膮 dystrybucj臋 opioid贸w, kt贸ra przerodzi艂a si臋 w katastrof臋. W wielu krajach globalnego Po艂udnia ta sama kategoria kontroli, ten sam l臋k przed dywersj膮, ta sama mi臋dzynarodowa podejrzliwo艣膰 i ta sama s艂abo艣膰 system贸w zdrowia ograniczaj膮 dost臋p do morfiny dla umieraj膮cych. Jeden 艣wiat dostaje pigu艂k臋 za 艂atwo. Drugi nie dostaje jej nawet wtedy, gdy b贸l jest bezsporny. Nadmiar opioid贸w w bogatym 艣wiecie i brak morfiny w biednym 艣wiecie to nie dwa skandale. To jeden skandal widziany z dw贸ch stron granicy. W tym miejscu warto przywo艂a膰 wsp贸艂czesnych krytyk贸w i alternatywne ramy interpretacyjne. Cz臋艣膰 badaczy polityki narkotykowej, zw艂aszcza zwi膮zanych z nurtem redukcji szk贸d, powie, 偶e Siegelowska krytyka kontroli i prohibicji powinna prowadzi膰 do odwa偶niejszej dekryminalizacji, bezpiecznej poda偶y, leczenia substytucyjnego, naloksonu, testowania substancji i odej艣cia od wojennego j臋zyka. Ich argument jest mocny: wojna z narkotykami przez dekady produkowa艂a masowe uwi臋zienie, stygmatyzacj臋, rasow膮 nier贸wno艣膰 i czarne rynki, nie eliminuj膮c popytu. Z tej perspektywy problemem nie jest zbyt ma艂o wojny, lecz sama metafora wojny.\nZ drugiej strony, cz臋艣膰 konserwatywnych badaczy i prawnik贸w odpowie, 偶e liberalizacja mo偶e zwi臋kszy膰 spo艂eczn膮 dost臋pno艣膰 substancji, os艂abi膰 normy i pog艂臋bi膰 szkody w ju偶 zranionych wsp贸lnotach. Ten argument r贸wnie偶 nie powinien by膰 lekcewa偶ony, zw艂aszcza w kontek艣cie bardzo silnych syntetycznych opioid贸w. Nie ka偶da substancja nadaje si臋 do romantycznej narracji o wolno艣ci wyboru. Fentanyl i nitazeny s膮 brutalnym przypomnieniem, 偶e autonomia jednostki mo偶e zosta膰 chemicznie unicestwiona w kilka minut. Problem w tym, 偶e represyjna odpowied藕 nie wystarcza, je艣li nie rozumie ekonomii poda偶y, traumy popytu i medycznej potrzeby leczenia. S膮 r贸wnie偶 krytycy, kt贸rzy powiedz膮, 偶e obci膮偶anie kapitalizmu farmaceutycznego zbyt szerok膮 win膮 mo偶e prowadzi膰 do demonizacji opioid贸w jako klasy lek贸w.\nTo niebezpiecze艅stwo jest realne. Pacjenci onkologiczni, pooperacyjni, paliatywni i cz臋艣膰 pacjent贸w z ci臋偶kim b贸lem przewlek艂ym potrzebuj膮 skutecznych opioid贸w. Morfina jest lekiem podstawowym, nie symbolem moralnego upadku. Dlatego w艂a艣ciwa krytyka nie mo偶e by膰 antyopioidowa w prostackim sensie. Musi by膰 antynadmiarowa, antykorporacyjna, antyimperialna i antyokrutna jednocze艣nie. Musi m贸wi膰: nie wolno sprzedawa膰 uzale偶nienia jako empatii, ale nie wolno te偶 odmawia膰 morfiny umieraj膮cym w imi臋 l臋ku przed statystyk膮. To jest trudne, bo wymaga dw贸ch my艣li naraz. A polityka, niestety, cz臋sto dostaje zadyszki ju偶 przy jednej. Opioidy s膮 konieczne. Opioidy s膮 niebezpieczne. Kontrola jest konieczna. Kontrola mo偶e by膰 okrutna. Rynek mo偶e dostarcza膰 lek. Rynek mo偶e produkowa膰 katastrof臋. Pa艅stwo mo偶e chroni膰 pacjenta. Pa艅stwo mo偶e skaza膰 pacjenta na agoni臋.\nDopiero kto umie utrzyma膰 wszystkie te zdania razem, zaczyna rozumie膰 temat. W tym sensie ksi膮偶ka Siegela, odczytana przez aparat kulturoznawcy, prawnika i ekonomisty, jest opowie艣ci膮 o zawodno艣ci prostych dychotomii. Legalne i nielegalne nie s膮 naturalnymi kategoriami substancji, lecz konstrukcjami instytucjonalnymi. Medyczne i rekreacyjne nie zawsze s膮 czysto rozdzielne w praktyce spo艂ecznej. Kontrola i dost臋p nie s膮 automatycznie zgodne. Prohibicja i kapitalizm nie s膮 przeciwie艅stwami, lecz cz臋sto wsp贸艂pracuj膮: prohibicja tworzy renty, a kapitalizm znajduje legalne nisze wysokiej mar偶y. Pa艅stwo i rynek nie s膮 tu przeciwnikami w podr臋cznikowej bajce. S膮 partnerami w produkcji porz膮dku, kt贸ry nast臋pnie udaje, 偶e jest naturalny. Tasmania ujawnia to z ca艂膮 ostro艣ci膮.\nBez pa艅stwowego prawa, mi臋dzynarodowej kontroli i ameryka艅skich decyzji importowych jej przewaga nie mia艂aby tej samej formy. Bez korporacyjnego popytu i farmaceutycznej innowacji jej mak nie mia艂by tej samej warto艣ci. Bez spo艂ecznej potrzeby leczenia b贸lu nie by艂oby moralnego uzasadnienia ekspansji. Bez marketingu i preskrypcyjnego rozlu藕nienia nie by艂oby katastrofalnej skali. To nie jest historia jednego winnego. To historia perfekcyjnie zsynchronizowanego b艂臋du cywilizacyjnego. Kryzys opioidowy by艂 symfoni膮 racjonalno艣ci cz膮stkowych, kt贸re razem zagra艂y marsz 偶a艂obny. Dzisiejsze spadki zgon贸w w USA, je艣li si臋 utrzymaj膮, b臋d膮 jednym z niewielu dobrych sygna艂贸w w tej historii. Ale nawet one nie powinny prowadzi膰 do amnezji.\nPo pierwsze, za liczbami stoj膮 setki tysi臋cy 艣mierci z poprzednich dekad, rozbite rodziny, osierocone dzieci, spo艂eczno艣ci zdewastowane przez uzale偶nienie i przemoc czarnego rynku. Po drugie, kompensacja prawna dla ofiar pozostaje chaotyczna i sp贸藕niona. Reuters informowa艂 w 2026 roku, 偶e wielu poszkodowanych w sprawach zwi膮zanych z Purdue i OxyContinem napotyka bariery dokumentacyjne w dochodzeniu roszcze艅, a dziesi膮tki tysi臋cy zg艂osze艅 rekomendowano do oddalenia z powodu wymog贸w dowodowych. To kolejna gorzka ironia: system, kt贸ry z 艂atwo艣ci膮 dystrybuowa艂 opioidy, z trudem dystrybuuje sprawiedliwo艣膰. Po trzecie, globalna nier贸wno艣膰 dost臋pu do leczenia b贸lu nadal trwa. To znaczy, 偶e pe艂na lekcja nie zosta艂a odrobiona. Mo偶na ograniczy膰 liczb臋 recept w USA i nadal nie rozwi膮za膰 problemu umieraj膮cych pacjent贸w w krajach o s艂abym dost臋pie do morfiny. Mo偶na 艣ciga膰 fentanyl i nadal nie zbudowa膰 racjonalnej opieki paliatywnej. Mo偶na wygra膰 lokaln膮 bitw臋 statystyczn膮 i przegra膰 globaln膮 spraw臋 moraln膮. Dlatego cz臋艣膰 trzecia musi zako艅czy膰 si臋 wnioskiem ostrym: Tasmania nie jest tylko rozdzia艂em o innowacji. Jest lustrem kapitalizmu, kt贸ry nauczy艂 si臋 produkowa膰 legaln膮 ulg臋 z tak膮 wydajno艣ci膮, 偶e w pewnych warunkach przekszta艂ci艂 j膮 w legalnie rozpocz臋t膮 katastrof臋. Mak \"Norman\" nie by艂 z艂y sam w sobie. Tebaina nie by艂a winna jako cz膮steczka. Oksykodon nie jest metafizycznym demonem.\nAle gdy ro艣lina, cz膮steczka, regulator, korporacja, lekarz i rynek zostaj膮 po艂膮czone w system ekspansji bez wystarczaj膮cej odpowiedzialno艣ci, lek mo偶e sta膰 si臋 narz臋dziem spo艂ecznego spustoszenia. Nowoczesno艣膰 lubi chwali膰 si臋, 偶e potrafi oddzieli膰 lekarstwo od trucizny. Historia opioid贸w odpowiada: potrafi, ale tylko na etykiecie. W 偶yciu spo艂ecznym lekarstwo i trucizna rozdzielaj膮 si臋 dopiero wtedy, gdy istnieje odpowiedzialna instytucja, etyczny rynek, 艣wiadoma medycyna, sprawiedliwy dost臋p, trze藕wa regulacja i kultura, kt贸ra nie myli u艣mierzenia z rozwi膮zaniem cierpienia. Benjamin Robert Siegel \"Markets of Pain: Opium, Capitalism, and the Global History of Painkillers\"",
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